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PROJEKTOWANIE • WYKONAWSTWO • DORADZTWO TECHNICZNE 
* lnstacje grzewcze, sanitarne 

i gazowe 
* Ekologiczne i energooszczędne 
źródła ciepła 

* Instalacje i urządzenia wentylacyjne 
* Sprzedaż materiałów instalacyjnych 
*Serwis techniczny kotłowni 

olejowych i gazowych 

,,,PLAST 
ADAMIAK OKNA DRZWI 

Z PCV I ALUMINIUM 
OFERUJE: 

PRODUCENT: 
P.P.H.U. "OKPLAST" 
ul. Poznańska 1 06 
Międzyrzecz 

tel./fax. 7 42 16 42 l 43 

* okna typowe w ciągłej 
sprzedaży 

* stolarkę ALUMINIUM 

* stolarkę PCV 
* termin realizacji tylko 14 dni 
* fachowe opomiarowanie 
* doradztwo 
* sprzedaż ratalną 
* usługi monterskie 
* +7%VAT 

POSIADAMY CERTYFIKAT 
ZGODNOŚCI CZ ITB nr 70/1 997 
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URODZENI.A 
1. Kostrzewa Jakub Zdzisław s. Stefana i Liiianny 
2. Ogonowski Kacper Kamil s. Grzegorza i 
3. Garnek Nikol Ołiwia c. Wojciecha i Anny 
4. Pięta Piotr Paweł s. Grzegorza i Moniki 
5. Gadziała Sara c. Radosława i Katarzyny 
6. Pacławska Patrycja Izabela c. Marka i v ... ""~r-· "' 
7. Jędrowska Katarzyna c. Radosława i Anity 
8. Kowalik Liwia Julia c. Józefa i Dominiki 
9. Hornbek Wiktoria c. Leszka i Marzeny 
10. Kostrzewska Oliwia c. Grzegorza i Beaty 
n. Markowska Telimena Kinga c. Ryszarda i Małgorzaty 

ZGONY ------~€~~~3~-----
l. Turecka Józefa r. 1935 zam. M-cz 
2. Jackowski Wiesław Wojciech r.1937 zam. M-cz 
3. Jankowiak Anna r. 1938 zam. M-cz 
4. Węcławik Maria r. 1917 zam. Kalsko 
5. Królik Weronika r. 1929 zam . Kaława 
6. Żukowska Wanda r. 1925 zam. Wysoka 
7. Harasimowicz Jerzy r. 1957 zam. M-cz 
8. Sokół Stanisława r. 1908 zam. M-cz 
9. Zaporowski Marek r. 1955 zam. M-cz 
10. Gołost Bożenar .1964 zam. M-cz 

;,_ 11. Saternus Jadwiga r. ~948 zam. M-cz 

:Si.bii.<>t~k.a_ 
... , Klubu Garnizonowego 
· '"· ~RASZA od wtorku do piątku 11.00- 18.00 

w soboty 10.00 - 15.00 
Bibli-oteka zaprasza dzieci do u działu w ciekawych zaj ęciach 

l:wv.t.ftWrit ;~w·r~n·h z języka polskiego na poziomie szkoły pod-

· '· ;,:; . ._, zaptasza na wystawę 
i-A"';;Współczesna' szopka ludowa" 
,ct+~;.. ·, 12.12.ZOOO- 11.02.2001 
l' Wy~tyWa-ćzynna: od wtorku do piątku 9.00-16 

~r · '' ~ -niedziela 10.00-16.00 
' u,:~e,um' ~,Międzyrzeczu zaprasza 

,., zwi.edzania stałej eks.pozycji mttzealntej:' 
Oz a .szJuJd : Portret trumienny 

· .... r D~]a1 4!~che'ologiczny: Tysiąc lat Międzyrzecza 
' * 'Dt::i:ał efnograficzny: Kultura ludowa polskiej ludności rodzimej 
,.; , Dąlirówki Wlkp. 
-. WY$tawa czasowa: 
~.r ~ \'!~pól~z~ na szopka ludowa (do 11.02.2001) 

; ąactama archeologiczne w Międzyrzeczu i okolicy 
• l1r' w sei'onie 2000 (od 30.01.2001) 
",~~uz~u~ czynne: od wtorku do piątku 9.00- 16.00, 
. 1~dz1ela 10.00 - 16.00, poniedziałek, soboty zamknięte 

04- 06 I 2001 
Godz. 17 ·· "Księżniczka Mononoke" USA od 12 lat 
Godz. ·19.. "Uwikłany" USA od 15lat 
11-1412001 
Godz. l T "Agent XXL" USA od 12 lat 
Godz. 19" "U-571" USA od 15 lat 
18 - 21 I 2001 
Godz. 17" "Kosmiczni Kowboje" USA od 15 lat 
Godz. 19" "Romeo musi umrzeć" USA od 15lat 
25 -27 I 2001 
Godz. 17" "Maybe Baby" USA od 15 lat 
Godz. 19" "Co kryje prawda?" USA od 15 lat 
Ol- 04 II 2001 
Godz. 17" "Rudolf Czerwononosy Renifer" USA od b/o 
Godz. 19" "Straszny fi lm" USA od 15 lat 

7 I 2001 
Godz. 10" - sala domu kultury, Ogólnopolski Turniej Brydża Sporto­

wego "Millenium" 
7 I 2001 

Godz. 16"' - sala widowiskowa, IX Finał Wielkiej Orkiestry Świątecznej 
Pornocy - koncert i aukcja prac plastycznych 

11 I 2001 
Godz. 11" - sala domu kultury, Spotkanie z bioenergoterapeutą 

T. Ceglińskim 
11 I 2001 

Godz. 11" - sala widowiskowa, XI Spotkania Grup Kolędniczych i Ja­
sełkowych- przegląd rejonowy 

21 I 2001 
Godz. 15" - sala widowiskowa, Koncert z okazji Dnia Babci i Dziadka 

W MIESIĄCU S1YCZNIU KINO "PATRA" ZAPRASZA 
20-21 I 
Godz. 17.00 "TYGRYS I PRZYJACIELE" anim. USA/b.o 
Godz. 19.00 ,,X. MEN" sens. USA?l5 1. 
27-28 I 
Godz. 18.00 "ROMEO MUSI UMRZEĆ" sens. USA/15 1. 
03J04 II 
Godz. 17.00 "DINOZAUR" przyg. USA/b.o 
Godz. 19.00 "KRZYK- 3" horror USA/151 
Dodatkowe informacje 741-29-41 wew. 688 

PA~STWOWA SZI\OtA MUnCZNA l STOPNIA 
i W MIĘDZYRZECZU ZAPRASZA NA 

l{oNCERT FilhARMONii PozNAŃskiEj , 

kTóRy odb~dziE si~ l~ STYCZNiA 2001 R. 

GOdz. 16 .00.-16.~0 w Auli szkoły. 
TEMAT: "MELODIA l HARMONIA" 

PRdEkcj~ pRowAdzi p. MARiAN KoRZENiEwski. 

SPRZEDAM ALFĘ ROMEO 155 2,5 TD ROCZNIK 1996, 
KUMA, DIESEL. TEL. 742-26-15 



Str.4 KURIER MIĘDZYRZECKI 

Z przeszłości Międzvrzecza 
Obraz miasta z początków XIX wieku na podstawie 
pamiętników Stanisława Węclewskiego 

St. Węclewski mieszkał w Międzyrzeczu 12 lat, od 1820 roku do 1832 . Lata 
spędzone w mieście utrwalił później w pisanych przez siebie pamiętnikach. 
Ukazuje w nich obrazy wydarzeń z tamtych lat, opisuje zabudowę miasta i życie 
jego mieszkańców. Jakże wszystko odmienne od dzisiejszych, mimo że minęło 
zaledwie 180 lat. Wtedy małe miasteczko zamieszkałe przez 4100 mieszkańców 
w tym 2460 ewangelików, 7 40 katolików, 900 żydów. Polacy stanoWili około 
l 0% mieszkańców miasta. Domów w miasteczku naliczono około 250, zabudowa 
drewniana, dachy kryte gontami a nawet słomą. Żadnej szkoły średniej. W latach 
1824 i 1827 pożary strawiły prawie wszystkie domy w mieście. Na domiar złego 
w 1830 roku miasto nawiedziła epidemia cholery, która w ciągu roku zabrała 
ponad 300 mieszkańców. 

A oto wybrane fragmenty z pamiętników Stanisława Węclewskiego, późniejsze­
go profesora gimnazjów chełmińskiego i chojnickiego w latach 1850-1887. 

Urodziłem się 1 O listopada 1820 r. w Międzyrzeczu , 

miasteczku nad granicą brandenburską w dzisiejszym 
W. Księstwie Poznańskiem. Na chrzcie św . odebrałem 

imiona: Stanisław , Heliodor, Aleksander, z któ-

na polskie tłumaczyli, łatwo pojmowałem , czego uczono 
i w krótkim czasie czytać , pisać i rachować się nauczy­
łem . Uczono nas prócz tego także , jak siedzieć , stać, 

rych pierwszem mnie wołano. Miałem już sio­
strę Aurelię , o półtora roku starszą , a później 
przybyło mi jeszcze rodzeństwa pięcioro: Lu­
dwika, Zygmunt, Kazimierz, Wincenty, Józef. 
Siostra Ludwika żyła tylko sześć tygodni , a 
Wincenty nie doszedł lat trzech . Zygmunt 
umarł we Lwowie 19 sierpnia 1887, a Józef 
12 kwietnia 1889 w Środzie . Pamięcią się­
gam aż w najrychlejsze lata . Brzmi jeszcze w 
uszach zgiełk uliczny, gdy pewnej nocy roku 
1824 pożar wschodnią część miasta nawie­
dził. Mieszkaliśmy wówczas u złotnika Lade­
go w rynku. Domek był drewniany o jednym 
pięterku . Zaglądałem często do warsztatu sta­
rego złotnika , który pracując bez czeladników 
zajmował się już tylko reperacją powierzonych 
mu pierścionków itp. skarbów. Przyglądałem 

DOfl1.Y w Międzyrzeczu 
'na początku XIX w. 

się jego robocie, a że starowina lubił gadać i we mnie 
chętnego znalazł słuchacza, dużo mi prawił o swoich 
latach młodych i wędrówkach po świecie. Jeszcze u 
Ladego przebyłem wraz z siostrą Aurelią żarnicę. Wkrót­
ce po przebytej chorobie zaczęto mnie 
uczyć czytania. Była w Międzyrzeczu jakaś 
stara pani , nie wiem, czy wdowa czy panna 
-nazywała się Pogodzińska, co wcale nie 
odpowiadało jej usposobieniu - do której 
mię dla nabycia tej sztuki posłano. Zamiast 
łagodnie i cierpliwie wtajemniczać dziecko 
w sztukę poznawania liter i składania ich w 
sylaby i wyrazy, rózgą i ciągłym fukaniem 
chciała przelać swoją nieudolną umiejęt­

ność we mnie. Zdaje mi się , że - jak to 
bywa, iż nie ma tego złego , które by z cza­
sem człowiekowi na dobre nie wyszło -
nabyłem już wtedy w późniejszym zawo­
dzie nauczycielskim tak potrzebnego mi tak­
tu pedagogicznego i doświadczenia, jak 
uczyć nie należy ; i czem odstraszyć , czem 
zniechęcić można ucznia do nauki. Na czę­
ste skargi moje, że ciągle stać lub klęczeć 
musiałem i ponieważ żadnych nie czyniłem 
postępów, poznała się wreszcie matka moja na tem, iż 
się pomyliła w wyborze mistrzyni mojej i oddała mię 
sześć lat mającego do szkółki pewnej Niemki. Byłem 
tam jedyny chłopiec między samem i dziewczętami. Cho­
ciaż w tej szkółce słowa polskiego nie słyszałem, ale 
żem w domu doznawał pomocy, bo mi rodzice wszystko 

chodzić, kłaniać się, witać itp. należy , w ogóle niezbęd­
nych zasad i przepisów, jak się dzieci zachować powin­
ny. Tak np. pewnego razu upadły nauczycielce nożycz ­

ki na podłogę ; te gdym podniósłszy ostrym końcem po-

dawał do ręki, razem z podziękowaniem odebrałem na­
pomnienie, że żadnego przedmiotu spiczastego nie wy­
pada w ten sposób podawać, bo odbierający łatwo mógł­

by się skaleczyć. l ta nauczka nie poszła w las. 
Jedenastego maja 1827 r. przełożona szkółki w dzień 

swych urodzin wyprowadziła nas do ogrodu swego, skąd 

nad wieczorem dopiero czekoladą , plackami i zimnem 
mięsiwem uraczeni wesoło wrócil i śmy do domu. Dzień 

ten dlatego mi utkwił w pamięci , że następnej nocy znów 
wielki poża r nawiedził miasteczko. Już się była wschod­
nia część miasta ogniem r. 1824 zburzona odbudowała 
i nowe kamienice jednopiętrowe po obydwóch stronach 
ulic wyprostowanych stanęły , w jednej z nich na ulicy, 
prowadzącej przez całą szerokość miasta od kościoła 
katolickiego wprost do mostu łączącego lewy brzeg Obry 
prawym, mieszkal iśmy wtedy. Przenosimy z dawniej­
szego pomieszkania u Ladego dobrze pamiętam , bo 
mnie bawiły koziołki , jakie swobodnie po materacach na 
podłodze leżących przewracać moglem. Otóż w owej 
powyżej wspomnianej nocy zbudził nas wszystkich 
okrzyk: gore. Zbliżywszy się do okna widziałem jak mo­
dry płomyk od szczytu do szczytu domów szkudłami 
krytych się posuwał. Rodzice obawi ając się o nasz dom 
wysłali co tchu nas wszystkich do państwa Wrońskich, 

a sami tymczasem zająć się mogli spakowanie najpo­
trzebniejszych rzeczy . Ochłonęli dopiero wtedy ze stra­
chu, gdy się okazało , że ogień podmuchem wiatru 

wschodniego pędzony rzucił s i ę na północno­
zachodnią część miasta i oszczędza wschodnią. 
U Wrońskich byliśmy prawie do południa , po­
czem wracając do domu na chwilę po drodze 
wstąpiliśmy do państwa Studniarskich. Tam z· 
okna patrząc widz iałem właśn i e , jak wieża ratu­
sza runęła na rynek. Wielkie wprawdzie nieszczę­
ście osobiste spotkało pogorzelców, ale miasto 
samo przez się nadzwyczaj zyskało, bo ulice 
rozszerzono i wyprostowano, a kamienice muro­
wane stanęły tam, gdzie poprzednio były domki 
drewniane. 

Zimą 1828 r. spadły wielkie śniegi , że pomię­
dzy ścieżkami wykopanami do szkoły idąc nie 
widziałem domów po obu stronach ulicy stoją­
cych, a że miałem już lat osiem i niezbyt niskie­
go byłem wzrostu, śn i eg musiał dochodz i ć naj­
mniej do jednego metra wysokości. W czerwcu 

r. 1829 opuściłem szkółkę , do której dotąd chodziłem. 
Uważano, że mi już innego trzeba trybu kształcenia. 

Przez kilka tygodni w domu bawiącemu ojciec udzielał 
lekcyj, czego nigdy nie zaniedbywał , chociaż był obar­

czony pracą sądową. Zdarzało się , że właśnie 

kilka tygodni poprzednio w jakimś interesie są­
dowym wyjechał był do Poznania, skąd przy­
wiózł nam kilka książeczek polskich z obrazka­
mi . Wszystkie bajki Krasickiego, które w nich 
były umieszczone, tłumaczył ojciec i kazał nam 
się ich uczyć na pamięć. Umiem je do dziś dnia, 
tak wrażliwą i trwałą jest pamięć lat młodych . 

Dyrektor sądu międzyrzeckiago p. Henke do­
wiedziawszy się o tem, że ojciec sam nauką 
naszą s i ę zajmuje, a osobliwie mnie chciałby 
przygotować do szkoły jakiej wyższej, pozwolił 
mi chodzić na lekcje, jakie nauczyciel domowy 
p. kandydat Holstein, dzieciom jego udzielał. 
Była to regularna szkoła , cztery godziny przed 
obiadem, dwie po obiedzie, w której pierwszych 
początków łaciny liznąłem, a w języku niemiec­
kim nadzwyczajne zrobiłem postępy. Przez dwa 
lata korzystałem z nauki p. Halstein aż do owej 
chwi li, kiedy ojca przeniesiono do Poznania. 

Byłem tak dobrze przysposobiony do gimnazjum, że 
aczkolwiek wtedy wymagania były daleko większe niż 
dziś (1889) , z największą łatwości ą zdałem egzamin do 
gimnazjum . 

Fragmenty z pamiętników wybrał i opracował 

St. Cyraniak 
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Z kroniki w darzeń 
Styczeń-

Krzysztof Kochan - w plebiscycie Kuriera 
Miedzyrzeckiego wybrany zostaje najlepszym 
sportowcem Międzyrzecza. 
+ Ponad 70 dzieci niepełnosprawnych bawiło 
się na tradycyjnym balu w Ratuszu. 

+ Rada miejska uchwaliła listę planowanych 
inwestycji na lata 2000-2003- uj ęto basen. 

+ W sali USC zorganizowano noworoczne spo­
tkanie władz miasta z ks. biskupem dr A. 
Dyczkowskim- Biskup odwiedził także dom 
spokojnej starości w Kęszycy Leśnej. 

+ 7 najlepszych uczniów szkól miedzyrzeckich 
otrzymało stypendia naukowe burmistrza .. 

+ Burmistrz spotkał się z redaktorami gazet 
wojewódzkich i międzyrzecldch. 
+Międzyrzecz ma własną stronę internetową. 

Luty 
+ Blisko 80 przedstawicieli organizacji komba­

tantów, Sybiraków, inwalidów wojennych, 
eme1ytów, rencistów i byłych żołnierzy za­
wodowych spotkało się w Ratuszu z bumli­
strzem. 

+100 latukończyła Marianna Walczak z Kur­
ska - były kwiaty i życzeni a. 

+ Burmistrzowie i wójtowie 12 gmin lubusldch 
i wielkopolskich podpisali program uporząd­
kowania gospodarld ściekowej dorzecza O bry. 

+Zarząd spółki EWE Polska i Media Odra 
Warta spotkał się z wójtami i burmistrzami. 

+ a noworoczne spotkanie w Ratuszu przybyli 
sołtysi, rady sołeckie i organizacje rolnicze. 

+ Na spotkaniu z redaktorami gazet burmistrz 
omówił przygotowania do obchodów Dnia 
Olimpijczyka oraz budowę obiektu na sta­
dionie miejskim. 

+ Burmistrz i Zarząd Stowarzyszenia "Kontakt" 
spotkali się w Ratuszu z rodzinami, które 
gościły u siebie zaprzyjaźnione rodziny z 
gmin partnerskich z Holandii, Niemiec i 
Francji. 

Marzec 
+Międzyrzecka Hala Sportowa została wyróż­

niona w konkursie na najlepiej zaprojekto­
wany i wykonany obiekt sportowy. 

+ W mieście przebywała delegacja koncernu 
Daimler - Chrysler. 

+Międzyrzeccy sołtysi przystąpili do Lubuskie­
go Stowarzyszenia Sołtysów. 

+ Ponad 40 lekarzom na spotkaniu w Ratuszu 
burmistrz przedstawił główne zamierzenia 

i fo rmy aktywizacji gospodarczej gminy. 
Kwiecień 

+ W mieście zorganizowano Lu buską Inaugura­
cję Dni Olimpijczyka, gościliśmy legendar­
negoJana Mulaka oraz olimpijczyków :Gon­
towicz-Szałas, Krawcowa i Filipiuka. 

+ Społeczna Szkoła Polska w Baranowiczach 
zwróciła się do burmistrza z prośbą o przyj ę­
cie na wakacje 20 dzieci z Białorusi. 

+ W hali sportowej zorganizowano międzyna­
rodowy turniej tańca towarzyskiego z udzia-

iffi~it1 

charu Polsld w kolarstwie. 
+ Burmistrz spotkał się z redakcjami gazetek 

szkolnych wydawanych w szkołach podsta­
wowych i gimnazjach. 

+ Przewodniczącym reaktywowanego Klubu 
Olimpijczyka zostaje Zenon Błochowicz. 

Maj 
+Radni rady miejsldej udzielili Zarządowi 

Gminy absolutorium. 
+ W Kęszycy Leśnej otwarte zostaje Lubuslde 

Muzeum Pożarnictwa im. L. Kiszmanowicza. 
+ W Ratuszu debatowali wójtowie i burmistrzo­

wie z województwa l ubuskiego i 
wielkopolskiego na temat uporządkowan i a 
dorzecza Obry. 

+ Na tradycyjnym spotkaniu z działaczami i 
animatorami kultury zgłaszane są propozy­
cje ożywienia życia kulturalnego w mieście. 

+ Redaktorzy gazetek szkolnych zwiedzili Mu­
zeum Pożarnictwa. stację uzdatniania wody 
i inne obiekty komunalne. 

+ Bwn1istrz odwiedził uczniów Girnn~um nr l. 
+ W VI sportowym turnieju miast i gmin Mię­

dzyrzecz zajął 2 miejsce. 
Czerwiec 

+ Burmistrz zaprosił do Ratusza mieszkańców 
miasta na spotkanie informacyjne. 

+ Ku wielkiej radości dzieci na wspaniały fe­
styn z okazji Dnia Dziecka burmistrz W. 
Kubiak i płk Różański zaprosili wszystkie 
dzieci na poligon wojskowy. 

+Odbyły się tradycyjne Dni Międzyrzecza . 

+ W tradycyjnej "Międzyrzeckiej Dziesiątce" 
wystartowała rekordowa liczba zawodników-
87. Zwyciężyli -Nowak z Nowogardu, Ja­
rosz z Wrocławia i Paron z Gorzowa Wlkp. 

+16 uczniów szkół podstawowych i gimnazjów 
otrzymało stypendia burmistrza. 

+ Do Międzyrzecza na letni wypoczynek przy­
jechała grupa 22 dzieci z Baranowicz.- Lau­
reatem VIII Ogólnopolskiego Spotkania Grup 
Śpiewaczych "Ziemia i Pieśtl." został zespół 
"Pod Gruszą" z Kurska. 
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+ Na stadionie miejsldm rozpoczęto budowę 
obiektu wielofunkcyjnego. 

+ Blisko100 par tanecznych z Niemiec, Czech 
i Polski rywalizowało w Turni eju Tańca To­
warzyskiego o Puchar Burmistrza; w kl. C 
do 15 lat wygrali miedzyrzeczanie Bereż­
nicki- Napierała. 

Lipiec 
+ Wyszanowo obchodziło 750-lecie istnienia 

wsi i 55 rocznicę osadnictwa na tych tere­
nach; wręczono tutaj pierwsze międzyrzec­
kie "medale pamiątkowe" - S. Kiczce, M. 
Kiczce, Z. Osadnikowi i I. Jamutowi. 

+ Ruszyła budowa pierwszego budynku TBS 
przy ul. Pamiątkowej . 

+ W mi eście otwarto filię Wielkopolskiego 
Banku Kredytowego S.A. na Os. Centrum. 

+ Gmina Międzyrzecz przystąpiła do Stowa­
rzyszenia Gmin Nadobrzańsldch. 

+ Ze środków profilaktyki uzależnień zorganizo­
wano letni wypoczynek dla zakwalifikowanych 
dzieci- 25 w Trzęsaczu i 40 w Pogorzelicy. 
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+ Na ul. Stoczniowców Gdańsldch kończył się 
3 etap VIII Wyścigu Kolarsldego Bałtyk -
Karkonosze Tour. 

+W Głęboldem odbyły się I Mistrzostwa Pol­
sld kl. "Omega". 

Sierpień 
+ Na festynie sportowym nad jeziorem Głębo­

Ide sztafeta międzyrzecka-gorzowska w cią­
gu 12 godzin przebyła dystans 185,305 km 
(może to rekord świata?) . 

+ Sprzedano najwyższy budynek w mieście -
wieżę ciśnień. 

+ Zakończono remont Szkoły Podst nr 3 - z racji 
pięknej elewacji szkołę nazwano "kolorowa". 

+Na festynie sportowo-rekreacyjnym na Głę­
boldem gościliśmy Radio Zachód. 

Wrzesień 
+ Do Kęszycy Leśnej przyjechała z Kazachsta­

nu rodzina Heleny Janczewskiej. 

+ PUBR i BUDFOLzorganizowały Święto Bu-
dowlanych; był znakomity mecz. 

+ Pieski pięknie zorganizowały gminne dożynki. 
+ Rozpoczyna próby tworzona orkiestra dęta. 
+ Burmistrz W. Kubiak i dowódca garnizonu 

płk Różański wspólnymi siłami zorganizo­
wali udanyfestyn "Pożegnanie lata"; najwięk­
sze brawa dla "Bayer Full". 

KURIER MIĘDZYRZECKI 

+ Burmistrz W. Kubiak uczestniczy w·konfe­
rencji w N eurepin. 

+Szkoła Podstawowa nr 4 ma nowego dyrek­
tora- komisja wybrała p. Alicję Błochowicz. 

Październik 
+ Podsumowano gminny konkurs estetyki i za­

gospodarowania posesji; Zofia Stafiniak Kur­
sko -zdobyła III miejsce w województwie. 

+Folder Międzyrzecz wczoraj i dziś ... uzyskał 
najwyższe wyróżnienie na imprezie tury­
stycznej "TOUR SALON Poznań 2000". 

+Rozpoczęto archeologiczne badania terenu 
przy ul. Świerczewskiego l obok kościoła/. 

+Drugi raz w tym roku nurkowie z klubu "Aka­
ri" z Gorzowa Wlkp. i uczniowie ZSB czyści­
li dnoObryw pobliżu mostu. 

+ 31 upłynął termin dzierżawy MRU przez PRO 
NA TU RE. 

+Burmistrz ogłosił konkurs na opracowanie 
projektu medalu i logo związanego tematycz­
nie z milenijną rocznicą śmierci Pierwszych 
Męczenników Polskich. . 

Listopad 
+Zarząd Gminy ogłosił przetarg na dzierżawę 

obiektów MRU i świadczenie usług turystycz­
nych. 

+ 12 listopada- doniosła uroczystość wmuro­
wania kamienia węgielnego pod kościół 

Pierwszych Męczenników Polskich. 
+ W przeddziet'l. Swięta Niepodległości złożono 

kwiaty na Pomniku Tysiąclecia; był apel pole­
głych, uroczystość poprzedziła msza święta. 

"Pozdrowienia 
od Bronisława Geremka" 

Nr 1 {119) 

+Kurier Międzyrzecld laureatem V Konkursu 
Fundacji IDEE. 

+W mieście przebywa delegacja Bad Freien­
walde. 

+ Rozstrzygnięto przetarg na dzierżawę MRU 
i świadczenie usług turystycznych. 

+ Burmistrz w siedzibie oddziału GL odpowia­
dał na telefoniczne sygnały mieszkańców. 

+ Gmina wzięła udział w II Lubuskim Forum Inwe­
stycyjnym w Słubicach oraz IX Targach Inwesty­
cyjnych Miast Polskich INVESCITY 2000. 

Grudzień 

+ W hali widowiskowo-sportowej bawiło się na 
mikołajkowej imprezie ponad 500 dzieciaków 
z kl. I-III; w sportowych zabawach zwycięży­
ła Kaława. 

+ Pełna sala dzieciaków witała w domu kultury 
MIKOWA i towarzyszące mu zespoły. 

+ Na spotkaniu u wojewody uzgodniono roz­
poczęcie budowy miedzyrzeckiej obwodni­
cy. W najbliższym roku na dokumentację i 
wykup gruntów zaplanowano 2 miliony zł.. 

+ 15 uczniów szkółmiędzyrzeckichi skwie­
rzyńskich otrzymało stypendia ufundowa­
ne przez Międzyrzeckie Koło "Wspieramy 
młode talenty". 

+ 30-lecie pełnienia funkcji sołtysa w Nietoper­
ku obchodzi Adela Górgurewicz. Brawo! 

żY:7;.~h; Muycf. ;ikf!"~;M;~'l+i• tziennikgrs~~A,./; . 
po;;yilildś~ ~~iyau oso6ist;:.J wsi yst~m praCIJU;rrikgm ''K4.:.a o,. 
Wift{zjC~'~'!J"~ · 

Z poważaniem : 

Stowarzyszenie WydawfÓW Polsklel NiezależneJ Prasy lokalne! 
ui.Marszalkowska l 0/J 6 m. 25, 

00·626 Warszawa . · 

Szanowne Koleżanki i Koledzy ! 

Serdecznie gratuluję nagrod i wyróżnień jakie otrzymaliście 
w V Konkursie Fundacji IDEE 

dla Niezależnej Prasy Lokalnej 2000 
pozdrawiam 

Leszek Ozimek 
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Poniższy artykuł chciałabym uznać za kontynuację mojej wypo-
iedzi pt. "Droga do Europy" zamieszczonej w sierpniowym nume­

~e "Kuriera Międzyrzeckiego". Opisałam w niej pokrótce Miej­
r kie Gimnazjum im. Karola Liebknechta we Frankfurcie nad 
~drą (Niemcy), jako dowód współpracy pomiędzy ~olską a ~iem­
cami, polegającej w tym wyp~dku na. nauce pol~kich uczmow . w 
wyżej wymienionej szkole. Wowczas me mogłam Jednak wypowie­
dzieć się na ten temat w sposób ~czerpujący i .. przekon~j~cy, le~z 
dziś po kilkumiesięcznym pobycie w szkole po drugieJ strome 
Od~", mam zamiar podzielić się z Czytelnikami "KM" swoimi wra­
żeniami. 

Dowiedziawszy się o zdaniu egzami­
nu i przyjęciu do gimnazjum byłam bar­
dzo zadowolona i, nieskromnie mówiąc, 
dumna... Całe wakacje - każdą wolną 
chwilę spędzałam na rozmyślaniach o 
nowej szkole, nowych znajomościach i, 
co tu dużo mówić, obcym kraju. Zdawa­
łam sobie bowiem sprawę, że ta decy-

- zja zmieni całe moje dotychczasowe ży­
cie ... Aż do czwartego września byłam 
niezwykle podekscytowana, a zarazem 
niepewna-niepewna nowości i siebie, a 
raczej słuszności, bądź co bądź, życio­
wego lrroku ... 

Jak dziś pan1iętam swoją pierwszą 
wędrówkę do szkoły oraz śniadanie, któ­
re jadłam po drodze... (zajęcia miały 
zacząć się o godz. 7.30, co tuż po waka­
cjach było dla mnie niesamowitym problemem, biorąc pod uwagę gorą­
ce, przespane prawie do południa, letnie dni). Atmosfera była wówczas 
bardzo napięta ... był to przecież pierwszy dzień w nowej szkole, ale, jak 
się później okazało, nie taki diabeł straszny .. . 

Najgorsze były oczywiście pierwsze tygodnie, ale dziś jestjuż rzeczą 
normalną pobudka o godz. 5.45 czy też powrót ze szkoły ok. godz. 
18.00. Wraz z moimi polskimi koleżankami i kolegami (łączn i e grupa 
ok. dwudziestu pięciu osób) mieszkamy w internacie w Słubicach. Aby 
dotrzeć do szkoły, musimy więc dzień w dzień dwukrotnie przekraczać 
granicę, co mogłoby wydawać się pewną uciążliwością, ale w rzeczywi­
stości nie sprawia nikomu kłopotu (ruch kolejlei jest zazwyczaj dość 
płynny, a w razie potrzeby polscy uczniowie przepuszczani są "extra" za 
okazaniem niemieckiej legitymacji). Ogólnie rzecz biorąc muszę przy­
znać, że jestem niezwykle zadowolona z nauki we Frankfurcie. Oczywi­
ście barierą są jeszcze pewne braki językowe, ale z każdym dniem są 
one minimalizowane. Utrudnieniem są również późne powroty do domu, 
zajęcia trwają bowiem niekiedy nawet do godz. 18.00. 

Zalety szkoły górują (i to znacząco) nadjej "wadami". Mam tu na myśli 
przede wszystkim system nauczania, jak też relacje między uczniami a 
nauczycielami. Na zajęciach sami "dochodzimy" do wiedzy- nauczyciel 
nadzoruje oczywiście naszą pracę, a w razie potrzeby naprowadza nas na 
właściwy tok myślenia lu b też pomaga np. w doświadczeniach czy ekspe­
rymentach. Jest przy tym niezwykle przyjazny i cierpliwy. 

Zupełnie inaczej wygląda również nauka języków obcych (do wybo­
ru: angielslti, francuski, rosyjslti, polski czy łacina) - zajęcia polegają 

Malutkie rączki dziękują utkie buźki dzię-
kują malutkim buźkom. Malutkie serduszka dziękują wielkim ser­
duszkom za pamięć, poświęcenie, radość i uśmiech. Za swoje ulu­
bione zabawki, które zostały podarowane chorym dzieciom w szpi­
talu. Za wielkie czyny małych ludzi, którzy miłą niespodzianką 
urozmaicili pobyt w szpitalu Waszych nowych już zdrowiejących 
przyjaciół . 

Pani wychowawczyni Iwonie P awliszak i całej klasie I e ze 
Szkoły Podstawowej Nr 3 za dar małych ludzi o wielkim sercu ser­
decznie dziękują chore dzieci i cały personel oddziału dziecięcego. 

Za pośrednictwem Kuriera dziękujemy również bardzo serdecz­
nie indywidualnym darczyńcom, którzy odwiedzili chore dzieci w 
szpitalu oferując wsparcie w postaci rzeczowej dzieciom rodzin znaj­
dujących się w trudnej sytuacji finansowej. 

Anton owicz 

l INNY ŚWIAT 
przede wszystkim na rozmowach - zaledwie 20% - 30% ogółu godzin 
poświęconych zostaje zagadnieniom teoretycznym- w taki sposób przy­
spieszony zostaje proces "obycia się" z językiem, jak również opanowy­
wanych jest wiele nowych słów i zwrotów. 

Uczeń ma prawo wyboru co do przedmiotów, w dziedzinie których 
chce się kształcić (z proponowanych dwudziestu trzech wybiera 13 -
14). Obowiązkowe są jednak: matematyka, niemiecki, polityka i sport. 

Dla zainteresowanych prowadzo­
ne są również zajęcia z psycholo­
gii, teatru, plastyki czy muzyki. 
Językiem wykładowymjest oczy­
wiście język niemiecki, profeso­
rowie są jednak bardzo wyrozu­
miali i cierpliwi; pomagają nam -
Polakom pokonywać wszelkie 
trudności językowe. System oce­
nianiajest także odmienny, w po­
równaniu np. z owym systemem 
w Polsce- na ocenę końcową skła­
dają się: aktywność na lekcjach 
(50%), ocena z egzaminu seme­
stralnego - klauzury (30%) oraz 
krótkie testy bądźdobrowolne od­
powiedzi ustne (20%). Przez cały 
semestr oceniana jest aktywność, 
jak też stosunek do przedmiotu 
ucznia, który sam stara się o jak 

najwyższe noty, nie zaś pod naciskiem profesora. W sumie nauka w tej 
szkole sprawia nam - Polakom wiele przyjemności i choć mamy dużo 
zajęć (tygodniowo nawet do czterdziestu godzin) oraz pracy pozaszkol­
nej - codziennie z uśmiechem (no - może czasem: "półuśmiechem" ... 
szczególnie przed klasówką ... ) idziemy zwartą grupą do szkoły. Wiemy 
bowiem, że tam czekają na nas wspaniali ludzie, którzy służą nam po­
mocą i swym doświadczeniem. Jako obcokrajowcy czujemy się tam 
(wbrew częstym domysłom) niezwykle "domowo", jeśli można to tak 
określić. Każdego dnia czujemy więź, jak już teraz (zaledwie po kilku 
miesiącach) nawiązała się pomiędzy nami, a naszymi zachodnimi sąsia­
dami - to nie był jednak proces jednodniowy - w celu zapoznania się i 
zawarcia nowych znajomości organizowane są różnego rodzaju wycieczki 
(np. : wspólnie spędzony tygodniowy biwak nad jeziorem, popołudnie w 
kręgielni, zajęcia w teatrze czy wyjście do kina) . 

Podsumowując, chciałabym zachęcić międzyrzeckich licealistów do 
przemyślenia kwestii dotyczącej nauki np. w Niemczech (możliwości 
jest bowiem naprawdę dużo). Uważam, iż szkoła (taka jak np. gimna­
zjum, do którego uczęszczam) to (szczególnie dla Polaków) przysło­
wiowa "życiowa szansa". Pod uwagę należałoby wziąć chociażby znajo­
mość języka, jak również tytuł szkoły- "EUROPASCHULE" ("Szkoła 
Europejska") -po ukończeniu 3- letniego toku nauki oraz zdaniu egza­
minu dojrzałości (oczywiście w języku niemieckim) można starać się o 
miejsce na praktycznie każdej uczelni w Europie. Myślę, że ta "propozy­
cja" godna jest zainteresowania się nią i przemyślenia. 

Tych więc z Państwa, którzy chcieliby zaczerpnąć dodatkowych in­
formacji o Miejskim Gimnazjum we Frankfurcie bądź też możliwościach 
ubiegania się o miejsce, proszę o kontakt pod numerem telefonu: 0-
605- 14 -77-18 (po godz. 18.00). 

Agnieszka Torzyńska 

BIURO PROJEKTOWO · USŁUGOWE 
Inż. Wojciech GÓRZNY 

* Projekty budowlane i tecbnoloziczne 
* Moderniucja i rozbudowa budynków i staiej ~cych 

* Nadzór l kierowanie robotami budowhnymi 

Os.Gen.Sikorskiego 9 
66-300 Międzyrzecz 

(0-95) 742 92 os 

Doradztwo techniczne * 
Wyceay i kosztorysy * 
Opinie tethaiczne 

SPRZEDAŻ "PROJEKTÓW GOTOWYCH" 
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się zmieniło? 
Czego przybyło? 

Przed nami - niemal na wyciągnięcie ręki - rok pierwszy kolejnego stulecia. Wraz z nim 
nadzieje i wyzwania. Nim przekroczymy w sylwestrową północ tę niewidzialną granicę czasu, 
zatrzymajmy się na chwilę w roku mijającym. Proponuję Państwu krótką wycieczkę po naszym 
mieście i wioskach naszej gminy. 

Co się zmieniło? Czego przybyło? 
Zajrzyjmy do Kuźnika, Skoków i Wojciechówka, gdzie nowo wybu~owanym wodociągiem 

popłynęła uzdatniona woda. Wybierzmy się do Kuligowa, Wysokiej, Zółwina i Pniewa, skąd 
systemem kolektorów popłynęły ścieki na oczyszczalnie. W piętnastu miejscach naszej gminy 
pojawiło się dawno oczekiwane oświetlenie uliczne, a w wielu innych nastąpiła wymiana całych 
ciągów oświetleniowych na nowoczesne lampy zaopatrzone w energooszczędne oprawy. 

Niemal do ostatniego dnia w roku trwały prace związane z modernizacją ulic, chodników i 
całych osiedli.Wymienię tylko najważniejsze : Oś. Reymonta, ul. Wita Stw·osza i ulice przyległe, 
ul. Łąkowa i Rolna, droga w Bukowcu, chodniki przy ulicy Kilińskiego, Dąbrowskiego, Mickie­
wicza i ścieżka pieszo - rowerowa Kaława - Pniewo. Wybudowanie ok. 22 tys. m2 nawierzchni 
drogowych to naprawdę dużo. 

Najbardziej jednak cieszy fakt, że te nowe nawierzchnie wybudowaliśmy z równoczesnym 
wykonaniem podziemnej infrastruktury. Tu dochodzę do kolejnego osiągnięcia roku minionego 
-współdziałania kompleksowości i przynajmniej zakładanej synchronizacji robót. 

Wyprzedzająco lub równolegle z pracami realizowanymi przez gminę swoje prace wykonywa­
li również inni inwestorzy. W obrębie całego miasta i w pięciu wsiach położona została przez 
Telekomunikację Polską sieć światłowodowa, co docelowo rozwiązało problem dostępu do łącz­
ności telefonicznej. W wielu miejscach miasta (ulica Kilińskiego i przyległe; ulica Łąkowa , ulica 
Rolna ) zużytą przedwojenną sieć energetyczną wymienił na nową Zakład Energetyczny Go­
rzów S.A Równolegle z pracami drogowymi prowadzonymi przez gminę uzupełnienia i moderni­
zacji sieci wodociągowej dokonało Międzyrzeckie Przedsiębiorstwo W odociągów i Kanalizacji, a 
tam gdzie byli lub spodziewamy się klientów, nowo wybudowaną przez MEDIA- ODRA­
WARTA siecią dopłynął gaz (pełna gazyfikacja miasta w przeciągu jednego roku to naprawdę 
rekord Polski ) . W tym miejscu dodam, że jednym z wielu klientów spółld gazowniczej jest 
gminny Zakład Energetyki Cieplne,j a najważniejszymi inwestycjami tej spółki była moderniza­
cja kotłowni w SP 2 i w Szpitalu Miejskim. Te i inne pomniejsze kominy już nie dymią. 

Wyliczając naszych partnerów, nie sposób pominąć Zarządu Dróg Wojewódzkich i długo 
oczekiwanych chodników w Bobowicku, zwiastujących kolejne duże prace drogowe w tej miej­
scowości. Na pewno cieszą nowe chodnild, wodociągi czy oświetlenie, ale przecieżjesteśmy już 
wszyscy zmęczeni tym, że tak wiele musimy nadal robić" pod ziemią ", aby nadrobić wieloletnie 
zaniedbania. Na szczęście zmienia się nie tylko komunalna infrastruktura. 

Chyba najwidoczniejsze zmiany nastąpiły w obiekcie naszej miejskiej biblioteki oraz grun­
townie wyremontowanej i wyposażonej w windę dla potrzeb dzieci niepełnosprawnych Szkole 
Podstawowej Nr 3. Na efekt największych rozpoczętych w minionym roku inwestycji trzeba 
będzie poczekać. Myślę tu o wielofunkcyjnym budynku na stadionie miejskim -przyszłej siedzi­
bie świetlicy socjoterapeudycznej, myślę o wznoszonym przez Międzyrzeckie Towarzystwo 
Budownictwa Społecznego 32.- rodzinnym budynku przy ul. Pamiątkowej- pierwszym od 15lat 
komunalnym budynku mieszkalnym w mieście. 

Jak się już zapewne Państwo zorientowali, nie jest to tylko wykaz zrealizowanych tematów. 
Jest to również, a może przede wszystkim informacja o firmach, instytucjach i ludziach, dzięki 
którym te zmiany w gminnym krajobrazie były możliwe. Raz jeszcze wspomnę już wymienio­
nych pełnymi nazwami- energetyków, łącznościowców, drogowców. Raz jeszcze przypomnę, że 
obok Rady Miejskiej, Zarządu Gminy i Urzędu najbardziej zaangażowanymi w rozwiązanie 
problemów gospodarczych byli pracownicy Wydziałów Gospodarki Komunalnej, Realizacji i 
Inwestycji - wraz z nimi problemy gospodarcze rozwiązywali pracownicy miejskich spółek i 
zakładów budżetowych. Chciałbym w imieniu nas - wszystkich inwestorów - podziękować Pań­
stwu, mieszkańcom gminy, za cierpliwość i współpracę przy realizacji inwestycji. 

Chciałbym podziękować wykonawcom , którzy te zadanie realizowali. Szczególnie tym, któ­
rzy podjęte zobowiązania wykonali fachowo i terminowo, tym którzy chcieli i umieli skoordyno­
wać swoje prace z pracami zleconymi przez innych inwestorów. Cieszę się, że były to niemal w 
100 % firmy z Międzyrzecza. W sposób szczególny chciałbym podziękować tym, którzy zrobili 
więcej . Pani Janinie Pelec i Panu Wernerowi Kleinowi z firmy A WA za nieodpłatne przekazanie 
nam- kolejny już raz- materiałów izolacyjnych i pokryciowych oraz Panu Henrykowi Dobrowol­
skiemu i Januszowi Krzywulskiemu i ich firmie BUDINSTAL, która te uzyskane materiały 
nieodpłatnie wbudowała. Dziękuję Panu Januszowi Briknerowi i jego firmie DROGOBUD za 
nieodpłatne pomalowanie klas w SP- 3. 

Każdy z Państwa w związku z tym szczególnym Nowym Rokiem czyni sobie plany i postano­
wienia. Robi to również miasto i jego partnerzy, czynię tó ja i moi współpracownicy. Ale o tych 
zamierzeniach poinformuję Państwa w Kurierze styczniowym. 

Dziś zaś zakończę nasze spotkanie szczerymi życzeniami, życzę, aby nikomu z Państwa nie 
brakło zdrowia, sił i chęci do działania, poszukiwania i zmian. Życzę , aby każdy i abyśmy 
wszyscy odnieśli sukces. Do zobaczenia w nowym stuleciu. 

A. Koziński 
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Szanowny Panie 

Szanowni Państwo! 
Dziewiąty Finał Wielkiej Orkiestry Świątecznej Pomo­

cy- już 7 stycznia 2001 roku . Będziemy zbierać pie­
niądze dla ratowania życia najmłodszych.Tego dnia kil­
kadziesiąt tysięcy naszych wolontariuszy na ulicach miast, 
miasteczek i wsi będzie prosić- w zamian za maleńkie 

papierowe serduszko- o wrzucenie chociażby najmniej­
szego pieniążka do kolorowej, tekturowej puszki. 

Dzięki Fundacji Wielkiej Orkiestry Świątecznej Pomo­
cy w ciągu Blat kupiliśmy za ponad 100 mi złotych nowo­
czesny sprzęt medyczny. Pracuje on w 1345 oddziałach 
noworodkowych w calej Polsce. To dzięki temu, że w tych 
Finałowych Dniach tak wielu ludzi nam pomaga, może­
my dokonać tak ogromnych zakupów. l gdyby nawet w 
naszym kraju stalo się bogato i dostatnio, a wszelkie tro­
ski o~plynęlyby w siną dal, dzień Finalu Wielkiej Orkie­
stry Swiątecznej Pomocy jest tym szczególnym dniem, w 
którym jesteśmy radośni , mili i serdeczni, warto więc, aby­
śmy tego dnia byli po prostu razem . Od zeszlego Finalu 
zebrane w zbiórce pieniądze są ulokowane w banku Pe· 
kao S.A. l jesteśmy z tego bardzo zadowoleni . 

Zapraszam wszystkich Państwa do bycia z nami dnia 
7 stycznia 2001 roku . Będziemy zbierali pieniądze na 
zakup sprzętu dla oddziałów noworodkowych. W czasie 
telewizyjnych transmisji pracownicy Banku Pekao SA 

będą pomagać nam l i czyć pi e· 
niądze. Zapraszamy do śle· 
dzenia naszej akcji w telewi· 
zji, a my dziękując za bycie 
z nami życzymy Państwu 

przede wszystkim zdrowia i sa· 
mych dobrych dni u progu XXI 

wieku . Pamiętajcie- gramy do koń· 
ca świata i o jeden dzień dłużej! 

Się ma Jurek Owsiak 
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·.J. INFORMACJE Z RATUSZA 

• Budowa międzyrzeckiej obwodnicy byla tematem narady u wojewody. Ta tak nie­
zbędna dla miasta trasa doczeka się wreszcie realizacji w latach 2003-2005.W 
następnym roku kosztem 2 mil. zl. sporządzona zostaje dokumentacja tech niczna i 
rozpoczęty będzie wykup działek sta nowiących własność prywatną. 

• Wicemarszalek lubuski E.Fed· 
ko, miedzyrzecki starosta 
K.Puchan i burmistrz W.Ku· 
b i ak wręczyli 15 szczególnie 
uzdolnionym uczniom szkól 
miedzyrzeckich i skwierzyń­
skich stypendia ufundowane 
przez stowarzyszenie .Wspie­
ramy młode talenty" kierowa­
ne z wielką pasją przez Z. Ra· 
tajczyk. 

• Środki tegorocznego budżetu w 
zakresie opieki społecznej zo­
stały wyczerpane.OPS stara! 
się poprzez maksymalne roz­
poznanie środowiska wesprzeć rodziny znajdujące się autentycznie w sytuacji bar­
dzo trudnej .. Wykorzystano ogółem ponad 6.300.000 zl. Z tej kwoty najwięcej po­
chłonęły dodatki mieszkaniowe- ponad 1400 rodzin w ciągu roku uzyskało pomoc w 
wysokości 2.700.000 zl. Z różnych form pomocy materia lnej skorzystało ponad 2.160 
rodzin, a dla 540 dzieci zorganizowano dożywianie. 80 rodzin skorzystało z darów 
przekazanych przez organizacje holenderskie. Dużą pomoc okaza li także miesz­
kańcy miasta, składając w wyłożonych pojemnikach w OPS spore i l ości odzieży. 

* Burmistrz W. Kubiak 
spotka! się z redakcjami 
szkolnych gazetek wyda­
wanych w szkolach mię­
dzyrzeckich. Spotka! się 
także z uczniami Szkoły 
Podstawowej nr 3 .O au­
tentycznym zaintereso­
waniu sprawami miasta 
niech świadczą zapyta­
nia uczniów skierowane 
do Burmistrza :którędy 

prowadzić będz i e trasa 
obwodnicy miejskiej, kie­
dy rozpocznie s i ę budo-

wa basenu, jakiej pomocy udziela miasto niepelnosprawnym, czy w mieście powsta­
nie wyższa uczelnia i jak zmniejszać zamierzamy rosnące bezrobocie. 

• Wspaniale spędziły dzieciaki mikołajkowe imprezy. W hali widowiskowo-sportowej 
dzieci kl. I-III najpierw rywalizowały w sportowych potyczkach- za zwycięstwo Kala· 
wa otrzymała piękny puchar - potem oglądnęły wspaniały występ znanego już ze­

społu tanecznego .Nowinka" ze Skwie­
rzyny. Wielkie brawa. Wypełniona do 
ostatniego miejsca sala widowiskowa 
Miedzyrzeckiego Domu Kultury gorąco 
powitała Mikołaja i towarzyszące mu ze­
społy i solistów. Pięknie na tej imprezie 
zaprezentował się zespól naj młodszych 
. Pchła ", zespoły tańca towarzyskiego i 
soliści- instrume ntaliści. Gorącymi bra­
wami przyjęty został zespól karateków 
pod wodzą Madziara. W obu imprezach 
wszystkie dzieci obdarowane zostały 

przez Śnieżynki i Mikołaja słodyczam i. 
• W międzyrzeckiej hali sportowej roze­
grane zostały mistrzostwa województwa 
lubuskiego LZS w halowej piłce nożnej. 

Po emocjo nujących pojedynkach 
zwyciężyła ekipa Strzelec Kra­
jeńskich przed llową Żagańską , 
Kamieniem Małym , Zieleńcem , 

Bobowickiem, Słubicami i Czer­
wieńskiem . Zespoły Międzyrze­

cza, Skwierzyny i Trzciela roz­
grywają w każdy wtorek mecze 
w ramach ligi halowej piłki noż­

nej .Zespoły koszykówki zaś 

kontynuują rozgrywki w ramach 
mi ędzyrzeckiej ligi w każdy 
czwartek- godz. 19.30 

ZAPROSZENIE 
~~~~~r;wszystkich mieszkańców naszego Międzyrze­

na tradycyjYle powitanie Nowego Roku. W niedzielę 31 
grudnia już od. godziny 22 przed Ratuszem rozbrzmiewać 
będą piękne melodie zespołu A WERS. Szampański toast wznie­

Str.9 

siemy przy akompaniamencie sztucznych ogni i fajerwerków 
tysiąclecie powitajmy razem hucznie i wesoło przed mzea;~yr:z~ckun 
Ratuszem. 

SERDECZNIE ZAPRASZAM 
Burmistrz Gminy Władysław Kubiak 

* Prezes TBS K. Solarewicz zaprosi! władze miasta na uroczystość wmurowania aktu 
erekcyjnego w pierwszym budynku TBS przy ul. Pamiątkowej. Dokument wmurowa­
li: Przewodniczący rady Miejskiej K. Pawliszak, Burmistrz Gminy W. Kubiak, Dyrek­
tor Budpolu Dworczak, Prezes TBS K. Solarewicz . Pierwsi zakwalifikowani na listę 
mieszkańców wprowadzą się do tego budynku 1 września 2001 roku. 

fijedakcja KURIERA 
W odpowiedzi na notatkę- . Mieszkańcy Międzyrzecza zapytuj ą"- uprzejmie i nformuję : 

1. Teren pomiędzy garażami przy ul. Szkolnej zostaje uporządkowany na koszt 
gminy. Luka w zabudowie garaży - miejsce porzucania i składowania śmieci­
zostanie najprawdopodobniej zabudowana, 

2. Budynek przy ul. Waszkiewicza 44 znajduje się we władaniu wspólnoty miesz­
kańców/ trzy lokale stanowią własność prywatną , trzy to własność gminy/. Decy­
zje o przeprowadzeniu prac remontowych podejmowane są na zebraniach wspól­
not mieszkaniowych organizowanych w l kwartale roku. 

W sytuacji najmniejszych wspólnot mieszkaniowych do 7 lokal i - zgodę na przepro­
wadzenie określonego zakresu prac remontowych musi wyrazić każdy właściciel 
lokalu. Decyzję- kiedy będzie odnowiona elewacja tego budynku- określą właści­
ciele lokali na najbliższym zebraniu wspólnoty mieszkańców, 

3. Gmina w drodze przetargu zleciła wykonanie prac objętych projektem technicz­
nym wykonanym w 1996 roku przez Pracownię Projektową inż. Haliny Nowak w 
zakresie budowy sieci kanalizacji sanitarnej wraz z odtworzeniem nawierzchni ul. 
Kossaka i wymianą nawierzchni na polbruk w ciągu ul. Wita Stwosza i Matejki. Z 
uwagi na realizację w jednym czasie równolegle robót gazowniczych l Spółka 
MOW l i wymianę przedwojennej sieci wodociągowej /Spółka MPWiK! niezbędna 
okazała się wcześniej pominięta przez projektanta pełna wymiana gruntu. Dodat­
kowo też zlecono - w miejsce odtwarzania asfaltu - wykonanie w technologii 
polbruk nawierzchni ulicy Kossaka. 

4. Rejon Dróg Publicznych dokona przeglądów posadowienia pokryw studzienek 
w ciągu dróg krajowych. 

W rubryce "Szpilą w nieporządki" napisano: "Niepokój budzi zastraszający stan 
budynk~ synagogi. Jakie dalsze plany związane z n ią mają władze miasta". 
W tej sprawie informuję , że budynek synagogi i część przyleglego terenu jest w 
użytkowaniu Usługowo - Wytwórczej SpóJdzielni Pracy w Międzyrzeczu . Spól­
dzielnia \a wystąpiła do Urzędu o cofnięcie wniosku o przeniesienie praw własno­
ści. Zarząd Gminy pismem z 10.07.2000 wystąpił do Komisji Regulacyjnej do 
spraw Gmin Wyznaniowych Żydowskich w Warszawie podtrzymując, że gmina 
jest gotowa przenieść własność nieruchomości z obciążeniami na wnioskodawcę 
/chodzi tu o Gminę Wyznaniową Żydowską w Szczecinie /pod warunkiem przeję ­
cia ewentualnych zobowiązań wobec spółdzielni. Komisja Regulacyjna powiado­
miła , że odbyła się pierwsza rozprawa w sprawie wniosku o przeniesienie praw 
własności tej synagogi. Nie przesłano jeszcze ustaleń z tej rozprawy. Przejęcie 
synagogi przez Gminę Wyznaniową Żydowską powinno nastąpić niezwłocznie 
po podjęciu przez Komisję Regulacyjną pozytywnej decyzji . 
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HONOROWI KRWIODAWCY 
, , 

SĄ WSROD NAS 
W związku z Dniami Honorowego Krwiodawstwa- w dniu 7 grudnia 2000 r. odbyło się spotkanie Honorowych 

Dawców Krwi skupionych w klubach HDK przy Oddziale Lokalnym PCK w Międzyrzeczu. W uroczystości tej 
udział wzięli zaproszeni przedstawiciele władz samorządowych - wicestarosta Grzegorz Gabryjelski oraz z 
Urzędu Gminy- Elżbieta Błaszczak. Senatora RP reprezentował Zenon Wojciechowski. Okolicznościowe 
przemówienie wygłosiła prezes Zarządu Oddziału Lokalnego PCK Halina Psuja-Wierzejska. Ze względu na 
podniosłą treść tego wystąpienia pozwalam sobie na przytoczenie go w całości: 

"Są wokół nas i w nas samych sprawy, wartości i dobra, do których 
tak przywykliśmy, że już nie pamiętamy, a nawet nie potrafimy sobie 
wyobrazić świata, w którym tych dóbr bezcennych nie było. 

Takim skarbem jest Międzynarodowy Komitet Czerwonego Krzyża, 
którego chlubną część stanowi Polski Czerwony Krzyż. Kiedy na budyn­
kach, na mknących ulicami miast karetkach pogotowia, na drzwiach wy­
dzielonych pomieszczeń dworców kolejowych, centrów turystycznych, 
handlowych, nawet na frontonie wybranego namiotu -widzimy ten znak: 
czerwony krzyż na białym polu - od razu czujemy się bezpieczniejsi, ale 
też lepsi. Jest to bowiem symbol bezinteresownej pomocy niesionej czło­
wiekowi- bez względu na kolor jego skóry, narodowość, wiek, płeć, nawet 
rodzaj wojskowego munduru. I nie chce się po prostu wierzyć, że to 
dobrodziejstwo nie ginie w mrokach dziejów, nie osiągnęło dotąd nawet 
wieku 150 lat, od czasu bitwy pod Solferino w 1859 roku, na pobojowisku 
której garstka ludzi dobrej woli - z Henrykiem Dunant - ratowała od 
śmierci tysiące rannych żołnierzy cesarstwa Francji i Austrii. 

Cokolwiek teraz chciałoby się o zasługach tej organizacji powie­
dzieć -tak przecież młodej w wymiarze wszechczasów - wszystko bled­
nie wobec jednej informacji, którą przytoczę. Otóż Czerwony Krzyż 
uratował od śmierci - tylko w ciągu jednego stulecia swojego istnienia­
WIĘCEJ istot ludzkich niźli wszystkie humanitarne organizacje razem 
wzięte, jakie funkcjonowały na naszej planecie w ciągu siedemdziesię­
ciu wieków historii pisanej. 

Literatura, film, prasa, nawet codzienna pamięć człowieka - wiążą tę 
organizację- i ten chlubny znak, ten Czerwony Krzyż- z wojną, z morder­
czymi bitwami, obozami śmierci, tortur, prześladowań. I słusznie. Ale 
chociaż na naszą ziemię od ponad pół wieku nie spadła ani jedna bomba, 
ani jeden pocisk artyleryjski - Polsld Czerwony Krzyż ma pełne ręce 
roboty, a jego wspaniali członkowie- serca pełne miłości i życzliwości 
ludzkiej. To oni prowadzą działalność opiekuńczą i niosą pomoc ludziom 
dotkniętym klęskami żywiołowymi. Szerzą oświatę zdrowotną. Szkolą 
społeczeństwo w zakresie udzielania pierwszej pomocy. Prowadzą biura 
informacji i poszukiwań zaginionych. Rozwijają współpracę międzynaro­
dową. Szerzą chlubne hasła czerwonokrzyskie. Nade wszystko - Polski 
Czerwony Krzyż w najwyższym stopniu propaguje honorowe krwiodaw­
stwo i pozyskuje krwiodawców. I znowu wypadnie wrócić do myśli, którą 
zgłosiłam na początku. Że, mianowicie, to takie jasne, tak powszechne, 
tak znane -wokół nas, wśród nas i w nas samych, że -wręcz nagminnie o 
tym krwiodawstwie zapominamy. Masmedia pełne są rewelacyjnych in­
formacji: tu przyszyto rękę, tam przeszczepiono nerkę, tam- nawet serce! 
Chylimy czoła przed osiągnięciami medycyny. Przed kardiochirurgią, 
przed przeszczepami organów, narządów i tkanek 

Nie wolno pomniejszać tych dokonań. Ale od I klasy szkoły podsta­
wowej wiemy, że jedyna wartość, jakiej się nie da oszukać, to arytmety­
ka! 2 razy2 zawsze będzie cztery. 

Warto więc przytoczyć parę liczb. Otóż w ciągu roku dokonuje się u 
nas przeszczepów kilkudziesięciu serc, nerek, paruset tkanek stałych i 
-proszę zapamiętać: MILION transfuzji krwi!!! A czymjest krew? Każdy 
podręcznik anatomii i fizjologii, a więc elementarz medyczny wyjaśnia, 
że krew to też ... TKANKA! Równoważna nerwowej, mięśniowej, kost­
nej, tyle że to TKANKA PŁYNNA. Jedyna, życiodajna, niezastąpiona. 
Od tysięcy lat kojarzona z życiem , także w naszym języku i piśmiennic­
twie, wedle którego - trwamy "do ostatniej kropli krwi" albo też - z 
upływem krwi- "uchodzi z człowieka życie". 

Nikt nie zliczył istot ludzkich, którym ta płynna tkanka - jedna z 
owego miliona transfuzji krwi rocznie - uratowała przed zagładą ; może-

my się opierać wyłącznie na liczbach szacunkowych. Z nich wynika, że 
dzięki przetaczaniu krwi liczba zgonów jest mniejsza o około 300 tysię­
cy rocznie. A to oznacza, że w naszym kraju - od Karpat po Bałtyk, od 
Warszawy przez Zieloną Górę, Międzyrzecz, Skwierzynę, Pszczew po 
Kaławę -liczba pogrzebów jest każdego roku O POŁOWĘ MNIEJSZA!!! 
A to oznacza uchronienie milionów przed utratą najbliższych, przed 
sieroctwem, niewyobrażalną wielkością ludzkich tragedii i dramatów. 
Reszta może być milczeniem, godnym, pełnym humanitarnej zadumy, 
głębokiego namysłu i- bezgranicznego szacunku dla tych wspaniałych 
ludzi, którzy dają cząstkę samych siebie bliźnim. 

Wszelkie słowa bledną wobec postaw i szlachetności dawców daru 
życia. Niech mi więc będzie wolno powiedzieć BRACIOM KRWIO­
DAWCOM tylko to jedno zdanie: 

Cześć Wam, Drodzy i Zacni- Najlepsi z najlepszych. DZIĘKUJĘ!!!" 
Następnie za wybitne zasługi w honorowym krwiodawstwie odzna­

czone zostały następujące osoby: 
- Kryształowe Serce otrzymał prezes koła HDK przy Gorzowskiej 

Fabryce Mebli wSkwierzynie-Jerzy Jatkowski. 
- Złote krzyżyki PCK przysługujące po oddaniu co najmniej 50 litrów 

krwi otrzymali: Mirosław Filipkiewicz, Kazimierz Myślicki, 
Zdzisław Janaszek. 

Odznakami honorowymi PCK zostali odznaczeni: 
ppłk. Mirosław Różański - dowódca ]. W. w Międzyrzeczu, mgr 
Ryszard Wojniusz, Arkadiusz Piotrowski, Mirosław Filipkie­
wicz, Krzysztof Jóźwiak, Tomasz Usieck, Marek Kowalewski, 
Stanisław Kuciński, Janusz Jaskowicz, Piotr Górecki, Krzysz­
tof Dannosz. 
- Odznaczenia "Zasłużony Honorowy Dawca Krwi"- otrzymali: . 
-odznaka I stopnia- Marian Bulicz, Eugeniusz Kliber, Jan Paw-

lik, Radosław Puk, Zbigniew Smejlis, Ryszard Hołubowicz 
-odznaczenia II stopnia- Waldemar Grabiński, Bogdan Kono­

packi, Wojciech Kłak, Jakub Mackiewicz, Jarosław Stasik 
- odznaczenia III stopnia - Sebastian Kazmierczak, Wojciech 

Makarewicz, Marcin Owczarek, Kamil Pajkert, Kazimierz 
Ratajczak, Mariusz Rak, Jan Sabiło, Jarosław Stasik. 

W dalszej części spotkania rozegrano konkurs promujący Honoro­
we Dawstwo Krwi, Czerwony Krzyż, Czerwony Półksiężyc i Międzyna­
rodowe Prawo Humanitarne. Do rozgrywek przystąpiło pięć drużyn 
trzyosobowych z: 

Klubu HDK przy PKO Międzyrzecz, 
Klubu HDK przy PCK, 
Klubu HDK przy Zespole Szkół Rolniczych w Bobowicku, 
Klubu HDK przy Jednostce Wojskowej w Międzyrzeczu, 
Klubu HDK przy Technikum Leśnym w Rogozińcu . 

Wszystkie drużyny wykazały się dużą wiedzą i znajomością zagad­
nienia. Uczestnicy zostali nagrodzeni upominkami, które ufundował 
burmistrz Gminy Międzyrzecz. 

W obecnym zmaterializowanym świecie trudno jest na pewno nie­
którym uwierzyć, że można dzielić się bezinteresownie i anonimowo 
swoim życiem, nie licząc nawet na wdzięczność tych, którzy tę krew 
otrzymują. Znając środowisko międzyrzeckie dodam, że nie są to ludzie 
bogaci -ale są to ludzie którzy mają naprawdę wielkie serce. 

Wszystkim oddanym i zaangażowanym w idee Honorowego Daw­
stwa Krwi życzę dużo zdrowia i szczęścia oraz pomyślności w życiu 
prywatnym i zawodowym. 

D. Sokołowska 
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w l utermarche w Międzyrzeczu 

Os. Kasztelańskie 3 

szczegóły w regulaminie konkursu 

ZAPRASZAMY DO ZAKUPÓW 

BONÓW 
TOWAROWYCH MARKET 

l DlYRZ CZ 
Os. Kasztelańskie 

tel. 7112·08-72 

Informacje: dla całej rodziny 
teł. 742 os 91 lub 742 08 72 

POSIADAMY 
BOGATĄ OFERTĘ 

TOWARÓW 
ŚWIĄTECZNYCH 

$ 1 TERMARCHE 
M®lfth§I.!IJlii 

HURTOWNIA 

~ 
PR~ A: Spółka z 

OFERUd EMY M.IN.: 
- P0KRY€1A DAa~ 

* blacha dachówkoRotJobna + * blaca trapezowa ocynk 
* dachówki ceramiczne 
* dachówki cemertowe !r. .t-<t ~ 

~ - PŁ YTKI CERA.MIC.ZNE 'ł;+ł> 
* Opoczno, Mniszków gat.l 
* GRESY Opoczno, Czechy ~ 

- STO I!!.~RKA PCV !F~~ 
ZAPRASZAMY: 

- poniedziałek - piątek 7~ do 17~ 
~- sobota 8~ do 13~ 



lfl· ·30 Stycznia 39 
66-300 Mię4zyrzecz 

teł. 095 • 742 05 ll 

~ 
.-z~ . 
~u- Foto 

zagadka 

Gdzie to jest 
i co przedstawia 
zdjęcie. 

foto : A. Chmielewski 

RESTAURACJA HOTEL "DUET" s.c. 
JACEK BELZ & ADAM KRYSTJAN 

os. Kasztelańskie · Ba 66-300 Międzyrzecz 
teł. 095 742 22 56 , 0601 57 65 93 

Polecamy usługi w zakresie organizacji: 

• wszelkiego rodzqju imprez okolicznościowych 
• wesel 
• chrzcin 
• komunii 
• styp 
• studniówek 
• szkoleń, koriferencji 

Do dyspozycji Państwa posiadamy : 

• 7 pokoi ( 2-3 os. ) z pełnym węzłem 
sanitarnym, TV, telefon 

• salę narad 
• salę koriferencyjna 
• salę bankietowa 
• salę restauracyjna czynna 24h. 

UWAGA !!! ABONAMENT OBIADOWY JUŻ OD 7.00 zł. 
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KRONIKA POLICYJNA 
l. W dniu 22.1 1 br. na ul. Przemysłowej wła­
mano się do samochodu LIAZ. Skradziono olej 
napędowy w ilości 150 litrów. 
2. 22.11 br. na Os. Centrum skradziono samo­

chód VW Golf, który został odnaleziony w stanie 
uszkodzonym. 

3. 23.11 br. z parkingu na ul. Staszica skradziono 
samoch ód VW Golf. 

4. 24.11 br. usiłowano dokonać kradzieży samochodu YW_ Golf na 
Os. Kasztelańskim. Sprawca/ y l uszkodzili zamek w drzwtach oraz 
ukręcili kable od stacyjki. . 

5. 24.11 br. na ul. Stoczniowców Gdańskich włamano się do hurtowm 
spożywczo-przemysłowej, skradziono artyku_ły chemi~zne. 

6. Na parkingu przy bloku nr 4 na ul. Dąbrowski ego w dmu 24.11 br. 
włamano się do samochodu Fiat 126p, skradziono akumulator. 

7. 25.11 br. z terenu posesji na ul. Łąkowej skradziono lampy uliczne 
wykonane z tworzywa sztucznego. . . 

8. 25.11 br. na Os. Kasztelańskim uszkodzono zamla w drZWiach 
samochodu Fiat Punto. 

9. W dniu 26.11 br. po włamani u do samochodu Citroen Xara zapar­
kowanego na Os. Centrum shadziono 20 płyt CD. 

10. W dniu 27.11 br. zatrzymano " na gorącym uczynku" sprawców 
włamania do zakładu REMPOL na ul. Zakaszewskiego . 

11. 27. 11 br. z ławki na korytarzu ZUS przy ul. Przemysłowej skra­
dziono saszetkę wraz z zawartością. 

12. z ulicy Kilińskiego w dniu 28.11 br. shadziono zamontowane na 
chodniku metalowe hatki. 

13. 01.1 2 br. na ul. Kossaka skradziono samochód Audi 100. 
14. 01.12 brna terenie prowadzonych wykopalisk przy ul. Spokojnej, 

z barakowozu skradziono grzejnik elektryczny. 
15. Na ul. Rynek w dniu 01.12 br. z samochodu VW Passat skradzio­

no kołpaki . 

J 

16. 02.12 br. z przepompowni ścieków na ul. Poznańskiej skradziono 
pompę elektryczną typ 50 PZM. 

17. 4.12 br. na ul. Świerczewskiego shadziono samochód Fiat 126p. 
18. 4 .12 br. na ul. Wesołej shadziono samochód Fiat 126p. 
19. Nocą 02.12 br. na ul. 30 Stycznia uszkodzono szybę wystawową w 

sklepie ŻABKA. 
20. Po włamaniu do Zakładu Optycznego na ul. Konstytucji 3 Maja 

shadziono wyposażenie wartości 22654 zł. 
21. Na ul. Słonecznej nocą 6/7.12 br. po włamaniu do samochodu 

jelcz skradziono 120 litrów oleju napędowego. 
22. 7.12 br. na ul. Kopernika 15C dokonano włamania do piwnicy. 

Shadziono rower górski JAGUAR. 
23. Na ul. Piastowskiej w dniu 10.12 br. skradziono samochód Fiat 126p. 
24. Po włamaniu do komisu na Pl. Powstańców Wlkp. w dniu 11.12 

shadziono mienie wartości 1510 zł. 
25. W nocy 11/12.12 br. włamano się do sklepu OGROL na ul. 

Wesołej. Shadziono wyposażenie wartości 9549 zł. 
26. Na ul. Piastowskie] 40A w nocy 11/12.12 br. włamano się do 

piwnicy, skąd shadziono roy.rer górski damski. 
27. z klatki schodowej na ul. Swierczewskiego 9 w dniu 12.12 br. 

shadziono rower górsld GRAND ADVENTURE. 
28. 14.12 br. na ul. Świerczewskiego z pomieszczenia gospodarczego 

skradziono motorower SIMSON. 
29. 15.12 br. na ul. Waszkiewicza włamano się do sklepu RTV. Utra­

cono mienie wartości 70060 zł. 
30. 15.12 br. na ul. Waszkiewicza kierowca samochodu Wartburg 

będąc w stanie nietrzeźwości, spowodował kolizję drogową. 
31. Nocą 15/16.12 br. na ul. Poznańskiej dokonano włamania do 

biurowca SURiT a następnie do Biura Senatora i Woj . Inspektoratu 
Ochrony Roślin. 

32. 18.12 br. na ul. Spokojnej włamano się do samochodu Peugeot 
205. Shadziono kuchenkę mikrofalową marki GOLDSTAR. 

Bogdan Michalski 
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Karana nawet je d na 
Od 12 grudnia 2000 r. weszła w życie nowelizacja ustawy o przeciw­

działaniu narkomanii, która wprowadza nowe przepisy, znacznie zaostrza­
jące sankcje karne. Zawarte w tej ustawie normy prawne mają za zadanie 
w znacznym stopniu ograniczyć rozwój narkomanii w szerokim słowa tego 
znaczeniu. Stosowane dotychczas metody i sankcje karne nie przyniosły 
oczekiwanych skutków, ale miejmy nadzieję, że te zmiany przyczynią się 
do ograniczenia tak śmiercionośnego zagrożenia. Oczywiście ja jako poli­
cjant, nie będę przekazywał Państwu informacji o szkodliwości działania 
narkotyków, bo się po prostu na tym nie bardzo znam. Natomiast chciał­
bym przekazać pewne informacje o skutkach karnych dotyczących pro­
dukcji, posiadania, przewożenia środków odurzających, gdyż trzeba o 
tym wiedzieć, a nieznajomość prawna szkodzi. 

Przytoczę więc w całości kilka wybranych 
artykułów z ustawy o przeciw działaniu nar­
komanii: 

Art. 43. l. Kto, wbrew przepisom usta­
wy, wprowadza do obrotu środki odurzają­
ce, substancje psychotropowe, mleczko ma­
kowe lub słomę makową albo uczestniczy w · 
takim obrocie, podlega grzywnie i karze po­
zbawienia wolności od 6 miesięcy do lat 8. 

2. W wypadku mniejszej wagi, sprawca 
podlega grzywnie, karze ograniczenia wol­
ności albo pozbawienia wolności do roku. 

3. Jeżeli przedmiotem czynu, o którym 
mowa w ust. l, jest znaczna ilość środków 
odurzających, substancji psychotropowych, 
mleczka makowego lub słomy makowej, 
sprawca podlega grzywnie i karze pozba­
wienia wolności do lat 10. 

Art. 45. l. Kto, wbrew przepisom usta­
wy, udziela innej osobie środka odurzające­
go lub substancji psychotropowej, ułatwia 
albo umożliwia ich użycie albo nakłania do 
użycia takiego środka lub substancji, podle­
ga grzywnie, karze ograniczenia wolności 
albo pozbawienia wolności do lat 3. 

2. Jeżeli sprawca czynu, o którym mowa 
w ust. l, udziela środka odurzającego lub 
substancji psychotropowej małoletniemu lub 
nakłania go do użycia takiego środka lub 
substancji albo udziela ich w znacznych ilo­
ściach innej osobie, podlega karze pozba­
wienia wolności do lat 5. 

Art. 46 l. Kto, w celu osiągnięcia ko­
rzyści majątkowej lub osobistej, udziela in­
nej osobie środka odurzającego lub substan­
cji psychotropowej, ułatwia użycie albo na­
kłania do użycia takiego środka lub substan­
cji, podlega karze pozbawienia wolności od 
roku do lat 10. 

2. Jeżeli sprawca czynu, o którym mowa 
w ust. l, udziela środka odurzającego lub 
substancji psychotropowej małoletniemu, 
ułatwia użycie takiego środka lub substan­
cji, podlega karze pozbawienia wolności na 
czas nie krótszy od lat 3. 

3. W wypadku mniejszej wagi, sprawca 
podlega grzywnie, karze ograniczenia wol­
ności albo pozbawienia wolności do lat 2. 

Art. 46 a l. Kto będąc właścicielem lub 
działającym w jego imieniu zarządcą albo 

kierownikiem zakładu gastronomicznego, 
lokalu rozrywkowego lub prowadząc inną 
działalność usługową, mając wiarygodną 
wiadomość o popełnieniu przestępstwa 
określonego wart. 43, 45 lub 46 na terenie 
tego lokalu, nie powiadamia o tym niezwłocz­
nie organów ścigania podlega grzywnie, ka­
rze ograniczenia wolności albo pozbawie­
nia wolności do lat 2. 

2. Nie podlega karze, kto zaniechał za­
wiadomienia z obawy przed odpowiedzial­
nością karnągrożącąjemu samemu lubjego 
najbliższym. 

Art. 48. l. Kto, wbrew przepisom usta­
wy, posiada środki odurzające lub substan­
cje psychotropowe, podlega karze pozba­
wienia wolności do lat 3. 

2. W wypadku mniejszej wagi, sprawca 
podlega grzywnie, karze ograniczenia wol­
ności albo pozbawienia wolności do roku. 

3. Jeżeli przedmiotem czynu, o którym 
mowa w ust. l, jest znaczna ilość środków 
odurzających lub substancji psychotropo­
wych, sprawca podlega grzywnie i karze po­
zbawienia wolności do lat 5. 

Na dowód tego, że problem narkomanii 
nie ominął Międzyrzecza, przytoczę dwa 
przykłady ostatnich działan międzyrzeckiej 
policji. 
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W dniu 22.11.2000 r. ok. godz. 16:lo funk­
cjonariusze służby kryminalnej zatrzymali 
Bogdana K. lat 19, mieszkanca Międzyrze­
cza, który posiadał przy sobie heroinę, a w 
altance ogrodniczej 80 porcji tego narkoty­
ku przeznaczonego do sprzedaży. 

Sąd Rejonowy w Międzyrzeczu areszto­
wał go na okres 3 miesięcy. 

W dniu 3.12.2000 r. funkcjonariusze KPP 
w Międzyrzeczu zatrzymali 2lletniego Klau­
diusza R., mieszkanca Międzyrzecza, który 
posiadał do rozprowadzenia wśród narko­
manów 32 porcje amfetaminy. 

Sąd Rejonowy w Międzyrzeczu również 
aresztował go na okres 3 miesięcy. 

Mając na uwadze poczucie społecznego 
obowiązku w przeciwdziałaniu narkomanii, 
funkcjonariusze międzyrzeckiej policji włą­
czyli się do działan prewencyjnych i uświa­
damiających młodzież o szkodliwości uży­
wania środków odurzających. W tej chwili 
każda ze szkół średnich ma wyznaczonego 
funkcjonariusza, który będzie sprawował 
opiekę nad daną szkołą w trakcie której spo­
tyka się ze wszystkimi uczniami na lekcjach 
wychowawczych. 

Planujemy także spotkania z rodzicami 
celem wymiany metod wychowawczych w 
rozpoznawaniu i zwalczaniu narkomanii 
wśród młodzieży. 

Jeżeli nasze wspólne działania samorzą­
dowców, nauczycieli, rodziców, młodzieży i 
policjantów przyczynią się do ograniczenia 
tego procederu będzie to naszym wspólnym 
sukcesem. 

N a zakonczenie chciałbym serdecznie 
podziękować wszystkim czytelnikom na­
szych rubryk policyjnych i w imieniu funk­
cjonariuszy z Komendy Powiatowej Policji 
w Międzyrzeczu życzyć mieszkancom na­
szej gminy wszystkiego najlepszego w no­
wym 2001 roku. 

mł. insp. Zbigniew Melnik 
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Ostatnio mieliśmy do czynienia z kilkoma przypadkami rodzinnych 
lewych" interesów i chociaż są one dosyć ciekawe jak na międzyrzec­

We okolice, to z punktu moralnego świadczą o głębokiej demoralizacji 
naszego społeczeństwa. Na pewno na wzrost przestępczości ma wpływ 
ciągle rosnące bezrobocie, które pogłębia przepaść pomiędzy ludźmi 
posiadającymi jakiś majątek, a pozostałymi, którzy pozbywają się go, 
pozostając całkowicie bez środków do życia. 

Wieczorem 281istopada 2000r. ojciec Marek lat 48 ze swoim synem Danielem- 28 
lat_ wybrali s ię swoim samochodem marki Fiat 125 p na tzw. "mokrą robotę ". Chodziło 
im 0 zdobycie około 200 litrów oleju napędowego, oczywiście nie ze stacji paliw, bo tam 
trzeba płacić. Na tę robotę upatrzyli sobie plac zakładu REMPOLU, gdzie stało kilka 
samochodów ciężarowych z wypełnionymi zbiornikami paliwa. Samochód pozostawili 
przy cmentarzu radzieckim, a sami z plastikowymi zbiornikami udali się na wspomniany 
plac. Napełnienie zbiorników poszło im szybko, a więc mieli jeszcze trochę czasu by 
włamać s ię do pomieszczeń biurowych. W biurach tych troszkę pobuszowali i w sumie 
skradli 2 dyski twarde z komputerów, czajniki elektryczne i inne drobiazgi. Z towarem 
poszli do samochodu, a następnie podjechali bliżej zakładu po wcześniej schowane po­
jemniki z olejem napędowym. Podczas załadunku paliwa zatrzymała ich Policja. 

Później zaczęły się przesłuchania, które początkowo przedstawiły dwie różne wersje 
wydarzeń, ale w sumie skupiające się na tym, że Policja zatrzymała szczęśliwych znalaz­
ców oleju napędowego, dysków komputerowych i innych przedmiotów będących już w 
ich samochodzie. 

Rodzinny interes 
Nie trwało to jednak zbyt długo, gdyż przedstawione im kolejne dowody winy spowo­

dowały, że zatrzymani złożyli stosowne wyjaśnienia. 
Zabezpieczone na przeszukaniach w miejscach ich zamieszkania różne przedmioty, 

które zajęły nam pół pokoju, wskazywały, że mamy do czynienia z podejrzanymi o 
dokonanie wielu jeszcze innych przestępstw i tu się nie myliliśmy. Na razie ustalono, że 
nasi bohaterowie: 

- w październiku dokonali kradzieży z włamaniem do firmy "Mercedes" na ul. laka­
szewskiego, skąd skradli elektronarzędzia ; 

-w dniu 9 .04.1998 r . włamali się do firmy "WODMIZER" na ul.. Zakaszewskiego, 
skąd skradli aparat telefoniczny, maszynę do pisania, radiomagnetofon o łącznej 
wartości 1500 zł; 

-w sierpniu 1999 r. włamali się do siedziby firmy "WODMIZER" na ul. Zakaszew­
skiego w Międzyrzeczu, skąd sirradli elektranarzędzia i pompę wodną o wartości 
6200 zł; 

- we wrześniu 1999 r. włamali się do magazynu firmy PRIM na ul. Reymonta w 
Międzyrzeczu, skąd skradli armaturę hydrauliczną, podgrzewacze do wody o 
ogólnej wartości 552 zł; 

-w czerwcu 1998 r. dokonali włamania do magazynu firmy "Confex", skąd skradli 45 szt. 
bluzek damskich; do tej firmy włamali się jeszcze dwukrotnie, kradnąc panele drewniane, 
muszlę klozetową, żyrandol, bluzki damskie o łącznej sumie strat 29900 zł; 

- w paździemiku 1999 r . dokonali włamania do zakładu usługowego na ul. Reymon­
ta, skąd skradli kaloryfery, zestaw komputerowy, aparat telefoniczny; 

-w nocy z 25/26 lipca 2000 r. włamali się do zakładu usługowego na ul. Winnica, 
skąd skradli 2 rowery turystyczne, 400 szt. nici krawieckich, 20 par rękawic robo­
czych, dwie lampy halogenowe; 

-w nocy 18.07.2000 r. w stolarni na ul. lakaszewskiego skradli sprężarkę, wiertar­
kę akumulatorową oraz piłę łańcuchową o ogólnej wartości 3180 zł; 

- w czerwcu 1998 r . dokonali włamania do biur firmy "Geofizyki" na ul. Zakaszew­
skiego, skąd skradli radiotelefony "MOTOROLA" wartości 6000 zł;. 

- latem 2000 r. włamali się do budynku na terenie zakładu PUBR, skąd skradli 
kosiarkę do trawy. 

Ponieważ jesteśmy w posiadaniu jeszcze wielu różnych przedmiotów niewiadomego 
pochodzenia, a pochodzących najprawdopodobniej z kradzieży, prowadzimy czynności 
mające na celu ustalenie ich prawowitych właścicieli. 

Z przedstawionych już danych wynika, że chyba ich działalność nie była opłacalna, 
gdyż teraz przyjdzie im za to wszystko wyrównać szkody oraz ponieść odpowiedzialność 
karną za popełnione przestępstwa. 

mł. insp. Zbigniew Melnik 

Str. 15 

Jazda 
··::<:::=:4,~ 

:R!~~óch g,a~ą~1! 
Jt:':'=)ó:: ·. - ." .·:~:.; Wi\-

0d'15"gru'dnia 2000 roku wesŻły wżycie 
nowe przepisy kodeksu karnego, które spo­
wodowałyzmianę kwalifikacji prawnej z wy­
kroczenia na przestępstwo za prowadzenie 
pojazdu mechanicznego przez osobę znaj­
dtijąĘą się ~- stanie nietrzeźWości lub 
dobriie dźiał,ającego środka odUJrza_jąceg(),._ 
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Tłumacz przysięgły 

języka 

niemieckiego 

Joanna 
H ład ka-Eefti n k 

ul. Garncarska 14 
66-300 Międzyrzecz 

Tel./fax (095) 742-25-81 
Tel. kom. (O) 605 429 690 

BIURO OBROTU NIERUCHOMOŚCIAMI S.C. 

''DOM'' 
66-300 Międzyrzecz Os. Centrum 8, 
tel./ 0-95 l 74128-58 w 6 l 74126-49 
E-Mail: bhn-dom@horyzont.com.pl 

CZŁONEK WLKP STOWARZYSZENIA POŚREDNIKÓW 
W OBROCIE NIERUCHOMOŚCIAMI 

Z okazji Nowego Roku. życzymy Państwu dużo zdrowia, sa­
mych właściwych decyzji i mnóstwo pieniędzy na zakup cieka­
wych nieruchomości, które posiadamy w naszej bogatej ofercie. 

l Okazja!- Międzyrzecz- mieszkanie 3-pokojowe pow.: 
47,4m2 na l piętrze z balkonem, telefonem, czynsz ok. 200zł, 
c.o opomiarowane. Cena: 48 tys . zł. 

2. Goraj -połowa domu wiejskiego pow. : 66m2, 3 kondygna­
cje. Parter- pokój, kuchnia, łazienka, l. piętro-pokój . Piwnica­
pomieszczenia gospodarcze. Uzbrojenie: energia, woda, szam­
bo. Ogrzewanie-piece. 1/2 budynku gospodarczego. Dom wy­
budowany w latach 60. z dachem dwuspadowym, pokryty da­
chówką , bardzo zadbany. Działka pow. 25 arów ogrodzona, 
zagospodarowana, dobry dojazd. Cena niska - 50 tys. zł. 

3. Kursko- polecam inwestorom działkę rolniczą o pow.: 
6,96 ha w pobliżu której zaplanowano przebieg autostrady. Cena: 
35 tys. zł!!! 

4. Żółwin -1/2 domu wiejskiego o pow. ok.55 m2
, duży pokój 

i kuchnia, skrytka przeznaczona na łazienkę, strych z możliwo­
ścią adaptacji .1/2 bud. gospodarczego, działka ok.16 arów. 
Cena: 45 tys. zł. Nieruchomość położona w pobliżu malowni­
czej rzeki Obry. 

Zapraszamy Państwa do naszego biura /parter 
biblioteki, gdzie posiadamy zdjęcia wszystkich 
naszych ofert. Pomożemy w uzyskaniu kredytu 
i zapewnimy Państwu profesjonalną obsługę. 

organizuje kursy: 
BHP podstawowe i okresowe (pracodawcy, kierownicy, 

majstrowie, brygadziści , stażyści , robotnicy, prac. biurowi) 

OBSŁUGI KOMPUTERA- od podstaw* 
Obsługa programów EXCEL, SUBIEKT, 

RACHMISTRZ* 
PEDAGOGICZNY dla szkolących w swoich zakładach 

młodocianych 

KIEROWCÓW WÓZKÓW podnośnikowych .... . 
UWAGA: *szkolenia komputerowe prowadzone są w grupach, Teresa Grobys 

li 

indywidualnie i w domu u klienta 
- dla mlodzieży prowadzone są korepetycje z obslugi komputera i 
programów np. WORD 

Aranżaga wnętrz: 
domtJ jednorodzinne. mieszkania. 

biura. skleptJ i inne obiekttJ 

ARANŻER'' 
Bogumiła Ż~łka 

tel. 0601 sscc94, tel (095) 741-c9-0c 

S PRZEDAM ALFĘ ROMEO 155 2,5 TD 
ROCZNIK 1996, KLIMA, DIESEL. 
TEL. 742-26-15 



KURIER MIĘDZYRZECKI , 

NASWIAT 
Myślę, że niejednemu mieszkańcowi Międzyrzecza wpadła w oko tabli­

ca przed ratuszem, na której wypisane są nasze miasta partnerskie. Jest 
ich sporo, ale w praktyce różnie bywa z tym partnerstwem. Czasami jest 
ono tylko martwym urzędniczym zapisem, a kiedy indziej kwitnie, mimo 
że oficjalne porozumienie nie zostało podpisane. Wszystko zależy bowiem 
od ludzi, czy się zaakceptują, polubią, dogadają (często na migi), czy 
odnajdą w sobie dość entuzjazmu, by służyć idei partnerstwa. Burmi­
strzowie bowiem mogą składać podpisy pod dokumentami, ale nici ze 
współpracy, gdy zabraknie osób przekonanych o sensowności wymiany 
zagranicznej. 

A u nas w Międzyrzeczu jest garstka ta­
kich ludzi (mówię garstka, bo na palcach 
jednej ręki można ich policzyć), którzy na­
dal próbują animować ideę przyjaźni mię­
dzy miastami. Zaraz do nich wrócę. 

Na początku, kiedywłodarze miast: Mię­
dzyrzecza, Haren/Ems i Vlagtwedde pod­
pisywali w 1991 roku dokumenty o partner­
stwie, kiedy powołano do życia stowarzy­
szenie KONTAKT, entuzjazm był wielki i 
wielu członków wypełniło deklaracje. Nie­
którzy widzieli w tym szansę zobaczenia 
Europy, pierwszego wyjazdu na Zachód, 
możliwość doskonalenia języka, poznania 
ludzi. Miastu również zależało, by w Niem­
czech i Holandii podziwiano naszych tance­
rzy, plastyków, sportowców. Były pieniądze 
na wyjazdy całych autobusów i na przyjmo­
wanie gości , którzy spieszyli przekonać się, 
jak to jest w tej Polsce, w tym mieście, na 
wypowiedzeniu nazwy którego, można po­
łamać sobie j ęzyk. 

A KONTAKT, zgodnie z ideą , kont ak 
t o w a ł . Piłkarzy z piłkarzami, seniorów z 

seniorami, harcerzy z harcerzami, malarzy 
z malarzami, szkoły ze szkołami... Zapew­
niał obsługę językową, wysyłał pisma, za­
chęcał. Często musiał sprawę pilotować do 
końca - przy wyjazdach rezerwował auto­
bus, ubezpieczał grupę, zbierał pieniądze i 
namawiał niektórych, by zachcieli jechać . 
A gdy podejmowaliśmy grupę, przekony­
wał międzyrzeckie rodziny, by przyjęły go­
ści, odchodził od zmysłów, skąd wziąć pie­
niądze na skromny program rekreacyjno­
kulturalny, kroił sałatki, piekł placki; śpie­
wał, zabawiał, sprzątał, zawsze przy wydat­
nej pomocy pracowników Domu Kultury. 
Chwała im za to! Nie było chyba grupy, któ­
ra wyjechałaby z Międzyrzecza niezadowo­
lona, choć czasami było skromnie i bez fa­
jerwerków. Wielka w tym zasługa między­
rzeckich rodzin, dzięki którym prezentowa­
liśmy przybyłym nasz towar eksportowy -
gościnność. Nasi również wracali z Haren, 
Vlagtwedde, Andresy, Oudenbosch pełni 
wrażeń i niezapomnianych przeżyć. 

W przyszłym roku obchodzić będziemy 
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lO-lecie umów partnerskich. Delegacje Ha­
ren, Vlagtwedde, Andresy już szykuj ą się 
do szturmu na Międzyrzecz we wrześniu. 
Będzie czas na podsumowania, na wspo­
mnienia, na zabawę. Przecież w tym olbrzy­
mim przedsięwzięciu pt. PARrNERSTWO 
MIAST wzięły udział setki osób, w dziesiąt­
kach imprez tu i tam. 

Mam nadziej ę, że włączą się w przygoto­
wania ci, którzy współtworzyli KONTAKT, 
znają jego początki . Teraz na liście człon­
ków są zaledwie 22 nazwiska, w tym niektó­
re to tzw." martwe dusze". 

Dzisiejszy KO NTAKT to właściwie kil­
ka osób : to paniJola PachołakStryczek, 
niepoprawna optymistka (na co dzień dy­
rektor Domu Kul tury), pani Bożena Star­
kawska, skrzyżowanie pragmatyzmu z ży­
wiołowością (służbowo Sekretarz Gminy), 
pan Mietek Witczak (aż się prosi dodać 
z nadzwyczajnej cierpliwości żoną Boże­
ną) - żywa historia Kontaktu , zna wszyst­
kich TAM, jedyny, który poza Jolą ostał 
się z pierwszego składu. I najnowszy na­
bytek pani Magda Kiersztan służąca na 
zawołanie i " za Bóg zapłać" swą perfek­
cyjną znajomością niemieckiego. W Ha­
ren i Vlagtwedde nie chcą wierzyć, że 
wszystko jest na głowie 5 osób. 

Coraz mniej entuzjazmu, coraz trudniej 
znaleźć chętnych na wyjazd (brak urlopu, 
brak pieniędzy, zły termin, itp.), coraz trud­
niej znaleźć chętne rodziny (malujemy, wy­
j eżdżamy, kiedy indziej ... ) ., coraz trudniej 
o pieniądze, coraz bardziej opadają nam 
skrzydła i ręce .. . A przed nami wielka im­
preza. Wiceburmistrz A. Koziński określił 
KONTAKT mianem "okna na świat", to po­
zwala wierzyć, że robimy coś ważnego i 
potrzebnego, choć czasami budzą się w nas 
wątpliwości.. 

Anna Górzna 

+ Należy uzupełnić brakujące kosze na 
śmieci, zwłaszcza w pobliżu sklepów 
spożywczych, w parkach oraz na trasie 
przejścia dzieci do szkół. 

Szpilką w nieporządki 
+ Najbardziej zaniedbaną ulicą w Między­

rzeczu jest ciągle reprezentacyjna uli­
ca 30 Stycznia. Jezdnia od głównej krzy­
żówki do uli. Ściegiennego jest zaśmie­
cona, chodnik w złym stanie. 

+ Zaniedbany teren wokół "Samu", dawne 
centrum handlowe miasta, w zestawie­
niu ze świąteczną dekoracją ulicy pasuje 
jak przysłowiowy kwiatek do kożucha. 
Zniszczone, pochylone metalowe słupki 
z łańcuchami nie stanowią ochrony ani 
ozdoby zieleni. Jeden plastikowy brudny 
pojemnik na śmieci przymocowany do 
słupa oświetleniowego nie spełnia swe­
go zadania. Betonowe pojemniki na kwia­
ty przypominają ciągle minioną epokę, a 
zniszczone ławki służą określonej gru­
pie mieszkańców. Zardzewiały znak za­
kazu wjazdu umieszczony na budynku 
sąsiadującym z "Samem", zniszczona sy­
nagoga, dopełniają ogólnego obrazu tego 
ważnego fragmentu miasta. 

Okres Bożego Narodzenia, czas refleksji, ale i tradycyj­
nych porządków pozwala przyjaźniej i równocześnie ostrzej 
spojrzeć na to, co się dzieje wokół nas. Na ogół zadbane są 
skwery oraz jezdnie, ale chodniki w wielu miejscach znisz­
czone i zaśmiecone. 

+ W pobliżu ulica o wdzięcznej nazwie 
Różana, będąca antynomią jej wyglądu, 
przypomina ona raczej przysłowiowe fil­
mowe slamsy. 

+ Żywopłot na ulicy 30 Stycznia od torów 
kolejowych do stacji CPN jest zbioro­
wiskiem śmieci, podobnie jak trawnik 
pod tablicą informacyjną PKS. 

+ Rynek naszego miasta wygląda co­
raz ładniej, szczególnie w godzinach 
wieczorowych, ale ozdobne słupy 
oświetleniowe z wybitymi abażura­
mi nie powinny być przeznaczone 
do umocowania na nich koszy na 
śmieci. 

+ Czas już nastał, aby społeczeństwo mię­
dzyrzeckie przyzwyczaiło się do selek­
tywnej zbiórki odpadów, a władze mia­
sta powinny przeznaczyć środki na jej 
realizację w kolejnych budżetach. 

+ Trzeba zaplanować wywóz zbędnych 
mebli (telewizory, lodówki) w określo­
nych dla mieszkańców terminach wio­
sny i jesieni. 

Z najlepszymi świątecznymi 
i noworocznymi 

życzeniami 

"Szpilka" 
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t!D będzie po TAMTEJ STRON~~pu:~~~~~~i~~!r~?,i 
Przełom lat, przełom wieków i w końcu przełom tysiącleci ... Ilu spośr6d 

nas przypuszczało, że dożyje tej daty? Przed nami koniec XX wieku, okre­
su niesamowitego przyspieszenia rozwoju ludzkości, chciałoby się powie­
dzieć: bezwzględnej ekspansji człowieka w otaczający go ziemski świat, ale 
też coraz śmielszych prób sięgania w zakamarki wszechświata. 

się w zagrożenie ludzkości. O tym wszystkim i 
o wielu jeszcze innych sprawach możemy do­
wiedzieć się też z internetu - wielkiego wirtu­
alnego zsypu informacji dobrych i złych . 

Ten potok spraw smutnych i czasami prze­
rażających chcę zakończyć przypomnieniem 
wielkiego wydarzenia. Papież Jan-Paweł II, 
Polak, był w Jerozolimie, uczynił wielki krok 
do zbliżenia dwu wielkich religii monoteistycz­
nych, wielu Żydom, ale także i chrześcijanom 
ukazał wspólne korzenie. Największy z cąrze­
ścijan modlił się oficjalnie, otwarcie pod Scia­
ną Płaczu. I tego wielkiego dobra znowu nie 
można oddzielić od zła: nadal tam trwa wojna 
między dwoma narodami, ale też między dwie­
ma religiami. 

Potęga ludzkiego umysłu, , niematerialny 
wytwór mózgu ludzkiego-MYSL -która towa­
rzyszy nam zawsze i wszędzie, dzięki której 
powstały systemy filozoficzne, prawne i nauka­
której osiągnięcia otaczają i osaczają nas każ­
dego dnia; ta myśl odpowiedzialna za kulturę, 
sztukę, za dominację nad otaczającą nas rze­
czywistością, coraz częściej przypomina mi nie­
ujarzmioną siłę przyrody, jeszcze jedną z tych, 
z którymi nie potrafimy sobie poradzić. 

Chyba właśnie w tym ostatnim stuleciu naj­
bardziej odczuwamy względność czasu- w dzie­
ciństwie, gdy wieczorem widziałem "spadają­
cą gwiazdkę", to zgodnie z przekazem od mat­
ki wiedziałem, że umarł człowiek. 

Dzisiaj, przy tak niesamowitym wzroście 
zaludnienia, wiemy, że w takiej jednaj gwiazd­
ce znajduje się kilkanaście milionów dusz. Toż 
same Chiny mają 1,6 miliarda ludności! 

Przyszedł czas, kiedy dzięki tzw. mass me­
diom wiemy, ilu ludzi na Ziemi głoduje, ilu gi­
nie w nieustających (tak!) wojnach, jakie i gdzie 
wydarzyły się wielkie katastrofy. Te same me­
dia poza informacją przemycają nam relaty­
wizm wobec wartości ,które dotychczas były 
dla wielu święte, czasami stanowiły o sensie 
życia. Jeden, dwa filmy (czasami też z tych 
wybitnych, ale głównie te poślednie) uczą ga­
wiedź ludzką nieposzanowania drugiej osoby, 
pogardy dla słabszych, bezwzględnej wartości 
pieniądza i dowodzą potęgi zła. 

Startując w dorosłe życie (wiem, że to było 
w czasach zgrzebnego PRL-u) nie myślałem, 
że ludzkość będzie miała problem z narko­
tykami, że nasz kraj będzie jedną z potęg w 
produkcji amfetaminy. 

Dzisiaj, nie dość że to stało się faktem, to w 
naszym kraju są ludzie głoszący znikomą szko­
dliwość narkomanii. Zupełnie lekceważąc do­
wody, jakie spustoszenie powodują w umysłach 
młodych narkotyki, ludzie tacy czynią z ich 
przyjmowania wartość samą w sobie. 

Podobnie zresztą zwolennicy czy piewcy po­
staw homoseksualnych, kreując się na uciska­
ną, odrzuconą, ba prześladowaną mniejszość, 
mniej lub bardziej świadomie wytwarzają w tych 
normalnych, z poprawnie biologicznie i rozwo­
jowo wykształconym popędem, postawę przy­
zwalającą, dążą do akceptacji ich anomalii. Na­
wet domagają się prawa do zakładania rodzin, 
posiadania dzieci. Jest to nie tylko przeciw zasa­
dom religijnym, normom moralnym czy prawu 
państwa, ale przede wszystkim przeciw podsta­
wowemu prawu przyrody ... "z której przecież 
wyszliśmy ... " jak mówi poeta (który?). 

No tak, ale mogą sobie dziecko wyhodo­
wać w cudzej (albo gejki w swojej) macicy lub 
sklonować. To znowu bardzo wątpliwa zdobycz 
ostatniego wieku. Kiedy po raz pierwszy Bar­
nard przeszczepił serce (1967), wydawało się, 
że jest to szczyt możliwości. Teraz wiemy, że 
w najbliższym czasie, dzięki klonowaniu, bę­
dzie można sobie wyhodować, może nawet na 
zapas, serce, wykorzystując komórki zwierzę-

cia, np. świni. Ale, co tam! Uczeni już dowodzą, 
że dzięki manipulacjom genetycznym, będzie 
można na drodze sztucznego zapłodnienia po­
zaustrojowego naukowo ziścić marzenie Hitle­
ra: wyhodować rasę ludzi -panów, których ko­
mórki rozrodcze byłyby tak zaprogramowane, 
że nie dadzą potomstwa z osobnikami "gorsze­
go sortu". 

Będą "lepsi" i "gorsi", jakby tych, przepra­
szam, gorszych było mało. Przecież do nich za­
liczono w ostatniej wojnie konkretne narody. 

Myślę, że każdego z nas dręczy ciekawość: 

Odmienność ze znakiem ujemnym to dziś 
podstawa rasizmu, za gorszych też nawet pań­
stwa uznają nieuleczalnie chorych i w świetle 
prawa skazują ich na "dobrą śmierć", czyli eu­
tanazję. Do czego wiedzie ten pierwszy z grze­
chów głównych: pycha! Ta cała grupa innych, 
sprawnych inaczej wymaga od nas troski, choć­
by dlatego, że na świecie ,w bogatych krajach 
produkuje się nadmiar wszelkiego rodzaju 
dóbr, począwszy od jedzenia. 

Jaki będzie ten świat roku 2001? Czy będzie to 
przekroczenie tafli lustra jak w ,,Alicji w kra­
inie czarów"? Co zobaczymy po drugiej stronie 
zwierciadła? Spójrzmy więc w nasze prywatne 
wewnętrzne lustra, może niekoniecznie pierw­
szego ale już na pewno drugiego stycznia. 

Na przyszyły rok dedykuję Miłym Czytelni­
kom cytat Demokryta z Abdery z "Filozofii po 
góralsku" ks. J. Tischnera: 

... "Kie mos jakom sprawe, to bier jom na 
rozum. 

Z tym ostatnim też kłopot-nie dość, że dużo, 
to jeszcze toksyczne i to niezależnie czy z kra­
jów 15-tki , czy nasze. Do tego jeszcze choroba 
"szalonych krów", która była znana już od kil­
kudziesięciu lat i obserwowana przez naukow­
ców - lekarzy. Tylko że żaden z nich nie przy­
puszczał, iż chęć zdobycia pieniędzy powodu­
je, że przeniesie się ona na ludzi i że z rzadko 

Oko kłamie, ucho kłamie, nos kłamie. Ro­
zum nie kłamie, ino kiebyś go umioł uzyć! ... 

Ki e mo s rozum, to sie dowies, ze świat jest 
rozumny. I niccienie bee mierzieć, ani dysc w 
zbiórki, ani powódź na wiesne, ani kogut co 
pieje rano, ani baba, co wse ozorem miele ... " 

Do siego roku 
Ryszard Krawiec 

PRZEŁOM ~n. 
Gdy na koniec roku zagra nam orkiestra, -e n" • • ·~ 
Kiedy kwiaty ogni sztucznych zakwitną na niebie, ~ C 
Trzeba witać Mietka, a żegnać Sylwestra, • • ~-
Choć po kilku drinkach świat nam się kolebie. }O~ 
Wiadomo, że dla wielu nie pierwszy sylwester to przecie - \j 
W ostatnią noc grudnia co roku tak bywa, 
Ale właśnie ta noc kończy drugie tysiąclecie, • 
A pierwszego stycznia -z Mietkiem inna świta perspektywa: 

Pewnie nie będzie zimy, wybuchnie nam wiosna, 
Z wiosną wzrost( cen za energię) już zaplanowany, 
Będzie można wykupić mieszkania( wiadomość radosna), 
Tylko które, za ile i za co-gdy człek już spłukany? 
Nie będzie też można autem ni rowerem 
Jeździć po pijaku, czyli na dwu gazach -
Za to grozi więzienie. Jednak nową erę 
Przywitajmy z radością i nadzieją 
-tak jak Bóg przykazał. 

Bo już kiedyś, w Raju, dał nam świat w dzierżawę, 
l choć Adama z Ewą (przezjgbłuszko) potem eksmitow 
"Czyńcie sobie ziemię poddaną "jak kawę na ławę 
Nakazał. l nakazu tego do dziś nie odwołał. 
Stąd w TEGO SYLWESTRA, na długo przed północą, 
Gdy w perspektywie NOWY ROK i nieuchronny Mieciu, 
W TĘ NOC, gdy race i gwiazdy niebo nam wyzłocą, 
Bądźmy pewni: 
Wszystko dziać się będzie w mijającym 
Lub przyszłym Tysiącleciu! 

Ryszard Krawiec 
Sylwester 2000 
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Stanisław Klisowski 

laryngolog 
oraz 

badanie audiometryczne słuchu 
Międzyrzecz ul. Konstytucji 3 Maja 16 

za apteką "N agi e tek" 

· w piątek od godz. 17.00 - 18.00 

Tel. 7 41-23-92 

Prywatny Gabinet Lekarski "MEDICUS" 
USG* (068)347-93-49 *EKG 
lekarz internista Ryszard Lis 

Międzyrzecz, ul. 30 Stycznia 80 
(naprzeciwko Dworca PKP- obok apteki "Arnika'' 

tel. kom. 0602-291-075 
przyjmuje w soboty od godz. 9.00 

Zhąszynek ul. B. Chrobrego 7 
tel./aut. sekr./fax (068)384-94-04, tel. (068)347-93-49 
tel. kolejowy (822) 389, tel. komórkowy 0602-291-075 

przyjmuje codziennie - 24 h 

USG 
Zakres badań: 
-wątroba, pęcherzyk żółciowy, przewody żółciowe 
-trzustka, śledziona, nerki, pęcherz moczowy 
-tarczyca, prostata, jądra, macica, jajniki 
- aorta i duże naczynia krwionośne jamy brzusznej 
-przestrzeń zaotrzewnowa 
- przezciemiączkowe mózgowia 

2 grudnia w Klubie Garnizonowym 
w Międzyrzeczu 

miała miejsce uroczystość 
wręczenia nominacji 

na pierwszy stopień oficerski 
członków Związku Kombatantów 

Rzeczpospolitej Polskiej 
i Byłych Więźniów Politycznych. 

Jako przedstawiciel jednostki wojskowej ppłk Marek 
Patrzała wygłosił krótkie przemówienie, życząc nomino­
wanym wszystkiego najlepszego i długich lat zdrowia. 
Wręczono kwiaty i skromne upominki, kieliszkiem szam­
pana uczczono spotkanie byłych żołnierzy zawodowych 
mieszkających na terenie naszego powiatu, ich rodzin i 
przyjaciół. 1 W , b l k wona ro a 

Jadwiga Kozi ńska 
specjalista rehabilitacji medycznej 
lekarz chorób wewnętrznych 

przyjmuje w środy od godz. 17.00 
przy aptece "Ratuszowa" 

Polecam usługi fryzjerskie z dojściem do klienta. 
Zgłoszenia przyjmuję 

codziennie wieczorem po 19.00 
pod nr tel. 742- Ol- 56 

Zachodnia 7/17. Ceny konkurencyjne . 

z okazji 50-lecia pożycia małżeńskiego 
dużo zdrowia oraz pięknych 
i słonecznych dni na dalsze 

szczęśliwe lata 
życzą 

dzieci z rodzinami 
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Jak gałązka kruche jest ludzkie życie , a psychika tak słaba u 
osób, które są czułe i wrażliwe, że jednym ruchem zgięcia tej 
właśnie gałązki można je złamać. Całe moje życie składało się 

własnie z takich cienkich gałązek. Mam już 48 lat, a moje życie przepły­
wa mi jak strumień, tylko nie z górki i swobodnie, pod górkę i opornie, 
z różnymi przeszkodami, które stają mi na tej górze w poprzek. Dlacze­
go tak piszę? Życie moje, gdy byłam małą niezaradną dziewczyną z 
wioski położonej niedaleko stąd, bo z drugiej strony Gorzowa z miejsco­
wości Kłodawa, wydawało mi się tak proste, bo miałam przy sobie mamę 
i tatę i całe rodzeństwo. Choć biednie, ale wesoło , nie zawsze spokojnie, 
ale z rodziną i czułam się bezpieczna, bo mogłam się zawsze zwrócić do 
mamy z każdym problemem, choć może niewiele mogła mi doradzić i 
pomóc, ale była zawsze blisko i czułam to matczyne ciepło. Ojciec był 
twardy, surowy, zawsze się go bałam i jest tak do dzisiaj. Piszę trochę o 
sobie, bo wiem, ile znaczy dla dziecka mama i dobry ojciec. Znaczy 
wiele, a prawie całe życie zależy od ciepła rodzinnego. Mieć mamę i 
tatę, móc wymawiać te dwa słowa, to wygrać w życiu więcej jak duże 
pieniądze . Niestety, moje dzieci miały mnie, nie miały ojca. Ojciec Mał­
gosi nie żyje. Jestem pewna, że gdyby Małgosia miała ojca i rodzina 
byłaby cała, to być może problem jej byłby naszym wspólnym proble-

mem i byłoby łatwiej się uporać z tą straszną chorobą. Jak czasami jest 
samemu trudno przejść przez poszczególne etapy naszego życia, jak 
czasami jesteśmy ślepi na ludzką krzywdę , na ludzkie cierpienie, jak 
często nie widzimy drugiego człowieka obok siebie, a zwłaszcza wtedy, 
gdy jest nam dobrze, mamy pieniądze i żadnych problemów i jest nam 
fajnie. Pieniądz dobrze, że jest, dobrze, że jest praca, bo wtedy nie ma 
stresu i wszystko się układa, ale gdy nas dotknie choroba, w moim przy­
padku najpierw alkoholowa, bo w moim życiu alkohol idzie ze nmą w 
parze od dzieciństwa, zaczyna się życiowy dramat.. Choć nie ja go piję, ale 
bliskie mi osoby. Wtedy zaczyna się tragedia, nie tylko osoby pijącej, ale 
całej rodziny. Kochani rodzice, bulimia to taka sama chorobajak alkoho­
lizm, ja już z nią walczę dziewięć lat, bo moja córka choruje już dziewięć 
lat na tę diabelską chorobę, ale ta walka to walka z wiatrakami i próba 
leczenia musi wypłynąć od samego chorego. Chory na bulimię sam musi 
zrozumieć, że jest chory, że jest to choroba śmiettelna jak alkoholizm. 
Jeśli się go nie leczy, to może dojść do tragedii. Kochani rodzice, miejcie 
dla swoich dzieci trochę czasu, a zwłaszcza dla dziewczynek w okresie 
dojrzewania, rozmawiajcie z nimi, pytajcie o ich bolączki. Wiele zależy od 
nas, rodziców, jak się potoczy dalszy los i rozwój psychiczny naszych 
dzieci. Dziewczynki są bardzo wrażliwe i czułe, a wiem to z własnego 

życia. Bo ja przez kłótnie alkoholowe w moim domu wpadłam w tak silną 
nerwicę lękową, że choruję od 14 roku życia do dzisiaj i też nikt mi nie 
pomógł, bo nikt mi nie wierzył, jak się skarżyłam, że się źle czuję i jest mi 
źle, ale nauczyłam się żyć z tą chorobą, bo nie mogłam liczyć na niczyją 
pomoc. Kochani rodzice, jeśli już problem tej choroby, czyli bulimii lub 
anoreksji czy nawet nerwicy was dotknął, nie czekajcie aż się stanie coś 
złego - szukajcie pomocy u specjalistów tej dziedziny, a przede wszyst­
kim u psychologów. Bo może być za późno, jeśli będziecie zwlekać i 
jeszcze raz bardzo - apeluję miejcie baczną uwagę na swoje dzieci. 

Klub M i AL Ano n jest otwarty dla was, jesteśmy gotowi do pomocy, a 
chociażby rozmowy dla pocieszenia. Bulimia i anoreksja jest - jak już 
pisałam w poprzednim Kurierze -pułapką, a zaczyna się całldem niezau­
ważalnie a podstępnie. Dlatego ponawiam moje prośby, uważajcie na 
swoje dziewczynki. Obserwujcie, czy się nie głodzą i czy nie oszukują, że 
są najedzone, tłumacząc, że jadły poza domem. Jadwiga Danielczak 

LIST OTWARTY 
DO MIESZKANC W 

POWIATU MIĘDZYRZECKIEGO 

My pielęgniarki i położne Szpitala SPZOZ w Międzyrzeczu 
powiadamiamy Szanownych Państwa- mieszkańców powiatu 
międzyrzeckiego, że z głębokim żalem i nie bez rozterek moral­
nych zmuszone zostałyśmy podjąć "Protest Ostrzegawczy". 

Państwo znają z radia, z prasy i z telewizji , nade wszystko z 
własnych gorzkich doświadczeń nasze bolesne problemy . To 
nie jest tylko sprawa naszych iście głodowych płac za nadzwy­
cz aj trudną i odpowiedzialną pracę. Jest to sprawa lekceważe­
nia ludzkiego zdrowia, często życia, wstrzym ywania środków 
dla ludz i cierpiących, dla inwalidów, dla kalekich. Ograniczanie 
liczby pielęgniarek i położnych spowodowało już niedostate­
czną opiekę nad chorymi, którzy stają częstokroć wobec Zagro­
żeń Ostatecznych. Brakuje pieniędzy na opłacenie pielęgnacji 
chorego, zabiegów, nawet- na tak potrzebny czas przekazania 
mu ciepłego słowa i otuchy. 

To nie jest protest skierowany przeciwko Wam!!! Jeśli podej­
mujemy dramatyczną decyzję nawet odejścia od łóżek chorych, 
to oznacza, że pozostawiamy wyłącznie pod nadzorem leka­
rza i pielęgniarki oddziałowej chorych także spośród osób nam. 
bliskich: naszą matkę, siostrę, brata, dziecko .. . 

Chcemy obudzić lodowate sumienie władz!!! 
Ludzi sytych, zamożnych, cierpiących korzyści z niedofinan­

sowania milionów: chorych, rencistów, bezrobotnych. To jest 
protest przeciwko rządowi, Urzędowi Nadzoru Ubezpieczeń 
Zdrowotnych, Lubuskiej Regionalnej Kasie Chorych,JJarlamen­
tarzystom - także z nasz ego województwa. 

Przypominamy słowa poety, które stanowią wytłumaczenie 
naszej dramatycznej decyzji: 

TY, KTÓRY KRZYWDZISZ BLIŹNIEGO , BIEDNYCH, 
CZŁOWIEKA- ZASTANÓW SIĘ!!! 
LUDZKIE CIERPIENIE NIE WARTE JEST TWEJ PYCHY, 
BEZDUSZNOŚCI I SREBRNIKÓW. 

Pielęgniarki i położne SPZOZ Międzyrzecz 



Będąc na otwarciu wystawy pt. "Obrazy mojego świata" w domu kultury, gdzie 
mogłam obejrzeć twórczość podopiecznych Domu Pornocy Społecznej w Między­
rzeczu, zostałam przez pana mgr Tomasza Jasińskiego zaproszona do obejrze­
nia w DPS na ul. Podbielskiego "Galerii na piętrze" i rozmowy na jej temat. 
Zaciekawiona poszłam pod wskazany adres. Chciałam się zaanonsować, lecz drzwi 
były otwarte. Jak się później dowiedziałam one, te drzwi, dla ludzi z zewnątrz są, 
w całym ich symbolicznym znaczeniu i nie tylko, celowo otwierane. Czy nasze 
społeczeństwo, polskie społeczeństwo, również międzyrzeckie, jest tolerancyjne 
wobec ludzi o obniżonej sprawności umysłowej? "Nie, jest bardzo nietolerancyj­
ne" - powiedział. Stąd to zaproszenie. 

Nie dośćjestinformacji o możliwo­
ściach psychofizycznych tych 
osób. ranuJasińskiemujako kie-

rownikowi DPS-u zależy na popularyzowa­
niu tej wiedzy. Długo rozmawialiśmy z pa­
nem Jasińskim, dla mnie rzeczy, które wi­
działam, sprawy, o których usłyszałam, były 
nowe, nieznane. Zerknęłam na zegarek. Czy 
nie zabieram panu 
zanadto czasu? Ze 
spokojem właści­
wym atmosferze 
tego miejsca, jego 
rytmu odpowiedział 
mi: "Tutaj czas jest 
inaczej mierzony, 
tutaj liczą się pro­
blemy". Moim zadaniem, dla siebie i dla in­
nych, było poznać i zrozumieć. Pan Jasiń­
ski zaprosił mnie do zwiedzenia Domu Po­
mocy Społecznej, jego pracowni terapeutycz­
nych, części mieszkalnej, do rozmów z pod­
opiecznymi. Zapamiętałam, miałam zapamię­
tać najważniejsze z tej wizyty: u nich intelekt 
jest zaburzony i nic więceL wszystko inne 
jest takie samo jak u pozostałej części społe­
czeństwa. Czekając na kierownika, oglądam 
"galerię", przyglądam się obrazom, pięknie 
zdobionym naczyniom na ścianach - podzi­
wiam ekspresję artystyczną, sposób czy ka­
nał ich komunikacji ze światem. Na obra­
zach portrety- twarze- emocje ... Czytam ta­
bliczki na drzwiach: Pracownia kinezytera­
piL Co to znaczy: kinezyterapia? (W chodzi­
my do środka, przedstawiam się.) To lecze­
nie ruchem. Chodzi o usprawnienie narzą­
dów ruchu. W ćwiczeniach na przyrządach 
biorą udział wszyscy podopieczni, niektó­
rzy mają program indywidualny. Rehabili­
tacja konsultowana jest z doktor Kozińską . 

Organizowane są zawody lekkoatletyczne, 
puchary i dyplomy z olimpiad specjalnych 
są widoczne w holu. Pracownia rewalidacyj­
na- tutaj odbywają się kursy pisania, czyta­
nia, liczenia, umiejętności potrzebnych w 
sklepie, na poczcie, w banku. Pracownia ar­
teterapii - dech zapiera w piersiach - prze­
piękne witraże na szkle, małe dzieła sztuki, 
sprzedaje się je na kiermaszach, są ozdobą 
wystaw. To leczenie poprzez sztukę, tu naj­
pełniej widać bogactwo duchowe ich auto­
rów. W drugim pomieszczeniu terapia przy 
komputerze. Gry komputerowe rozwijają 
spostrzegawczość, koordynację wzrokowo­
ruchową, podopieczni lubią siedzieć przy 
klawiaturze. Te urządzenia to dorobek 5. 
lat. PanJasiński mówi, jak trudno było prze­
konać decydentów, że niepełnosprawni 
mogą się nauczyć je obsługiwać, jako że 

komputery nie były przewidziane dla tego 
typu niesprawności. Pod ścianą duże lu­
stro, z ćwiczeń logopedycznych korzysta 
wielu wychowanków, poprawia się ich ko­
munikację słowną. 

W pracowni krawieckiej Krzysztof Gór­
ny pokazuje mi swoje hafty. "Przychodzimy 
tu o 8.00, śniadanie jest o 11.00, a zabawa 

andrzejkowa będzie niedługo" - i jeszcze 
chce mi powiedzieć, że mu się tu podoba, to 
drugi dom. Piotrek Grela podaje mi dłoń, 
jest bardzo miły, rozmowny. Lubi mówić 
wiersze i mówi je przy mikrofonie, również 
maluje - pamiętam go z wystawy. Szyją 
uchwyty do garnków, poduszki, torby, ma­
skotki. Robią to fachowo pod okiem pani in­
struktor, ale nie tylko po to zaglądają do tego 
pokoju. Marcin haftuje, już dość zręcznie trzy­
ma się wzoru, ale bardziej interesuje go otocz­
nie niż praca. Zagląda innym przez ramię , 
dla niego karą byłby zakaz wstępu tutaj. Ry­
siek maluje na jedwabiu, Zdzich robi makat­
ki, na ścianie wiszą prace Marzeny. Wcho­
dzimy do pracowni plastycznej, przy stole 
siedzą Marzena Górska, Kazimierz Świa­
tłowski. Marzenajest dziewczyną pogodną, 
lubi pomagać innym, pracuje w samorządzie 
mieszkańców DPS. Grzegorz nie chce nic 
powiedzieć, bo nie chce się odrywać od pra­
cy. Pytam Krzysia o temat obrazu - maluje 
portret koleżanki . W introligatorni pełna pro­
fesjonalizacja, mini linia produkcyjna. Bin­
downica to urządzenie do zgrzewania- Da­
rek zapoznaje mnie z procesem technolo­
gicznym w produkcji zeszytów. Robią kartki 
świąteczne, prace na prywatne zamówienia. 
Pani instruktor Małgorzata Matacz mówi, 
ze jest on w pracy dokładny do pedanterii. 
Urządzenia techniczne nie są dla nich prze­
szkodą, sami obsługują kserokopiarkę, po­
magają sobie wzajemnie w opanowaniu umie­
jętności korzystania z urządzel Częściowo 
zarabiają na swe rozrywki, inwestowanie w 
rozwój odciąża społeczeństwo od kosztów 
utrzymania ich, łożenia na nich - mówi pan 
Jasiński . Pracownia ta, jak i inne, współ­
działała w osiągnięciu głównego celu, jest 
nim z założenia stworzenie warunków reha­
bilitacji, atmosfery ciszy i spokoju, odczuwa­
nej, zauważanej zresztą przez wszystkich z 
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zewnątrz. Ja też się tu dobrze czuję. W obo­
wiązku statutowym jest szacunek i poszano­
wanie godności osoby niepełnosprawnej, 
każdy z pracowników podpisuje taki doku­
ment, jest to jeden z warunków zatrudnie­
nia, potem rozliczany. Nie tylko to. Nie moż­
na rozwijać się, nic nie robiąc . Dobrze wi­
dziane są pomysły, innowacje w porozumie­
niu ze wszystkim. Jak usprawnić, ulepszyć, 
znaleźć zajęcie dla tych podopiecznych, któ­
rzy mają duży stopień upośledzenia, bo dla 
nich bezczynność nie jest dobra. Fabryka 
mebli Chrystianapol w Łowyniu zleciła pra­
cę nakładczą - pakowanie śrubek. Umiesz­
czaj ą je w otworkach na deseczce, potem 
wyjmują z nich i wkładają do torebek. W 
pracowni muzycznej jest dużo instrumentów. 
Paweł nazywa je i prezentuje brzmienie. Gra 
Mozarta, za mało mam czasu, by prosić o 
fragment. Zespół muzyczny jedzie na prze­
gląd kolęd w Dobiegniewie. N a dyskotekach 
co dwa miesiące są wszyscy- kadra i pod­
opieczni, zapraszają mnie, zapisuję datę -

kto wie .. . Muzyka łagodzi 
obyczaje. W pracowni 
modelarskiej kierownik 
pokazuje mi szafkę jak ze 
sklepu meblowego. In­
struktor Jan Grządko 
mówi, że nie musi wiele 
ingerować w poczynania 
podopiecznych, jakością 

swych produktów niczym nie ustępują peł­
nowartościowym pracownikom, mniej ich 
tylko wyrabiają. Teraz realizują zlecenia nad­
l eśnictwa na zbudowanie 300. budek lęgo­
wych, już wykonano ich stosy, widziałam w 
korytarzu. Produkują też ozdoby drewnia­
ne, galanterię, ławki, sprzedają je na kierma­
szach, dorzucając swój wkład do wspólnego 
budżetu. Medycznie opiekuje się nimi 5 pie­
lęgniarek, oddziałowa i lekarz. Podopieczni 
mieszkają w 2,3,4-osobowych pokojach, mają 
zapewnioną prywatność (budząc ich rano jest 
w zwyczaju pukać), w pokojach sami sprzą­
tają, wychodzą, zamykają je. Dopracowują 
własny system. W domu jest ustrój demo­
kratyczny, działa instytucja samorządu, co 
dwa tygodnie są zebrania wszystkich trzech 
struktur, czyli mieszkańców, uczestników 
terapii zajęciowej i tych, którzy przychodzą 
tu na pobyt dzienny i niekoniecznie uczest­
niczą w zajęciach . Ten podział zresztą jest 
umowny, administracyjny. PanJasiński ilu­
struje to takim przykładem, że jeżeli są pącz­
ki dla jednych, to i tak dostają je też wszyscy 
pozostali, j eśli tylko mają ochotę. Na zebra­
niach siadają w kręgu, personel jest na nich 
na zasadach uczestnictwa - prosi o głos. 
Wysłuchuje się sprawozdań z wszystkich im­
prez zewnętrznych, wręcza się dyplomy i pu­
chary, są zadawane pytania. Kierownik opo­
wiada o sytuacjach, kiedy po odpowiedziach, 
wyjaśnieniach , dotyczących uwag krytycz­
nych i działaniach, następują wzajemne prze­
prosiny, uściski i łzy, na które nie są nieczuli 
pracownicy. Mimo że niektórzy z podopiecz­
nych zachowują się jak dzieci, system zakła­
da traktowanie ich w sposób poważny, z sza­
cunkiem, jak dorosłych . PanJasiński mówi, 
że tu nie można udawać, że się nie pracuje, 

(ciąg dadlszy na stronie 22) 
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że się emocjonalnie nie angażuje. Trzeba 
mieć nie tylko wykształcenie; wiedza teore­
tyczna pomaga w zrozumieniu problemów, 
to nie jest jednak decydujące. Liczy się oso­
bowość i charakter, skłonność do poszano­
wania cudzej godności. Wszyscy ciągle się 
uczą, na porannych odprawach są konsulta­
cje, omawia się problemy w aspekcie 3. struk­
tur Domu, cały organizm ośrodka współdzia­
ła i dopełnia się, jest to takie minispołeczeń­
stwo. Trzecią częścią tej struktmy jest Śro­
dowiskowy Dom Samopomocy. Zadaniem 
jego jest niesienie pomocy i świadczenie 
usług opiekuńczych osobom z obniżoną 
sprawnością umysłową, którzy nie wymaga­
ją hospitalizacji i mają zapewnione warunki 
bytowe w miejscu zamieszkania. Po opusz­
czeniu zakładów psychiatrycznych znajdują 
tu opiekę i wsparcie potrzebne przy readap­
tacji w społeczeństwie. W ciągu 5. lat w DPS 
wypracowano plan działania, są nimi meto­
dy rehabilitacji i program otwierania społe­
czeństwa na problem ludzi o obniżonej spraw­
ności intelektualnej, ich adaptację . Osiągnię­
to dużo. W kościele wierni już nie odsuwają 
się od nich, w czym wielkie zasługi ma ksiądz 
kanonik Grzegorz Tuligłowicz, proboszcz 
parafii św. W oj ci echa. Ciepłe słowa dostaje 
też Dom Kultury. Podopieczni przyzwycza­
jani, że mają w DPS przystań, gdzie są bez­
pieczni, gdzie uczą się obowiązku, nabywają 
umiejętności podporządkowania się normom 
społecznym, stali się bardziej samodzielni, 
sami wychodzą do miasta, robią sobie zaku­
py. O czym myśli na przyszłość, jakie ma 
marzenia ekipa panaJasińskiego ? Pani mgr 
Nyczak myśli o ... powiększeniu działki przy 
DPS, uprawie warzyw i owoców. Byłoby wię­
cej produktów, a praca fizyczna na świeżym 
powietrzu jest wskazana dla zdrowia psy­
chicznego i fizycznego. Co więcej? Edukacja 
społeczeństwa. Wiedzę przemycaną podczas 
"otwartych drzwi" trzeba nieustannie pogłę­
biać, utrwalać. Powszechne są postawy lę­
kowe osób z tzw. normą wobec ludzi z DPS­
ów chorych psychicznie, wynikają one z bra­
ku informacji o tym, jakich zachowań należy 
oczekiwać z ich strony. Dlatego wskazane 
są wszelkie formy popularyzowania informa­
cji o cechach psychofizycznych tych osób, 
kontakt z nimi, wzajemne poznawanie. N aj­
gorszą rzeczą byłoby tworzenie getta. Trze­
ba stawiać zawsze i wszędzie na pozytywne 
emocje, pukać do człowieka, aż otworzą się 
jego drzwi wewnętrzne. I tutaj nie ma, nie 
może być improwizacji, działania te są sta~ 
rannie przygotowane od strony metodycz­
nej, z uwzględnieniem ich znaczenia długo­
falowego i wychowawców. Dotyczy to też 
"terapii" społeczeństwa z tzw. normą. 

Wyobraźnia jest potrzebna w życiu. Każ­
dy z nas może przestać spełniać "normę" 
sprawności psychofizycznej, mogą się zda­
rzyć przecież sytuacje nieprzewidywalne. 
Przy okazji pytam o nie; np. o bezdomność. 
Co wtedy? Czy ośrodek może zapewnić czło­
wiekowi, dla którego świat przestał być nor­
malny i przyjazny, doraźną pomoc? Tak, ośro­
dek ma obowiązek. Na stałe pomocy takiej 
udziela ośrodek w Bledzewie. 

Iwona Wróblak 
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"Nie samą nauką żyje człowiek ... " 
Pod takim hasłem 02 grudnia 2000 r. w Szkole Podstawowej nr 2 odbył się I Międzysz­

kolny Turniej Wiedzy Humanistycznej. 
Organizatorzy zaprosili reprezentacjemiędzyrzeckichszkół podstawowych, które zmie­

rzyły się w kilku interesujących konkurencjach przygotowanych przez polonistki- p. E. 
Olczak i p. B. Bełz. 

W rundzie I, czyli konkursie wiedzowym, jak na prawdziwych humanistów przystało, 
uczniowie musieli odpowiedzieć na pytania z zakresu gramatyki j. polskiego, filmu, litera­
tury itp. 

Bardziej emocjonująca okazała się runda II, która wymagała prawidłowych skojarzeń 
ilustracji z utartymi w j. polskim związkami frazeologicznymi, refleksu i pomysłowości w 
tworzeniu wyrazów czy znajomości przysłów. Zawodnicy mogli również zabawić się w 
poetów, uzupełniając brakujące fragmenty wiersza własnymi frazami. Duże wrażenie, 
zarówno na uczestnikach turnieju jak i przybyłej publiczności, wywarło kreowanie boha­
terów lektur przez uczniów naszej szkoły. Stąd drużyny nie miały większych problemów z 
rozpoznaniem znanych im z kart powieści postaci. Mnie najbardziej urzekła niezwykle 
sugestywna Ania z Zielonego Wzgórza. Niewątpliwie najwięcej wysiłku należało włożyć w 
przygotowanie (w oddzielnych pomieszczeniach) scenek dramowych na określone tema­
ty oraz reklam niecodziennych przedmiotów: czapki niewidki, czarodziejskiej różdżki i 
latającego dywanu. 

Zawodnicy poszczególnych drużyn dzielnie walczyli o tytuł mistrza wiedzy humani­
stycznej, ostatecznie zwyciężyła SP nr 4, przed SP nr 3 i gospodarzami. 

Dzięki sponsorom, którzy i tym razem nie zawiedli, wszyscy uczestnicy konkursu oraz 
niektórzy kibice, do których "uśmiechnął się los", zostali nagrodzeni cennymi nagrodami 
rzeczowymi. 

Darczyńcami byli: Nadleśnictwo Międzyrzecz, hp.rtownia "ZEMAR", hotel - re­
stauracja "DUET" -J. Bełz, A. Krystjan, sklep "SWIAT DZIECKA" - R. Hładka, 
księgarnia "BESTSELLER" - T. Taborowski, sklep "MARS", sklep "KLEKS", 
FIRMA KAMIENIARSKA - A. Judek. 

Grażyna Korowacka 



OKMEL proponuje 
Państwu nowoczesny 
do~tęp do kredytu: 
KARTĘ KREDYTOWĄ 

AVANS·AURA 

• Stała rezerwa finansowa od 500 do 10.000 zł 
e Spłaty dokonanych zakupów od 30 zł 

miesięcznie 

• Natychmiastowa decyzja o przyznaniu karty 
e Natychmiastowy zakup l odbiór towan1 

e Wymagane dokumenty • jak dla sprzedaży 
ratalnej 

e Oprócz sieci Avans, Już dziś dostęp do ponad 
2000 punktów handlowych różnych branż 
akceptujących karty Aura 

e Tylko teraz! Karta Gratis ! 
(roczny koszt wydania karty, który wynosi 15 zł pokrywa sieć Avans) 



-STYCZEN LUTY MARZEC 
1 . Pn Mieczysława, Mieszka. NOWYROK 1 . C z Brygidy, Ignacego 1. C z Antoniny, Albina 
2 . W t Izydora, Makarego 2 . Pt Marii, Miłosława 2. Pt Heleny, Krzysztofa 
3 . Śr Danuty, Genowefy 3 . Sb Błażeja , Oskara 3. Sb Kunegundy, Maryny 
4. C z Angeliki, Tytusa 4 . N Andrzeja, Weroniki 4 . N Kazimierza, Łucji 
s. Pt Szymona, Edwarda s. Pn Adelajdy, Agaty s. Pn Adriana, Fryderyka 
6 . Sb Kacpra, Melchiora. TRZECH KRÓLI 6 . W t Doroty, Bohdana 6 . W t Róży, Wiktora 
7 . N Lucjana, .Juliana 7 . Śr Romualda, Ryszarda 7 . Śr Pawła, Tomasza 
a. Pn Seweryna, Erharda 8. C z Piotra, Sebastiana 8. C z Beaty, Wincentego. DZIEŃ KOBIET 
9. W t Marcjanny, Juliana 9 . Pt Apolonii, Cyryla 9. Pt Franciszki, Katarzyny 

10. Śr Bonifacego, Walerii 10. Sb Elwiry, Jacka 10. Sb Cypriana, Marcelego 
11. C z Honoraty, Matyldy 11. N Marii, Olgierda 11. N Konstantego, Edwina 
12. pt Arkadiusza, Benedykta 12. Pn Eulalii, Aleksego 12. Pn Bernarda, Grzegorza 
13. Sb Weroniki, Bogumiły 13 . W t Katarzyny, Grzegorza 13. W t Bożeny, Krystyny 
14. N Feliksa, Hilarego 14. Śr Walentego, Zenona. WALEMTYNKI 14. Śr Matyldy, Leona 
1S. Pn Makarego, Pawła 1S. C z .Jowity, Faustyna 1S • C z Ludwik i, Klemensa 
16. W t Marcelego, Włodzimierza 16. Pt Danuty, Szymona 16. Pt Izabeli, Hilarego 
17. Śr Antoniego, Mariana 17. Sb Zbigniewa, Łukasza 17. Sb Zbigniewa, Reginy 
18. C z Małgorzaty, Piotra 18. N Konstancji, Maksyma 18. N Cyryla, Edwarda 
19. Pt Henryka, Mariusza 19. Pn Konrada, Henryka 19 . Pn Bogdana, Józefa 
20. Sb Fabiana, Sebastiana 20. W t Leona, Ludmiły 20. W t Klaudii, Wincentego 
21. N Agnieszki, .Jarosła"lfa. DZIEŃ BABCI 21 . Śr Eleonory, Feliksa 21. Śr Benedykta, Lubomiry 
22. Pn Wincentego. DZIEN DZIADKA 22. C z Małgorzaty, Marty 22. C z Katarzyny, Bogusława 
23. W t Ildefonsa, Rajmunda 23. Pt Romy, Damiana 23. Pt Pelagii, Feliksa 
24. Śr Rafała, Felicji 24. Sb Bogusza, Macieja 24. Sb Gabriela, Marka 
2S. C z Miłosza, Pawła 2S. N Cezarego, Wiktora 2S. N Marii, Marioli 
26. Pt Pauli, Polikarpa 26. Pn Aleksandra, Mirosława 26. Pn Emanuela, Teodora 
27. Sb Przybysława, Ilony 27. W t Anastazji, Gabriela 27. W t Lidii, Ernesta 
28. N Agnieszki, .Juliana 28. Śr Romana, Makarego. POPIELEC 28. Śr Anieli, Antoniego 
29. Pn Franciszka, Zdzisława 29. C z Wiktoryna, Eustachego 
30. W t Martyny, Macieja 30. pt Amelii, Jana 
31. Śr Marceli, Ludwika 31. Sb Bal.,iny, Beniamina 

LIPIEC WRZESIEŃ 
1. N Haliny, Mariana 1. Śr .Justyny, Piotra 1 • Sb Bronisławy, Idziego 
2. Pn Marii, Urbana 2. C z Kariny, Gustawa . 2. N Juliana, Stefana 
3. W t Anatola, .Jacka 3. pt Augusta, Lidii 3. Pn Izabeli, Szymona 
4. Śr Teodora, Elżbiety 4. Sb Dominika, Protazego 4. W t Lilianny, Rozalii 
s. C z Karoliny, Antoniego s. N Stanisławy, Marii s. Śr Doroty, Wawrzyń'ca 
6. pt Dominika, Łucji 6. Pn Sławy, .Jakuba 6. C z Beaty, Eugeniusz a 
7 . Sb Cyryla, Metodego 7. W t Doroty, Kajetana 7. pt Reginy, Melchiora 
8. N Elżbiety, Adrianny 8. Śr ·Cypriana, Emillana 8. Sb Marii, Nestora 
9. Pn Weroniki, Zenona 9. C z Romualda, Romana 9. N Piotra, Ser~iłlsza 

10. W t Amelii, Filipa 10. pt Borysa, Wawrzyńca 10. Pn Łukasza, Mlliołaja 
11. Śr Kaliny, Olgi 11. Sb Zuzanny, Włodzimierza 11. W t Jacka, Feliksa 
12. C z Weroniki, Henryka 12. N Klary, Lecha 12. Śr Marii, Gwid~a 
13. Pt Małgorzaty, Ernesta 13. Pn Diany, Hipolita 13. C z Eugenii, Filipa 
14. Sb Izabeli, Franciszka 14. W t Alfreda, Euzebiusza 14. pt Bernarda, Cypriana 
1S. N Włodzimierza, Henryka 1S. Śr Marii, Napoleona. WNIEBOWZIĘCIE NMP 1S. Sb Albiny, Nikodema 
16. Pn Marii, Benedykta 16. C z Joachima, Rocha 16. N Edyty, Kornela 
17. W t Aleksego, Bogdana 17. pt .Jacka, .Joanny 17. Pn FranciSZka, .Justyny 
18. Śr Kamila, Szymona 18. Sb Bronisława, Klary 18. W t .Józefa, Ireny 
19. C z Wincentego, Wodzisława 19. N Bolesława, Juliana 19. Śr Konstancji, Januarego 
20. pt Czesława, Hieronima 20. Pn Bernarda, Sobiesława 20. C z Faustyny, Filfpa 
21. Sb Daniela, Wiktora 21. Wt .Joanny, Franciszka 21. pt Jonasza, Mateusza 
22. N Albina, Pankracego 22. Śr Cezarego, Tymoteusza 22. Sb Maurycego, Tomasza 
23. Pn Bogny, Apolinarego 23. C z Apolinarego, Filipa 23. N Tekli, Bo ustawa 
24. W t Kingi, Krystyny 24. pt Bartłomieja, Jerzego 24. Pn Gerarda, e~ra 
2S. Śr Krzysztofa, .Jakuba 2S. Sb Luizy, Ludwika 2S. Wt Aurelii, Kleofasa, 
26. Cz Anny, Grażyny 26. N Marii, Zefiryny 26. Śr Justyny, Cyprlana 
27. pt .Julii, Natalii 27. Pn .Józefa, Teodora 27. C z Kosmy, D,amiana 
28. Sb Wiktora, Innocentego 28. W t Patrycji, Sobiesława 28. pt Wacława, Marka 
29. N Marty, Olafa 29. Śr Sabiny, Flory 29. Michaliny, Franciszka 
30. Pn Julity, Ludmiły 30. C z Róży, Szczęsnego 30. Hieronima, Wiktora 
31. Wt Ignacego, Heleny 31. pt Bohdana, Rajmunda 



l E ClEN MA.I C ZER c 
N Grażyny, Teodory 1. W t Filipa, Anieli. ŚWIĘTO PRACY 1. Pt .Jakuba, Konrada. DZIEŃ DZIECKA 
Pn Franciszka, Władysława 2. Śr Zygmunta, Anatola 2. Sb Marianny, Erazma 
W t Ryszarda, Pankracego 3. C z Marii, Antoniny. DZIEŃ KONSTYTUC.JI 3. N Leszka, Tamary 
śr Izydora, Wacława 4 . Pt Moniki , Floriana 4. Pn Franciszka, Karola 
C z Ireny, Wincentego s. Sb Ireny, Waldemara s. W t Bonifacego, Walerii 
Pt Celestyny, Wilhelma 6 . N .Judyty, .Jana 6 • Śr Norberta, Dominik i · 
Sb Donata, Rufina 7. Pn Benedykta, Ludmiły 7. C z Roberta, Antoniego 

N Dionizego, Cezarego 8 . W t Stanisława, Marka 8. Pt Medarda, Maksyma 
Pn Mai, Dymitra 9 . Śr Grzegorza, Karoliny 9 . Sb Pelagii, Felicjana 
W t Makarego, Michała 10. C z Antoniny, Izydora 10. N Małgorzaty, Bogumiła 

Śr Filipa, Leona 11 . Pt Filipa, Franciszka 11 . Pn Barnaby, Feliksa 
C z .Juliusza, Zenona 12. Sb Pankracego, Dominika 12. W t .Jana, Leona 
Pt Przemysława, Idy 13. N Glorii, Roberta 13. Śr Antoniego, Lucjana 
Sb Wa leriana, .Justyna 14. Pn Bonifacego, Wiktora 14 . C z Bazylego, .Justyny. BOŻE CIAŁO 
N Wacława, Anastazji. WIELKANOC 1S. W t Zofii, Berty 15. Pt .Jolanty, Witolda 
Pn .Julii, Kseni. LANY PONIEDZIAŁEK 16. Śr Andrzeja, Wieńczysława 16. Sb Aliny, .Justyny 
W t Roberta, Rudolfa 17. C z Weroniki, Wiktora 1 7 . N Laury, Adolfa 
Śr Bogusławy, Apoloniusza 18. Pt Aleksandry, Eryka 18. Pn Elżbiety, Marka 
C z Adolfa, Włodzimierza 19. Sb Mikołaja, Piotra 19. W t Gerwazego, Protazego 
Pt Agnieszki, Czesława 20. N Bazylego, Bernardyna 20. Śr Bogny, Bogumiły 
Sb Feliksa, Konrada 21. Pn Tymoteusza, Wiktora 21. C z Marty, Alicj i 
N Łukasza, Leonii 22. W t Heleny, .Julii 22. Pt Pauliny, Flaw iusza 
Pn .Jerzego, Wojciecha 23. Śr Iwony, Emilii 23. Sb Wandy, Zenona . DZIEŃ O.JCA 
W t Grzegorza, Aleksandra 24. C z .Joanny, Zuzanny. WNIEBOWSTĄPIENIE 24. N Danuty, .Jana 
Śr Jarosława, Marka 2S. Pt Grzegorza, Urbana 2S. Pn Łucji, Wilhelma 
C z Marzeny, Klaudiusza 26. Sb Pauliny, Filipa. DZIEŃ MATKI 26. W t .Jana, Pawła 
Pt Zyty, Teofila 27. N .Juliusza, Izydora 27 . Śr Władysława, Marii 
Sb Walerii, Pawła 28. Pn Augustyna, Wiktora 28. C z Ireneusza, Leona 
N Piotra, Roberta 29. W t Magdaleny, Teodozji 29. Pt Piotra, Pawła 
Pn Katarzyny, Mariana 30. Śr Feliksa, Ferdynanda 30. Sb Emilii, Lucyny 

31. C z Anieli, Petroneli 

1. Pn Danuty, Remigiusza 1. C z Andrzeja. WSZYSTKICH ŚWIĘTYCH 1. Sb Natalii, Edmunda 
2. W t Dionizego, Teofila 2. Pt Bohdana, Tobiasza. ZADUSZKI 2. N Balbiny, Pauliny 
3. Śr l;eresy, Gerarda 3. Sb Sylwii, Huberta 3. Pn Franciszka, Ksawerego 
4. C z Rozalii, Franciszka 4. N Karola, Olgierda 4. W t Barbary, Hieronima 
s. Pt Igora, Placyda s. Pn Elżbiety, Sławomira s. Śr Saby, Gerarda 
6. Sb Artura, Brunona 6. W t Feliksa, Leonarda 6. C z Emiliana, Mikołaja. MIKOŁAJKI 
7. N Mi~rti, Marka 7. Śr Antoniego, Florentyna 7. Pt Ambrożego, Marcina 
s. Pn Brygidy, Pelagli 8. Cz Sewera, Wiktora a. Sb Marii, Klemensa 
9. W t Dionlzego, Ludwika 9. Pt Teodora, Ursyna 9. N Leokadii, Wiesława 

10. Śr PauAny, Franciszka 10. Sb Leona, Andrzeja 10. Pn .Julii, Daniela 
11. C z Aldony, Emila 11. N Bartłomieja. ŚWIĘTO NIEPODLEGŁOŚCI 1t. Wt Domazego, Waldemara 
12. Pt Eustachego, Maksymiliana 12. Pn Renaty, Witolda 12. Śr Aleksandra, Adelajdy 
13. Sb Edwarda, Teof"ala 13. Wt Mikołaja, Stanisława 13. C z Łucji, Otylii 
14. N Bernarda, Liwii. DZIEŃ NAUCZYCłELA 14. Śr Serafina, Agaty 14. Pt Alfreda, Izydora 
1S. Pn .Jadwigi, Teresy 1S. Cz Alberta, Artura 15. Sb Celiny, Waleriana 
16 . W t Aurelii, Ambrożego 16. Pt Gertrudy, Edmunda 16. N Albiny, Zdzisławy 
17. Śr Małgorzaty, Wiktora 17. Sb Salomei, Grzegorza 17. Pn Łazarza, .Jolanty 
18. C z .Juliana, Łukasza 18. N Romana, Anieli 18. Wt Bogusława, Gracjana 

Pt Piotra, Ziemowita 19. Pn Elżbiety, Seweryna 19. Śr Dariusza, Gabriela 
Sb Ireny, .Jana 20. Wt Feliksa, Anatola 20. C z Bogumiły, Dominika 
N Urszuli, Hilarego 21. Śr .Janusza, Konrada 21. Pt Tomasza, Tomlsława 
Pn Filipa, Kordulll 22. C z Cecylii, Marka 22. Sb Honoraty, Zenona 
W t Seweryna, Teodora.~_" 23. Pt Adeli, Klemensa 23. N Sławomiry, Wiktorii 
Śr Marcina, Rafała 24. Sb Flory, Emilii 24. Pn Adama, Ewy. WIGIL~A 
C z Ingi, Darii 2S. N Katarzyny, Erazma 2S. W t Eugenii, Piotra. BOZE NARO~Z~NIE 
Pt Łucjana, Lucyny 26. Pn Delfina, Sylwestra 26. Śr Dionizego, Szczepana. IDZENSWIĄT 
Sb Iw ony, Sabiny 27. Wt Wergiliusza, Maksymiliana 27. Cz .Jana, Cezarego 
N Szymona, Tadeusza 28. Śr Zdzisława, .Jakuba 28. Pt Teofila, Antoniego 
Pn Violetty, Euzebli 29. C z Błażeja, Saturnlna 29. Sb Tomasza, Dominika 
W t Zenobii, Edmunda 30. Pt Andrzeja, .Justyny. ANDRZE.JKI 30. N Eugeniusza, l rminy 
Śr Urbana, Augusty 31. Pn Sylwestra, Melanii. SYLWESTER 
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W dzisiejszym artykule chcielibyśmy zwrócić Państwa uwagę na inne 

zalety korzystania z gazu ziemnego. O parę słów poprosiliśmy pana 

Leszka Rojka prezesa Zakładu Energetyki Cieplnej w Międzyrzeczu . 

Dzięki kotłowniom ZEC wykorzystującym do ogrzewania gaz ziemny 

płynący z sieci MOW - z ciepła korzysta ok. 3 tysięcy mieszkańców 

Międzyrzecza. 

Umowę o współpracy z MOW podpisaliśmy trzy miesiące temu mówi prezes 

Rojek- początki nie były łatwe , poznawaliśmy możliwości wykorzystania gazu 

ziemnego na potrzeby ciepłownictwa . Dziś do sieci gazowej podłączonych jest 

7 kotłowni. Obecnie w ciepło wytworzone z gazu ziemnego zaopatrujemy ok. 

3009 mieszkańców Międzyrzecza . W najbliższym czasie myślimy 

o modernizacji (tzn . "przezbrojeniu" z węgla na gaz ziemny przyp. red .) naszej 

największej kotłowni węglowej i jednej mniejszej wObrzycach , a w przyszłości 

planujemy modernizację wszystkich naszych kotłowni olejowych . 

Koszty ogrzewania maleją 

Czy trudno było podjąć decyzję o zmianie sposobu ogrzewania? 

Zmiana źródła energii z oleju i węgla na gaz ziemny musiała być przemyślana i 

przeliczona . Jeśli mieszkańcy mieliby płacić więcej za ogrzewanie niż 

dotychczas , nie podjęlibyśmy takiej decyzji. Dziś widzimy, że zmiana 

ogrzewania z węglowego na gazowe spowodowała oczekiwaną przez 

wszystkich stabilizację cen. Dzięki taryfom i koncesjom nie ma wahań 

cenowych. l co najważniejsze możemy 

dziś w pełni zautomatyzować 

wytwarzanie ciepła i zminimalizować 

straty wynikające ze zbędnego 

ogrzewania . Miało to wpływ na koszt 

ogrzewania 1m' i mamy informacje, że 

niektórzy administratorzy budynków 

zmniejszają zaliczki na poczet 

ogrzewania . 

Koszty ogrzewania maleją- twierdzi prezes zarządu 
ZEC Sp. z o. o. z M iędzyrzecza - Leszek Rojek. 

'· 

UWAGA! 

Mieszkańcy Międzyrzecza majągwarancję stałych do·staw 

z MOW współpracuje się nam bardzo dobrze . -mówi prezes Rojek- zresztą 

firma powstała tak naprawdę rok temu i zadowolenie budzi fakt, że w ciągu 

roku przedsięwzięcie tak się rozrosło . Cieszymy s ię , że wszystkie obiekty ZEC 

i tym samym mieszkańcy Międzyrzecza mają gwarancję stałych dostaw. 

Uważam że proces gazyfikacji miasta przez MOW zostanie zakończony w tym 

roku. 

Nowoczesne kotłownie gazOV\Ie zastąpią stare piece węglowe 

Dziękujemy serdecznie naszemu rozmówcy. Cieszymy się słysząc głosy 

zadowolenia. Pragniemy zapewnić Państwa, że nie ustaniemy 

w staraniach świadczenia usług pewnych i przyjaznych dla środowiska 

oraz portfeli naszych Klientów. Serdecznie zapraszamy do naszego 

Biura Obsługi Klienta w Międzyrzeczu, ul. Zachodnia 2; tel. 

742 61 01 . Mogą tam Państwo złożyć wniosek o przyłączenie do sieci 

gazowej, oraz dowiedzieć się więcej na temat warunków, kosztów 

i nowych taryf oraz możliwości kredytowania inwestycji Czekamy na 

Państwa od poniedziałku do piątku w godzinach i ' -1 6" . 

'· 

~MO 
Oddział w Międzyrzeczu 

ul. Zachodnia 2. 66-300 Międzyrzecz 
tel. (095) 742 61 01 ; fax (095} 742 61 09 

e-mail sekretariat@mowpl.com 

Informujemy Państwa, że z dniem 1.12.2000r. zmieniliśmy numery telefonów i faxu. Nowe numery to: 
tel. (095) 742 61 01 fax (095) 742 61 09 
Uruchomiliśmy również numer alarmowy czynny cała dobę. W przypadku zauważenia jakichkolwiek nieprawidłowości 
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Ordynator Oddz. Ginekologiczno-Położn iczego w Międzyrzeczu 

Dr Sławomir Bartkowiak 
i c ały personel oddziału otrzymują wyrazy wdzięczności 
i najwyższego uznania za ciepłą. troskliwą i profesjonalną 
opiekę sprzyjającą zdrowiu, bezpieczeństwu i dobremu 

samopoczuciu oraz 

Zastępca Ordynatora Dr Zenon Krukowski 
i Ordynator Dr Sławomir Bartkowiak 

za przeprowadzenie bardzo poważnej operacji 
Wdzięczna pacjentka Leokadia Jucha 

BEZ KOMENTARZA 

Psie pod rzutki 
W jednej z międzyrzeckich instytucji pracownicy odktyli w łazien­

ce wystraszonego, głodnego szczeniaka. Po paru dniach scenariusz 
tego wydarzenia powtórzył się, pojawił się następny piesek. Nie J?yły 
to przypadki odosobnione, gdyż pieski w ten sposób pod- !J.;::-~ 
rzucano również do mieszkań ptywatnych. Przypadkowy ~..:iJ 
znalazca nie zawsze jednak może zostawić psa u siebie, ~.) 
często więc obdarowany przez nieznanego "darczyńcę" ~~ 1\ 
na własną rękę poszukuje panów dla pieska. A przecież ,, « · ~ 
pierwszy właściciel mógł również to uczynić sam. Pod- 'l, 
rz_ucanie zwierząt nie jest na pewno rozwiązaniem _ , ;"' ; 
Ptoblemu. Zadziwia również fakt, że podrzucane ~ ' ' \ 
4-~-tygodni_owe szczeniaki mają podcięte ogonki ... ~ - \~ 
(ntestety me przez lekarza. Pytanie - po co? ·-..(_ · - · ~ _ 

Księdzu Proboszczowi 

Grzegorzowi Tuligłowiczowi. znajomym. 
sąsiadom oraz wszystkim osobom. 

które okazały współczucie i uczestniczyły 

w ostatniej drodze 

śp. Jadwigi Satc:rnus 
serdeczne wyrazy podziękowania 

składa 

pogrążona w bólu 
Rodzina 

Ordynatorowi Panu 

dr Krzysztofowi Adamkowiczowi oraz całemu 

zespołowi lekarzy i persondowi medycznemu 
oddziału chirurgicznego za troskliwą opiekę 

w czasie długotrwałej choroby 

śp. Jadwigi Satc:rnus 
serdeczne podziękowania 

składa pogrążona w bólu 

Rodzina 

Składam serdeczne podziękowania pracowni­

kom pogotowia ratunkowego dyżurującego w 
dn. 7.12.2000 r. za ogromny wysiłek i trud wło­

żony w ratowanie życia mojego męża Jerzego 

Harasimowicza. a także lekarzom i pielęgniar­

kom z oddziału intensywnej terapii za troskli­

wą opiekę w ostatnich godzinach życia mojego 
męża. 

Serdecznie dziękuję mjr Krzysztofowi Gaj 
za bezinteresowną i przyjacielską pomoc w za­

łatwieniu spraw pogrzebowych. a także sąsia­

dom za wsparcie i pomoc oraz wszystkim uczest­

niczącym w ostatniej drodze 

śp. Jerzego Harasimowicza 
Podziękowania składają 

pogrążeni w smutku żona i dzieci 

~~~~ 
Czy się człowiek rodzi 
czyumiera 
zawsze to samo światło 
prowadzi go w otchłań przeznaczenia 

H.H. 
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o -pracowni plastycznej 
O dwiedzam powtórnie pracownię. 

Jest ze mną jeszcze jedna chętna, 
która chce spróbować. "Czy nie je-

stem za stara"- pyta. Ma już dobrze po dwu­
dziestce, dwoje dzieci, ale chce malować, bo -
zawsze chciała. 

Kiedyś chciała iść do szkoły plastycznej , 
ale ... nie wyszło, jak to w życiu. Rozmawia te­
raz z panem Kasprowiczem. 

"Spotykamy się w środy od 17.00 do 20.00 i 
w soboty od 10.00 -12.00" - odpowiada jej. To 
oczywiście nie jest obligatoryjne. Rozumie, że 
uczniowie z ogólniaka muszą czasami zaku­
wać, inni mają dom, dzieci, współmałżonka. W 
inne dni też przychodzą. To nawet dobrze, bo 
czasami jest ciasno między sztalugami. "Chcę 
porozmawiać z pana uczniami"- mówię. "Pro­
szę"- odpowiada- "Można przejść się po sali". 
Przeciskam się. MówiKuba Jagiełło:- Lubię 
rysować, malować, wiążę z tym moją przy­
szłość, chcę iść na studia. Bardzo dużo się 
tutaj nauczyłem. Jak tu trafiłem? Z ogłoszenia, 
by przygotować się na wyższe studia plastycz-

Od września w Gimnazjum nr2 dało się od­
czuć "unijną" atn1osferę, to za sprawą nauczy­
ciela historii Janusza Polaka , który zachęcił 
wszystkich uczniów szkoły do wzięcia udziału 
w eliminacjach do "Euroguiz"- pro­
gramu edukacyjnego dla młodzie­
ży, przygotowywanego przez II pro­
gram Telewizji Polskiej. 

Po napisaniu testu wyłonili się 
liderzy, którzy stanowili repre­
zentację szkoły na etapie wojewódz­
kim konkursu. Są to uczniowie kla­
sy Ilb:Agnieszka Bosiacka, Szcze­
pan Glura, Grzegorz Powalski. 

Na pytanie korespondentek "Ku­
riera" Marleny Barszczewskiej i 
Karoliny Ziewiec z kl. Ild o po­
ziom trudności zagadnień, zgodnie 
odpowiedzieli, że najtrudniejsze 
kwestie zawierał test szkolny. "29 
listopada 2000 roku spełniło się jed­
no z naszych marzeń -wystąpiliśmy 
w telewizji. Dokładniej w teleturnie­
ju "Euroquiz"- programie sprawdza­
jącym naszą wiedzę o Europie. 

Niewątpliwie, było to wielkie przeżycie, ale 
żeby tego dokonać musieliśmy dużo pracować. 
Indywidualnie wygraliśmy dwa etapy szkolne. 
Następnie pojechaliśmy do Zielonej Góry, 
gdzie, już jako drużyna, zdobyliśmy tytuł naj­
lepszych w województwie. My, tzn. Agniesz­
ka Bosiacka, Grzegorz Powalski i Szcze­
pan Glura, a także zawodniczka rezerwowa, 
Magda Czułup. 

Jednocześnie uzyskaliśmy promocję do na­
stępnego etapu, teraz już w telewizji, w War­
szawie. Dotarliśmy tam (do Warszawy) już 28. 
Ten dzień spędziliśmy na zaaklimatyzowaniu 
się, "integracji" i nawiązaniu znajomości z in­
nymi drużynami oraz, co poniektórzy z nas, na 
nauce. Jednak, jak łatwo się domyślić, najważ-

ne. Czyż Karolina: - Malowanie sprawia mi 
przyjemność. To takie oderwanie od monoto­
nii, od codzienności. Myślę o malowaniu w 
przyszłości zawodowo. Przychodzę tu od roku. 
Co malujemy? W programie jest martwa natu­
ra, robimy prace z wyobraźni, pozują nam też 
modele. Pan Kasprowicz ukierunkowuje nas, 
naszą twórczość, jako pedagog dużo daje, jego 
wskazówki są cenne. Bardzo ważne jest takie 
właśnie świeże spojrzenie, życzliwa krytyka. 
Pytam też Annę Dybek i Ewę Klimkiewicz. 
Dołączają się do wypowiedzi koleżanki. Elż­
bieta Zdanowicz chodzi do pana Kasprowi­
cza 4 lata. Jest w czwartej klasie szkoły śred­
niej - chce zdawać na studia malarskie. Malu­
je od podstawówki. Tutaj rozwija swoje zainte­
resowania, przychodzi do pracowni w każdej 
wolnej chwili, jest ona miejscem, gdzie może 
spotkać ludzi podobnych do niej, znajomych i 
przyjaciół. Hubert dopytuje się, czy to jest an­
kieta. Co chce powiedzieć o sobie? "0 sobie?" 
-śmieje się- ,Jeszcze nic". Zagląda mi przez 
ramię- a co inni powiedzieli? On może to samo. 

niejszy był dla nas dzień następny. 
Przed godziną llprzyszedł do nas "człowiek 

z telewizji". W ogromnym pośpiechu spako­
waliśmy się, zostawiając niektóre z naszych 

rzeczy w pokojach i ,żegnając hotel, popędzili­
śmy do studia. 

Nerwy zaczęły się już od momentu ujrze­
nia gmachu TVP. Stres minął dopiero w trak­
cie "sesji" z psychologiem. Nie uznali nas tam 
za pomylonych, ale postanowili nas w ten spo­
sób rozluźnić. Udało im się. Stres pojawił się 
ponownie dopiero po wejściu na plan. Ogrom­
ne studio zrobiło na nas wrażenie. Dużo ka­
mer, ludzi i ciągle wykrzykujący coś reżyser. 
Najgorsze było, że "kręciliśmy" program przez 
prawie 4 godziny. 

Po nagraniu byliśmy zmęczeni, ale szczę­
śliwi. Dlaczego? Bo wygraliśmy. 

Dużo śmiechu , nowi koledzy i własna sa­
tysfakcja- to wszystko sprawiło, że wycieczka 

Chce o pracowni. Że ma niejasną przyszłość. 
"Szkoda, żeby to zlikwidować, trzeba utrzy­
mać tę pracownię" - patrzy mi w oczy. Jest na 
studiach plastycznych. Czy w domu nie moż­
na malować? Nie ma warunków w domu, cho­
dzi o przestrzeń. Chodzi też o ludzi, o klimat, 
środowisko artystyczne. Ludzie tworzą grupę, 
mogą rozmawiać na tematy, które znają. Jest 
alternatywna w mieście. Międzyrzecz ma ol­
brzymi potencjał, powinny w nim być miejsca, 
gdzie się można zrealizować. Czy to będzie 
napisane? - Będzie - mówię. Oni chcą tej pra­
cowni. - Chcą żeby była, chcą tu przychodzić. 
Stoi wokół kilka osób, włączają się do rozmo­
wy. "Chodzą takie słuchy, że ma być zlikwido­
wana. Jeśli będzie, co będę robił? Będę alko­
holikiem". Patrzę na niego. "Mówię poważnie. 
Nie wiem, co będę robił. Będzie wielka dziura 
w Międzyrzeczu. Proszę to napisać. Niech to 
przeczytają nasi notable, burmistrz. Czy mam 
prawo głosu w moim mieście?" Tak (Nie chcę 
obiecywać za wiele ... ) 

Iwona Wróblak 

ta była jedyna w swoim rodzaju. Ale już czeka­
my na następną". 

Agnieszka Bosiacka, Szczepan Glura 
i Grzegorz Powalski 

"Etap wojewódzki" dzięki pomo­
cy pana Janusza Polaka wygrali. 
Teraz trudna i odpowiedzialna rola 
- reprezentować województwo na 
turnieju telewizyjnym. I oto 12 grud­
nia mieliśmy okazję widzieć naszą 
drużynę w telewizji! 

Aby wygrać ten turniej, wszyscy 
troje musieli solidnie popracować. 
Opiekun nie szczędził im czasu ani 
rad. Czytali książki i broszury doty­
czące Unii Europejskiej, dyskutowa­
li, bo choć obyci z problemami, mu­
sieli uzupełnić swoją wiedzę. 

W Warszawie, gdzie pojechali 
pod opieką Janusza Polaka i dy­
rektor szkoły Lucyny Kalisz, wy­
grali z drużynami rówieśników z 
Kętrzyna i Wolsztyna. 

Za trafne odpowiedzi zdobywali 
unijne gwiazdy. Nie omieszkali zauważyć, że 
choć program kręcono 4 godziny, raptem "wy­
szło 25 minut". Tak właśnie smakuje praca w 
telewizji. 

Na pytanie, co sądzą o tego typu konkur­
sach, mówią, że choć stresujące, to konkursy 
są potrzebne, bo dzięki nim można sprawdzić 
swoją wiedzę, umiejętności i możliwości. A 
to, że w drużynie znalazła się dziewczyna­
imponuje. 

Cała społeczność Gimnazjum nr2 jest za­
dowolona ze swoich, którzy już jedną nogą są 
w Unii Europejskiej! 

Marlena Barszczewska 
i Karolina ZiewieC 

klasa Ild Gimnazjum nr2 
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W drugiej połowie listopada ubie­
głego roku ośmioro dzieci z sek­
cj i plastycznej "Pędzelek", która 

działała pod moją opieką w SP 3, otrzymało 
imienne zaproszenie od kierownictwa między­
rzeckiego Klubu Garnizonowego na spotka­
nie podsumowujące wyniki konkursów p/ h 
Dzieci dla pokoju" i "Koń w polskiej tradycji 
~ojskowej" . 

O mecenaty lokalną twórczość 
wspierające- WOŁANIE 

Mimo iż od tamtej chwili minęło sporo cza­
su- warto o tym spotkaniu wspomnieć, zwłasz­
cza, że prześladuje mnie wcale nie banalny 
temat. Ale najpierw wrócę do wizyty w Klubie. 

22listopada 2000 roku, punktualnie o godz. 
16.30 - moi szkolni plastycy, u boku ro­
dziców i swej opiekunki, w odświętnych 
strojach pojawili się u progu reprezen­
tacyjnej sali garnizonowej. Bardzo cie­
pło i życzliwie powitał wszystkich na­
dworny plastyk, pan Jerzy Deszcz. 
Zwięźle i rzeczowo podsumował wyniki 
obu konkursów, wręczył dzieciom po­
kaźne torby z upominkami, zaprosił na 
slodld poczęstunek i pozował do pamiąt­
kowego zdjęcia. Razem z nim obejrzeli­
śmy prace laureatów w holu na piętrze i 
bardzo piękną wystawę prac plastycz­
nych pana Roberta Janczyszyna. Już 
od pierwszych chwil po wkroczeniu do 
stworzonej w sali galerii rysunków i fra­
szek wspomnianego autora, dzieci za­
dziwiła pokaźnych rozmiarów postać za­
dumanego błazna spoczywającego na 
fotelu, zajmującego centralną część sali 
wystawowej. Inspiracją do pomysłu pana 
Jerzego Deszeza był oczywiście słyn­
ny Stańczyk - symbol niezwykłej mą­
drości, z której niejednokrotnie korzy­

kompozycje S. Wyspiańskiego, zaś fraszki? 
Chyba nikt mi nie zarzuci, że nazwę ich autora 
międzyrzeckiru Sztaudyngerem. 

l właśnie w tym miejscu pora wrócić do 
istoty problemu, który od dawna mnie prześla-

rym owe instytucje wsparcia udzielały, znaj­
dowały się takie osoby jak Jan Kochanowski 
czy słynny wiosld malarz Bernardo Bellotto 
Canaletto, którego obrazy wykorzystano pod­
czas odbudowy zrujnowanej w wojennej pożo­

dze Warszawy. 
Mecenaty spełniały niezmiernie poży­

teczną rolę w rozwoju polskiej kultury, 
sztuki, nauki. Bez ich, zwłaszcza finanso­
wej pomocy, współczesny świat byłby z 
pewnością uboższy w spuściznę literac­
ką, naukową i artystyczną. 

Obecnie mecenat znany jest pod na­
zwą "sponsoringu", tyle że pomija on na 
ogół wartości duchowe i estetyczne nako­
rzyść "chleba i igrzysk". Mecenasi - pa­
troni, czy jak kto woli- sponsorzy ("z pol­
ska" ujmując: darczyńcy), kierują swoje 
finansowe wsparcie w dziedziny sportu, 
opield zdrowotnej, pomocy socjalnej. I jest 
to bardzo szlachetne. Ale nie wolno bez 
takiego wsparcia zostawić duchowej sfe­
ry, lokalnego zwłaszcza, społeczeństwa. 

stał król Zygmunt zwany "Starym". Od 
monstrualnego fotela w kierunku drzwi 
wejściowych słał się dywan fraszek au­
tora wystawy, zaś wokoło owej scenerii, 
na ścianach i stelażach, wisiały intere-

Laureaci: Klaudia Burzyńska, Michał Glinka, Michał 
Janicki, Karolina Nowak, Marta Powalska, Maciej 

Szarata, Ewelina Waśkowska, Emilia Wiśniewska oraz 
Grażyna Piechocka i Jerzy Deszcz 

Początek zrobiła przed kilku laty gru­
pa międzyrzeczan powołując Towarzystwo 
Wspierania Młodych Talentów (w poznań­
skim Teleskopie oraz prasie regionalnej 
wypowiadała się o tej instytucji pani Zofia 
Ratajczyk) . Ja zaś ośmielam się wystąpić 
w imieniu tych międzyrzeczan, którzy za 
młodu nie mieli okazji na podobną pro­
mocję i nadal takich okazji nie mają. Z 
przyczyn często przyziemnych - z braku 
pieniędzy. 

sujące barwne rysunki R. Janczyszyna, rów­
nież przeplatane treścią licznych fraszek. Dzie­
ci- istoty otwarte i spontaniczne- były wszyst­
kim oczarowane. Na nas - dorosłych- wysta­
wa także wywarła bardzo pozytywne wraże­
nie. Nie siląc się na żadne specjalistyczno-kry­
tyczne recenzje - ujmę rzecz krótko: rysunki 
pana Janczyszyna zachwycały swoim kolory­
tem i pastelową lekkością- niczym witrażowe 

duje. Chodzi mianowicie o ... mecenaty. Me­
cenaty rozumiane jako instytucje powołane do 
opiekowania s i ę sztukę, literaturą, nauką, ar­
tystami itp. Swego czasu były one bardzo po­
pularne w epokach polskiego renesansu, ba­
roku i oświecenia. Spośród słynnych mecena­
sów warto wymienić Jana Zamoyskiego, ro­
dzinę Czartoryskich czy króla Augusta Ponia­
towskiego, natomiast w gronie twórców, któ-

Koncert w Szkole Muzycznej 
11 grudnia o godz. 16.00 jak zwykle w każdy pierwszy poniedziałek miesiąca w auli 

Szkoły Muzycznej w Międzyrzeczu miał miejsce koncert z udziałem muzyków z Filharmo­
nii Poznańskiej . Tematem spotkania był "Rytm metrum". Ilustrowany wytworami muzycz­
nymi wykład pana A. Korzeniewskiego przeznaczony był dla uczniów szkoły muzycznej, 
ale występów muzyków Filharmonii Poznańskiej mogą słuchać goście spoza szkoły, wstęp 
na koncerty jest wolny i chętnie widziani są wszyscy wielbiciele muzyki. Spotkania mu­
zyczne organizowane są regularnie w każdy pierwszy poniedziałek miesiąca - przeważnie 
o godz. 16.00 Tym razem na fortepianie grał pan Bernard Hardy, na klarnecie - Jakub 
Drygas, na akordeonie - Waldemar Jednoróg. Pan Korzeniewski mówił o rytmie w 
tańcu na przykładzie menueta, walca, polki, tanga; polskich tańców- mazura, kuj

1
awiaka, 

oberka. Wielcy kompozytorzy, jak np. Chopin, Lutosławski, czerpali inspiracje z rytmów 
tanecznych, przetwarzając je w wysublimowane formy muzyczne - wysłuchaliśmy jako 
przykładu 5 preludium W. Lutosławskiego. Publiczność największymi oklaskami nagra­
dzała akordeonistę pana Waldemara Jednoroga. Słuchacze, w przeważającej części sami 
uczący się grać na instrumentach, podziwiali perfekcję opanowania gry na akordeonie i 
różnorodność repertuaru wykonawcy. Szkoła Muzyczna I Stopnia w Międzyrzeczu zapra­
sza 22 grudnia o 16.30 na "Wieczór gwiazdkowy" z koncertem kolęd . 

Iwona Wróblak 

W naszym środowisku wielu jest poetów, 
prozaików, rzeźbiarzy, malarzy- amatorów, o 
których, na dobrą sprawę nie słychać ani ich 
nie widać. Pojedynćzo, ci co obrotniejsi, bar­
dziej uparci, materialnie lepiej sytuowani pró­
bują choć na moment zaistnieć. Z własnego 
doświadczenia wiem, że duszą artystycznym 
często brakuje siły przebicia, paraliżuje ich nie­
śmiałość , poczucie niedowartościowania . Cza­
sem wystarczy ktoś, kto zrobi za nich pierw­
szy krok, kto zachęci, poda rękę, postawi na 
nogi, utwierdzi w przekonaniu, że warto ... 

Jako osoba tzw. tworząca zdołałam zaist­
nieć w trzech antologiach poetyckich, ale pod­
budowana opiniami tych, którzy moje literac­
kie poczynania śledzą, marzę o wydaniu au­
torskiego tarnika swojej poezji. Jednak na taką 
najskromniejszą inwestycję potrzeba minimum 
2000 zł. Dla mnie nie jest to kwota "obojętna". 

Podobne problemy mają pozostali, również 
wspomniany Robert Janczyszyn. 

Gdyby zaistniał w naszym środowisku jaki­
kolwiek mecenat wspierający nas- niezamoż­
nych, ale wartościowych dla regionu twórców 
kultury - Międzyrzecz mógłby zostać świet­
nym ambasadorem swoich lokalnych warto­
ści intelektualnych i estetycznych. 

Myślę, że pierwszy rok XXI wieku to do­
skonały prolog do nowego humanistycznego 
odrodzenia. Wyjdźmy mu naprzeciw. 

(Ps. nie ukrywam, że i ja z radością skorzy­
stałabym z pomocy takiego mecenatu) . 

Grażyna Piechocka 
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z Ukrainy 
w Międzyrzeczu 

l grudnia 2000 r. w kościele p.w. św. Jana w Między­
rzeczu wystąpił Ukraiński Dziecięco-Młodzieżowy Gre­
kokatolicki Chór "Widlumia" (Echo") z Drohobycza. 

Jak czytamy w opracowanym przez M. Trochanowskiego programie 
koncertu: "Chór powstał w 1991 r. i działa przy kościele Najświętszej 
Trójcy w Drohobyczu i składa się z 40 dzieci (w większości dziewcząt). 
Organizatorką i dyrygentką chóru jest pani Natalia Buń . Repertuar 
chóru jest bardzo bogaty i składają się nań zarówno utwory religijne, 
klasyka jak i ludowe pieśni ukraińskie . Chór koncertował w Mona­
chium, Pradze i Paryżu , a także brał udział w wielu konkursach, zdoby­
wając nagrody". W piątkowy wieczór młodzi wykonawcy przedstawili 
ciekawe i różnorodne utwory. Najpiękniej zabrzmiały pieśni prawo­
sławne: A. Hnatyszyna "Części Mszy Świętej" i z okresu Wielkiego 
Postu A. Wedela "Wyznanie grzechów" i W. Azijewa "Wieczernik". 
Poszczególne głosy brzmiały jednolicie i bogato. W charakterystycznej 
harmonii muzyki prawosławnej "niebo" sopranów i "ziemia" altów stwo­
rzyły słuchaczowi ramy spokoju, równowagi i pokory. 

Przejmujące "Kyrie" H. Badingsa pokazało duże możliwości zespołu 
w wydobywaniu różnic dynamicznych. Natomiast ,,Ave Maria" F. Schu­
berta zabrzmiało za mało modlitewnie, a wykonanie pieśni negro spiri­
tualis odbiegało od wykonawczej konwencji tego rodzaju utworów. Ser­
ca słuchaczy zdobyły piękne ukraińskie kolędy i pieśni ludowe - wzru­
szające, romantyczne i radosne -zaśpiewane z sercem i z "ogniem". 

Chór "Widlumia" przyjechał do Polski na zaproszenie Gorzowskie­
go Biura Marketingu i Promocji Drukarni PW "OPEN" sp. z o.o. i 
Grekokatolickiej Parafii św. Jozafata w Gorzowie Wlkp., a po Między­
rzeczu dał koncerty w Kostrzynie i Gorzowie. 

"Ideą organizatorów koncertów jest uczczenie Roku Jubileuszowe­
go, pożegnanie odchodzącego XX wieku i zorganizowanie imprezy słu­
żącej lepszemu poznaniu się i zrozumieniu dwóch kultur i narodów 
oraz ożywienie życia kulturalnego w naszym regionie" (cyt. z program) u. 

Wymianie kulturalnej i zbliżeniu sprzyjał też fakt zaproszenia chó­
rzystów na nocleg przez międzyrzeckie rodziny. 

W. Murawska 

barokowa w Paradyżu 
Niezwykle ciekawy, pelen refleksyjnego nastroju koncert muzyki doby baroku odbył 

się 24 listopada br. w klasztornym kościele w Paradyżu - Gościkowie . Poznański 

zespól muzyki dawnej Arte dei Suonatori zagrał najpiękniejsze koncerty i suity niemiec­
kiego kompozytora Georga Philippa Telemanna. Partie solowe na flecie wykonał szwedz­
ki muzyk Dan Laurin, partie chóralne zaśpiewała paradyska Schola Gregoriana pod 
dyrekcją księdza Jana Bagińskiego. Muzykę Telemanna charakteryzuje (zwlaszcza 
muzykę klawesynową) minimalizacja środków zdobniczych, a przeważa tu homofonia, 
czyli opieranie głównej melodii na współbrzmieniach harmonicznych. Utwory Teleman­
na, które rozbrzmialy wśród murów klasztornych oświetlonych jedynie blaskiem świec, 
były niezwykłym doświadczeniem muzycznym dla słuchaczy, których zgromadziło_się 
wielu . Należy również dodać, że podczas koncertu nagrana została płyta dla zagranicz­
nej wytwórni Bis, którą można będzie kupić najwcześniej za pół roku. 

TELEMANN Georg Philipp ur. 14 III 1681 w Magdeburgu zm. 25 VI 1767 w 
Hamburgu niemiecki kompozytor, przedstawiciel stylu galant w muzyce niemieckiej 
Napisa/37 oper, ok. 2000 kantat, 52. pasje, ok. 1000 suit orkiestrowych (zachowa/o się 
136}. Na podst. "Encyklopedii muzyki". N. Stasyszyn 
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Z parafii św. Wojciecha w Międzyrzeczu 

l Ty mogłeś zostać 
świętym Mikołajem ... 
Święty Mikołaj jestjednym z najpopularniejszych świętych Kościo­

ła Wschodniego i Zachodniego. W początkach IV wieku był biskupem 
Miry w Azji Mniejszej. W roku 1087, gdy Mirę opanowali mahometa­
nie, kupcy włoscy wykradli jego relikwie i przewieźli je do Bari w 
południowych Włoszech . 

Postać św. Mikołaja otaczają piękne legendy, w których zapewne 
tkwi ziarenko prawdy. Wynika z nich, że był wzorem dobroci i troski o 
bliźnich, pełen miłosierdzia i przemyślnej dobroci. Jest również uwa­
żany za patrona dzieci, żeglarzy i jeńców. Na pamiątkę tej postaci 6 
grudnia obchodzimy mikołajki. 

Chcąc zadośćuczynić tradycji Katolickie Stowarzyszenie Młodzie­
ży działające przy parafii św. Wojciecha w Międzyrzeczu , którego 
opiekunem jest ks. Dariusz Grzelak, zorganizowało mikołajki dla 
najmłodszych parafian. Uroczystość rozpoczęła się Mszą św. odpra­
wioną przez ks. Dariusza Grzelaka i ks. Andrzeja Tarabułę, po 
której dzieci oczekiwały na przybycie św. Mikołaja. po Kościoła przy­
był św. Mikołaj pod czujnym okiem ochraniarzy. Sw. Mikołaj przy­
wiózł ze sobą liczną grupę pomocników, którzy wspomagali go w 
obdarowywaniu dzieci. Rozdano ponad 300 paczek, które były przygo­
towane przez młodzież z KSM-u. Sponsorami paczek byli właściciele 
różnych hurtowni i sklepów z Międzyrzecza oraz Pan Burmistrz Gmi­
ny Międzyrzecz. Katolickie Stowarzyszenie Młodzieży serdecznie dzię­
kuje tym wszystkim, którzy pomogli św. Mikołajowi w niesieniu rado­
ści dzieciom. Mikołajkowy wieczór uświetniła swoim śpiewem i zaba­
wami schola parafialna. Uśmiechy i podziękowania dzieci świadczyły 
o ogromnej radości, jaką św._Mikołaj sprawił. 

Katolickie Stowarzyszenie Młodzieży dziękuje tym wszystkim, któ­
rzy pomogli św. Mikołajowi w niesieniu radości dzieciom, szczególnie 
zaś: panu Burmistrzowi Gminy Międzyrzecz, panu Tadeuszowi Zię­
bie, panu Maciejowi Kubowiczowi , właścicielom hurtowni "WAR-KA" 
, "ERPEEM", przedsiębiorstwu "ZE}\1AR", hurtowni owoców "TINA", 
właścicielom sklepu "NETTO" i "SWIAT DZIECKA", właścicielowi 
hurtowni "RAMPA PKP". 

Katolickie Stowarzyszenie Młodzieży 
przy parafii św. Wojciecha w Międzyrzeczu 

Z Rokitna ... 
Nasza narodowa kolęda związana z miesią­

cem styczniem, a więc Nowym Rokiem w No­
wym Tysiącleciem, przypomina nam, że Nowy 
Rok bieży. I równocześnie w swoim rozwoju wie­
dzie nas do Tajemnicy Chrystusowego Narodze­
nia. Dobroć Boża i miłość pozwala nam rozpo­
cząć ludzkim wymiarem mówiąc i mierząc­
nowy odcinek czasu, który będziemy nazywać 
przez tych dwanaście miesięcy: rokiem 2001. I 

ten nowy odcinek czasu przypomina nam równocześnie tę prawdę 
woli Bożej, że czas, który otrzymujemy z łaskawości i wspaniałości 
Bożej jest tylko własnością nieskończonego Boga. Ten podarowa­
ny czas musimy przeżyć. 

Różne talenty człowiek odziedzicza, ale po to, by te talenty wy­
korzystać, rozwinąć i wypełnić tak jak dobroć Boża tego pragnie i 
zamierza. Sam talent złożonej w ludzkiej duszy nie wystarczy. Trze­
ba koniecznie wysiłku z naszej strony, by kroczyć tak, jak Ojciec 
niebieski nam poleca i nakazuje szczęśliwy człowiek, który umie i 
chce zrozumieć te Boże zamiary i myśli - własności pięknych 
czasów. 

Równocześnie nasze życzenia na N o wy Rok, moje życzenia czy­
telnikom Kuriera Międzyrzeckiego, niech skłaniają się kornie przed 
Bożą Matką i błagają kornie, przez Jej pośrednictwo, by nasz,e 
serca promieniowały Bożą chwalą, a nie inaczej i wielbiły nieskon­
czonego Boga. 

Ks. Tadeusz Kondracki Kustosz Sanktuarium 
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-Proszę się przedstawić czytelnikom "Ku­
riera Międzyrzeckiego". 

- Nazywam się Janina Nowak, mam 42 lata. 
Moja rodzina to mąż Marek, dwóch synów w wie­
ku 13 i 10 lat, oraz dwuletnia córeczka. Od 1990 
roku jestem sołtysem wsi Bobowicko, a także 
skarbnikiem powstałego w maju na terenie Gmi­
ny Międzyrzecz-Stowarzyszenia Sołtysów, za­
wodowo pracuję w Gospodarczym Banku Spół­
dzielczym w Międzyrzeczu . Można by powie­
dzieć, że sołtysowanie w mojej rodzinie jest dzie­
dziczne, ponieważ poprzednim sołtysem przez 
33 lata był mój dziadek - Stanisław Bemacki, 
obecnie 86 -letni emeryt. A jego poprzednikiem 
mój pradziadek. 

Dziedziczny zwierzchnik 
administracji wiejskiej 

Rozmowa z Panią Janiną Nowak- sołtysem Bobowieka 

-Na czym polega praca sołtysa? 
Sołtys to osoba kierująca pracą wiejskich 

władz samorządowych najniższego szczebla, wy­
bierana przez mieszkańców wioski i reprezentu­
jąca ich interesy wobec władz zwierzchnich. So­
łectwo to jednostka pomocnicza podziału teryto­
rialnego obejmująca najczęściej obszar jednej wsi. 
Mój dom rodzinny jest biurem sołtysa, który jest 
łącznikiem między wsią a gminą. Od najmłod­
szych lat zawsze lubiłam udzielać się społecznie, 
a teraz praca ta daje mi satysfakcję i zadowole­
nie, po prostu jest moją pasją. 

Praca sołtysa - to nie tylko zbieranie podat­
ków od mieszkańców, to coś więcej . Uczestniczę 
również w sesjach Rady Gminy, załatwiam bieżą­
ce problemy w miarę moich kompetencji i możli­
wości. Jak o sołtys za całokształt mojej pracy otrzy­
muję ryczałt 130 zł miesięcznie. 

- Co pani może powiedzieć o swoich 
mieszkańcach? 

- Buduje się u nas wiele domów jednorodzin­
nych. Dzięki pracy społecznej mieszkaóców i ich 
zaangażowaniu - jako pierwsi mieliśmy wodocią-

gi, kanalizację i sieć telefonicz­
ną. W przyszłym roku rozpocz­
nie się budowa gazociągu i pod­
łączenie niektórych nierucho­
mości do sieci. 

- Jakie perspektywy ma 
. młodzież? 

- Żadnych . Garstka z nich 
szuka "zielonego światła" na 
sposób nowoczesnego bogace­
nia się poprzez rozwój turysty­
ki. Marzeniem młodych jest 
wybudowanie ścieżki rowero­
wej do Międzyrzecza jako bez­
piecznej drogi do szkoły oraz 
rekreacyjno-turystyczne zago­
spodarowanie plaży i terenów 
wokół jeziora. Wspomnę , że 
budowa ścieżki rowerowej: Bo­
bowicko- Międzyrzecz ma nastąpić w 2001 roku. 
Ze względu na brak środków finansowych roz­
wiązanie spraw wsi nie jest łatwe, jednak co roku 
udaje się załatwić jakiś wiejski problem. 

- Co chciałaby Pani powiedzieć czytelni­
kom "Kuriera Międzyrzeckiego"? 

, 

IX EDYCJA NAGROD DLA 
"JANKÓW MUZYKANTÓW" 

8 grudnia 2000 r. w gościnnych murach Licewn Ekonomicznego w Mię­
dzyrzeczu odbyło się wręczenie stypendiów i nagród przyznanych po raz 
dziewiąty przez Międzyrzeckie Koło "Wspieramy Młode Talenty". Tym ra­
zem nagrodzeni zostali: Grzegorz Andrasz i Grzegorz Szauro z Zespołu 
Szkół Rolniczych w Bobowicku, Katarzyna Wawrzyniak, Jakub Lysiak i 

Paweł Sawala z Liceum Ogólno­
kształcącego w Międzyrzeczu, Iwo­
na Moszyk z Zespołu Szkół Budowla­
nych w Międzyrzeczu, Teresa Ko­
sek, Anna Rękawiecka, Monika 
Kmyś i Alicja Musielak z Zespołu 
Szkół Zawodowych w Międzyrzeczu 
oraz Kamila Grządko i Joanna Ka­
linowska ze Szkoły Podstawowej Nr 
3 w Międzyrzeczu . Wymienione osoby, mimo że znajdują się 
w trudnej sytuacji materialnej, rozwijają swoje zainteresowa­

nia artystyczne i naukowe. Nagrody wręczali przedstawiciele władz samorządowych . Gościem spe­
cjalnym był pan Krzysztof Jaz, szef fi rmy poligraficznej, który latem ufundował dla 2 osób pobyt na 
obozie żeglarskim . Uroczystość uświetnił występ stypendystów tej i poprzednich edycji: pianisty 
Tadeusza Nowaka, tenora- Przemysława Podębskiego i saksofonisty- Grzegorza Szauro. 
Młodzi plastycy wystawili swoje obrazy. Każdy miał okazję, aby powiedzieć kilka słów o sobie. 
Międzyrzeckie Koło działa pod egidą Gorzowsldego Stowarzyszenia Pomocy Szkole, które obchodzi 
swoje dziesięciolecie. Z tej okazji obecny na sali przewodniczący Stanisław Jaroszewicz otrzymał 
laleczkę - Lubuszankę. Wspaniałym podsumowaniem imprezy była 
deklaracja p. K. Jaza, który wyraził chęć wydania tomików Kasi 

wiło radość jej opiekunce Beacie lgiel-
skiej, która zwierzyła się , że od 
dłuższego czasu stara się o sfinan­
sowanie takiego wydawnictwa. Na 
uwagę i podziękowanie zasługuje 
oprawa imprezy i wspaniałe ciasta 
przygotowane przez gospodarzy tj. 
pracowników Liceum Ekonomicz­
nego w Międzyrzeczu. 

W. Murawska 

-Jestem stałą czytelnicz­
ką "KM" od pierwszego nu­
meru. Jest on źródłem wie­
dzy dla moich synów. Bar­
dzo cenitny sobie artykuły 
redaktoraStefana Cyrania­
ka, z których dowiadujemy 
się bardzo dużo o dziejach 
historycznych naszego Mię­
dzyrzecza, od czasów naj­
dawniejszych po dzieó dzi­
siejszy. Warto się jej uczyć 
i przekazywać dla następ­
nych pokoleó. Czytelnikom, 
redakcji "Kuriera Międ zy­
rzeckiego", mieszkańcom 
mojej wsi Bobowicka, życzę 
szczęśliwego Nowego 2001 
Roku, dużo zdrowia i 

wszystkiego najlepszego w życiu osobistym i ro­
dzinnym. 

DO SIEGO ROKU. 
- Dziękuję za rozmowę. 

Kazimierz Kulas 
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Mery chrismas 
tuj u! 

Od Świąt chodze ! 
cały wef nerwach, że ; 
oż mi sie kołowroci od ~ 
deklem. A wszyska to : 
bez te przedświntecz­
nom antmosfere na miesione przed Gwiazdkom 
co to byle grajotko nadaje już "zreformowane" 
kolendy a wef witrynach składów bandlorze wy­
stawiajom choinki z miganymi lampkami. 

Do tego spotkałemjeszczy takiego znajom­
ka, nomen-omen Szczepana, co to niby godo 
po naszymu, ale przy abckokach to se wlywo 
jak pies marasa ,bo skóńczył szkoły i nawet 
mo magisterke co jom robił na drugom zmia­
ne, i tedy zaczli my godać o tradyncji, skąd i 
czymu jest Gwiazdka? 

I co powiycie?Tyn szpagat zez Mosiny i 
wylynga,tyn przechrzta,zrobiół nasaropierw 
sznupe jakby sie torków najod, a potym za­
czon godać zez wysoka, że "Święta Bożego 
Narodzenia są pozostałością po pogańskich 
jeszcze obchodach związanych z najkrótszym 
dniem w roku a co za tym idzie najdłuższą 
nocą, ludzie spragnieni ciepła rodzinnego gro­
madzili się tego wieczoru przy ogniskach, któ­
re potem zastąpiono choinkami, obdarowywa­
li się upominkami i spożywano urozmaicone i 
obfite posiłki, potem zwane wieczerzami. Póź­
niej tradycja chrześcijańska przejęła ten czas i 
obyczaje, pojawiły się lampki elektryczne, a 
ludową spontaniczność przejawiającą się mię­
dzy innymi w nabożeństwach adwentowych i 
śpiewaniu kolęd wyparły materializm i komer­
cja ... " Koniec cytatu! 

Sie go spytałem: Czy cie ciampie czy szaj­
ba ci odbijo? Jest tyn Kaju, (Kaźmiyrz mu na 
imie) mój rocznik i mogły mu się pomojtać 
takie sprawy jak Świynty Mikołaj, Dziadek 
Mróz i Gwiazdor. Ale żeby nie wiedział co sie 
stało wewf Gwiazdke 2 tysiące lat tymu? Chy­
ba zez hipy wef lani miel gola bo nie wiedział 
co znaczy skrót przy dacie: p.n.e. albo n. e.! 
Leko my sie pohakali,bo wyszło na to,że ón 
jest postyropowy i idzie z duchym czasu. Świyn­
ta som po to żeby sepo jeść , popić, skoczyć 
do Zakopa albo wef Alpy na dechy . .] ak sie 
znudzi trza wcisnonć hebel w telewizorni i ob­
glondać filmy. Musowo takie co śpiywajom 
"Mary chrismas tuju ... " 

A co zez tym małym chłopyszkiem co sie 
urodził w patyku do stworów bo nie było lo 
niegu pokoju wew gospodzie, zimno było jak 
diaski, Matka Świynta nie miała pampersów 
ino Go zawinęła w rombek, dali mu szybko 
imie Jezus Gozue, bo to był mały Żyd prze­
cież) a potym musieli szybko zgolać na osioł­
ku do Egiptu bo ich Herod szukoł? A to wszyst­
ko co sie stało, to sie stało bez Niego. 

I tak se myśle, jak widze kupy tych prezen­
tów (w składach), te lampki, bajery, karpie, 
pierniki, klymki, szampany i sztuczne ognie, 
czy czasym aby tyn Świynty Mały Szaranek 
pasuje do tego jublu? 

Ryszard Krawiec 
P .S. Znalazła się Poczta Folskal Dziękuję za 

bardzo gustowne znczki na kartki z wyobraże­
niem Żłobka i napisem Boże Narodzenie! Wie­
my dlaczego są te Święta! 
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Dnia 30 listopada 2000 roku na sali gimnast)rczneJ.LQ:.w,; Międzyrzeczu, zorgz~i 
' ~p~tała · DYS~<?TEI{AAN!<.~EJKOWA dla młodzieżyflf~~ti*ącej§ię w lic~um . ... ,.,;::"··: 

· · .: Xażd,y chcąc wejśc na~~aJ:iawę, mu sial zapłacie za wst§p.,?ropiią kwotę 2 zt; a. aaC! 
dosW andrzejkową wróżbę ... Cała impreza rozpoczęła się; ok'?lo godziny 17°0

, a skońą>:,!~ 
gq(liinie 22!J!l. Młodzież świetnie . się bawiła, a wystrój sali i muzyka "serwowana'' przezTotrt 

·Mannajewskiego, Roberta<Marciniaka oraz chłopaków działających w szkolnym radl~: 
węile, świetnie wprowadziła nas w odpowiedni andrzejkowy nastrój. Chciałabym w imieniu · 
licealistów podziękować organizatorom imprezy i chłopakom, którzy wcielili się w didżejów. 

Po prostu WIELKIE DZIĘKI! Niech takich dyskotek będzie jeszcze więcej. 

NCERT MIKOŁAJKO 
W DOMU KULTURY 

6 grudnia w sali widowiskowej Domu Kultury w Międzyrzeczu 
odbył się, jalc co roku, koncert mikołajkowy. Przybyłe na imprezę 
dzieci i ich rodziców powitał św. Mikołaj. Na gości czekało wiele 
miłych niespodzianek. Były to przede wszystkim występy dzieci i 
młodzieży z zespołów działających przy Domu Kultury w Między­
rzeczu, a także zaproszonych gości. 

Przed publicznością zaprezentowały się: 

-zespół wokalno-taneczny GAPA- w układach tanecznych przy­
gotowanych przez instruktorów Hannę Barczewską i Ma­
rię Sobczak-Siutę , 

- grupa gimnastyczek w układzie ze wstążką, układzie gimna­
stycznym i układach gimnastyczno-akrobatycznych, instruk­
tor prowadzący - Bożena Liberska, 

- Klub Tańca Towarzyskiego "Fan Dance" - tańce standardowe i latynoamerykańskie, prowadzony 
przez Grzegorza Deptę, 

- Studio Piosenki w składzie: Basia Rozpędowska, Eliza Filus, Iwona Roszak, Karolina 
Szulga, Jacek Podgajski, Kasia Muszyńska- instruktor Rafał Gojdka, 

-sekcja karate, w pokazie przygotowanym przez Jerzego Madziara, 
- kwartet saksofonowy ze Szkoły Muzycznej w Międzyrzeczu: w składzie Paulina Wasylków, 

Paulina Cybula, Łukasz Kazimierczak, Dominik Pijaczyński , prowadzony przez Czesława 
Nowakowskiego. 

Występy artystyczne zakoń­
czyły kolędy "Lulajże .Tezw1iu" 
i "Cicha noc" wykonane przez 
Studio Piosenki. W trakcie im­
prezy mikołajkowej nastąpiło 
rozstrzygnięcie konkursu pla­
stycznego dla dzieci przed­
szkolnych i klas 1-3 szkół pod­
stawowych "Mikołaj XXI w.". 
Laureatom wręczono nagrody 
rzeczowe i wyróżnienia, a tak­
że pamiątkowe dyplomy. Na 
wychodzące z sali widowisko­

wej dzieci czekała miła, tym razem bardzo słodka niespodzianka, bowiem każde z nich otrzymało 
paczuszkę ze słodyczami. Słodyczami obdarowano także wykonawców koncertu. 

Zorganizowanie tej lubianej przez wszystkie dzieci imprezy nie byłoby możliwe bez wsparcia 
sponsorów. Są to: EROWA Polska- Spółka z o.o. Międzyrzecz, Suszamia Międzyrzecz, Gospodarczy 
Bank Spółdzielczy Oddział w Międzyrzeczu, Senator RP Pan Zdzisław Jarmużek , PZU "Życie"- Folska 
Grupa Usług Finansowych - Pan Zbigniew Mrowiec. Przy realizacji imprezy pomagali harcerze z 13 
Drużyny Harcerskiej "Błysk" im. ppłk Władysława Sinrakowskiego i 17 Drużyny Harcerskiej "WAGA­
BUNDA" im. Wirgiliusza Szuby. Im wszystkim w imieniumiędzyrzeckichdzieci serdecznie dziękuje­
my, a w nadchodzącym NOWYM ROKU 2001 życzymy wszelkiej pomyślności. 

Dom Kultury w Międzyrzeczu 
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gimnazjalistów z bankiem 
W Gimnazjum nr2 w Międzyrzeczu od począt­

ku roku szkolnego odbywają się nietypowe lek­
cje matematyki, które prowadzone są przez Da­
riusza Łeszyka przedstawiciela Gospodarczego 
Banku SpółdzielczegoTaką przygodę 29 listopa­
da przeżyli również uczniowie klasy Ib. O to, jak 
dostać "OSKARA" i zbierać pieniądze na koncie 
fu-ROR-a", zapytała Kasia Siekanowicz. 

" Co chce osiągnąć bank, przysyłając Pana 
na lekcje do szkoły? Czy chodzi 1;ylko o pozy­
skanie nowych klientów? 

Zacznijmy od początku. Gospodarczy Bank 
Spółdzielczy Międzyrzecz, pragnąc wyjść naprze­
ciw zainteresowaniu i potrzebom młodzieży, przy­
gotował ofertę skierowaną wyłącznie do tej gru­
py klientów, czyli młodzieży uczącej się oraz stu­
dentów. Wprowadzenie tego produktu zostało 
poprzedzone ankietą w jednej z międzyrzeckich 
szkół. Wyniki tej ankiety oraz obserwacja rynku 
usług bankowych skierowanych do młodzieży 
skłoniły nasz bank do przygotowania takiej wła­
śni e oferty, która naszym zdaniem należy do naja­
trakcyjniejszych na rynku. Pragnąc zaintereso­
wać młodzież naszą ofertą, przeprowadzamy w 
waszym gimnazjum zajęcia w formie krótkiej pre­
lekcji, a następnie luźnej rozmowy z uczniami, 
podczas której staramy się odpowiedzieć na inte­
resujące ich tematy. Celem takich zajęć jest nie 
tylko przedstawienie młodzieży oferty do niej 
skierowanej, ale również sposobu pracy w ban­
ku, usług bankowych oraz ogólnej wiedzy ban­
kowej. Chodzi po prostu o to, aby zachęcić mło­
dzież już od najwcześniejszych lat do korzysta­
nia z propozycji, jakie oferuje im bank. 

Doświadczenie , jakie zdobędą dzisiaj, zapro­
centuje w przyszłości, kiedy zechcą skorzystać z 
bardziej złożonych usług. 

Co szkoła i jej uczniowie na tym zyskują? 
Największe korzyści mogą osiągnąć z naszej 

oferty oczywiście uczniowie To właśnie im skła­
damy ofertę, która ma aż pięć elementów. Pierw­
szy to rachunek o nazwie "fu-ROR-a". Jest to zwy­
kłe konto osobiste, ale skierowane wyłącznie do 
młodzieży, co ważne- całkowicie bezpłatne. Za­
kładając sobie taki rachunek, jego właściciel 
otrzymuje od razu, na miejscu elektroniczną kar­
tę "OSKAR". Służy ona do przeprowadzania wszel­
kich operacji w naszym banku, ale przede wszyst­
kim do dokonywania zakupów we współpracują­
cych z nami sklepach. Sposób dokonywania zaku­
pów Wasi uczniowie mogli poznać właśnie pod­
czas zajęć. Większość z nich uznała, że jest to 
bardzo proste. 

Kolejny element to atrakcyjne oprocentowa­
nie środków, jakie zgromadzą uczniowie na kar­
tach "OSKAR". Środki te oprocentowane są w 
wysokości 11% w stosunku rocznym, przy czym 
należy zaznaczyć, iż tak atrakcyjne i wysokie 
oprocentowanie otrzymują jedynie posiadacze 
rachunku dla młodzieży "fuROR-a". Chodzi o 
to, aby zachęcić młodzież do oszczędzania już 
w tak młodym wieku. Wszystkim uczniom ofe­
rujemy również usługę Flesz SMS, czyli powia­
domienie o stanie rachunku na telefon komór­
kowy w formie SMS. Dla uczniów, którzy chcie­
liby korzystać ze swojego rachunku w innych 
miastach oraz za granicą proponujemy między­
narodową kartę płatniczą "MAESTRO", o której 
zaletach nie trzeba chyba nikogo przekonywać. 
.Tuż dzisiaj prowadzimy rozmowy z jedną z firm 
ubezpieczeniowych. Chcemy, aby każdy posia­
dacz karty "OSKAR" był ubezpieczony dodatko­
wo od n i eszczęśliwych wypadków. Niewątpliwą 
zaletą tej oferty jest to, że jest ona całkowicie 
bezpłatna. 

Jeśli chodzi o szkołę, no cóż, w ramach współ­
pracy zasponsorowaliśmy nauczycielską druży­
nę siatkówki z waszego gimnazjum. 

Czy uważa Pan, że takie szkolenie uczniów 
jest potrzebne? 

Oczywiście. Kontakt z bankiem w tak mło­
dym wieku może jedynie zaprocentować w przy­
szłości. Pozwoli oswoi ć młodzież z instytucją, jaką 
jest bank, a w późniejszym okresie ułatwi korzy­
stanie z bardziej złożonych usług bankowych, 
jak np. kredyt. Zresztą niektórzy z uczniów mo­
gli podczas zajęć prawdopodobnie po raz pierw­
szy wypełnić wniosek o kredyt. Ta umiejętność 
przyda im się zwłaszcza wtedy, kiedy będą chcieli 
kupić sobie np. mieszkanie. 

Jak wynika z rozmów z młodzieżą, do tej pory 
jej kontakt z bankiem ograniczał się jedynie do 
asystowania swoim rodzicom. Dzięki naszej ofer­
cie to właśnie Wy, uczniowie, możecie stać się 
już dziś głównymi uczestnikami wielkiego ryn­
ku, jakim jest rynek bankowy. 

Od kiedy Gospodarczy Bank Spółdzielczy 
Międzyrzecz zaczął organizować tę akcję? 

Jeśli chodzi o zainteresowanie naszego ban­
ku młodzieżą, to trwa ono od 1999 roku, kiedy 
zdecydowaliśmy się i dzięki życzliwości dyrekcji 
przeprowadziliśmy ankietę w jednej z między­
rzeckich szkół średnich. Wyniki tej ankiety były 
dla nas podstawą do opracowania i przygotowania 
oferty dla młodzieży, która w miarę upływu cza­
su rozrastała s ię i osiągnęła fonnę taką, jaką za­
prezentowaliśmy podczas zajęć. Wcześniej naszą 
ofertę, aczkolwiek w innej formie, prezentowali­
śmy w innych międzyrzeckich szkołach. Tą dro­
gą chciałbym podziękować dyrekcjom wszystkich 
szkół, dzięki uprzejmości których mogliśmy prze­
prowadzić całą tę akcję. Wierzymy, że przynie­
sie ona korzyści wszystkim stronom. 

O czym jesteśmy przekonani i życzymy 
wszystkim zadowolenia ze współpracy. Dzię­
kuję za wnikliwe odpowiedzi. Do zobaczenia 
w banku. Kasia Siekanowicz 
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wizytą u Małego Księcia 
Scenografia była dość dobra. Najbardziej 

podobał mi się sposób, w jaki przedstawiono 
ogród różany. Natomiast nie przypadła mi do 
gustu muzyka towarzysząca przedstawieniu . 
Zwłaszcza piosenki wykonywane przez boha­
terów. Podkład muzyczny był za głośny i nie­
wyraźnie słyszało się śpiewane słowa. Szkoda, 
bo teksty piosenek zasługiwały na uwagę. 

30 listopada br. uczniowie Gimnazjum nr2 
obejrzeli spektakl "Mały Książę" na podstawie 
książki francuskiego pisarza A. de Saint- Exu­
pery. Odtwórcami ról bohaterów byli aktorzy 
scen krakowskich. 

Magdalena Smoławska wcieliła się w rolę 
tytułowego bohatera - Małego Księcia. Wia­
rygodnie i dobrze zagrała tę postać. Mówiła 
"dziecięcym głosem", który miał Mały Ksią­
żę, ponieważ był jeszcze dzieckiem. Aktorce 
w pełni udało się przedstawić charakter, nie­
pewność uczuć i delikatne zachowanie boha­
tera. Niedojrzałego i niezbyt odpowiedzialne­
go chłopca symbolizował również strój, cho­
ciaż - moim zdaniem - mógłby być bardziej 
fantastyczny, gdyż bohater pochodził z plane­
ty B-612, na której życie wyglądało inaczej niż 
na Ziemi. Jan Molicki to kolejny z aktorów, 
który odegrał w spektaklu bardzo ważną rolę. 
Jego zadanie było najtrudniejsze, ponieważ 
kreował kilka postaci; pilota, króla, bankiera, 
próżnego, pijaka, latarnika. 

Zadanie to wymagało dogłębnej znajomo­
ści ludzkiego charakteru i temperamentu, i 

odmiennych w związku z tym zachowań. Wy­
magało wczucia się w każdą z tych postaci i 
przedstawienia jej cech w sposób najbardziej 
realistyczny, aby widz mógł odróżnić sposób 
postępowania jednego bohatera od drugiego. 
Na słowa uznania zasługują umiejętności ak­
tora, nagradzane brawami widzów. 

Uważam, że dobrze grały rekwizyty, jakich 
użyto w przedstawieniu: czapka pilota, kró­
lewska korona, butelka z alkoholem, piłka -
globus, latarenka oraz naukowa księga. 

Żmiję i Różę ciekawie zagrała Dorota Pia­
secka. Róża ubrana w wytworną czerwoną suk­
nię, na głowie miała turban, który przedsta­
wiał jakby czerwone płatki. Ciekawymi dodat­
kami stroju były zielone rękawiczki, przypo­
minające o listkach róży. Żmiję ubrano na czar­
no. Intrygujący element stroju stanowił szal, 
symbolizujący ciało tej przebiegłej i niebez­
piecznej istoty. Reżyserem tego, trwającego 
blisko 2 godziny spektaklu , był Sławomir 
Rokita natomiast scenografię przygotowała 
Magdalena Smoławska, a o muzykę zadbał 
Wiktor Korczakowski. 

Nie zachwycił mnie również sposób przed­
stawienia samolotu. Do jego konstrukcji użyto 
krzeseł, które nieciekawie się prezentowały i 
po prostu psuły cały efekt scenografii. Dlate­
go warto byłoby pomyśleć na przyszłość o zbu­
dowaniu jakiejś miniaturki samolotu. 

Widzów ekscytowała muzyka wyrażająca 
napięcie emocjonalne, kiedy Żmija kręciła się 
koło Księcia i próbowała go ukąsić. Muzyka ta 
pobudzała do zatroskania o los ofiary. Spek­
takl "Mały Książę" dostarczył mi wielu nieza­
pomnianych wrażeń, Utwierdził w przekona­
niu, że w życiu nie jest najważniejsze posiada­
nie ani gromadzenie dóbr, lecz przyjaźń i mi­
łość, których nie zastąpi nic innego. Szkoda, 
że nieczęsto o tym pamiętamy. 

Jeśli tylko nadarzy się okazja, z przyjemno­
ścią obejrzę "Małego Księcia" powtórnie. 

Marlena Barszczewska kl. Ild 
Gimnazjum nr2 

MIKOŁAJKOWY 
W OŚRODKU SZKOLNYM l Debiut poetycki uczniów l 

Szkoły Podstawowej nr2 w Międzyrzeczu 
W dniu l grudnia 2000 w szkolnej auli spotkaliśmy się z młodymi poeta­

mi "Dwójki". Swój debiut poetycki związali z cyklem ,.Cztery pory roku­
Jesień". Przedstawili licznie zgromadzonym widzom własne utwory, które 
były owocem pozalekcyjnych zajęć naszego koła recytatorskiego. 

Biały śnieżek, biały­

grudniowy, 
Piękny wieczór, 
piękny wieczór­
mikołajkowy. 

Paczki, paczuszki, 
woreczki, 
papier, 
sreberka, 
wstążeczki. 

Z paczek 
lalki i misie 
wystawiają nosy, 
śmieją się dzieci, 
śmieją się dzieci .. 
O, słychać ich głosy! 

/Danuta Gellnerowa- "Wieczór mikołajkowy" l 
W czwartek, 14 grudnia 2000 roku, odbył się wieczór miko­

łajkowy w internacie Specjalnego Ośrodka Szkolno-Wychowaw­
czego w Międzyrzeczu. Tę miłą imprezę dla 90. dzieci w wieku 
8-19 lat mieszkających w internacie zorganizowały słuchaczki 
Policealnego Studium Pracowników Służb Społecznych w Go­
rzowie, mieszkanki Międzyrzecza: Wioletta Janelt, Renata 
Marcinków, Barbara Deszcz, Katarzyna Stasiak. 

Sponsorami były firmy z Międzyrzecza: Roman Strzelczyk 
"Instalko", Nadleśnictwo Międzyrzecz, przesypownia cemen­
tu, p. Czyż, p. Blask, księgarnia "Bestseller", Surmet, Ryza, 
Zemar, Burmistrz Miasta i Gminy, pralnia p. Stańczuk, Bud­
mistrz, restauracja "Duet", p. Marek Łuczak, hurtownia elek­
tryczna na ul. Świerczewskiego. · 

W pięknie· udekorowanej sali święty Mikołaj rozdawał pacz­
ki. Wieczór upłynął pod znakiem zabaw i konkursów. Dla dzie­
ci było to wielkie przeżycie, którego pamięć pozostanie na 
długo . Dzieci serdecznie dziękują sponsorom, organizatorom, 
dyrekcji Ośrodka, wychowawcom, zaproszonym gościom i tym 
wszystkim, którzy przyczynili się do zorganizowania im tej 
wspaniałej imprezy mikołajkowej. Dziękujemy, dziękujemy ... 

Kazimierz Kulas 

Na ten wieczór zaproszeni zostali rodzice i dziadkowie debiutantów. 
Podczas spotkania panował miły, kameralny nastrój. W blasku świec, 

zapachu kadzidełek i smaku domowego ciasta przygotowanego przez na­
sze kochane rnamy, można było delektować się nastrojową, jesienną po­
ezją. Młodzi literaci z wielkim przejęciem wygłaszali swoje wiersze. Wszy­
scy zostali nagrodzeni gromkimi brawami wdzięcznej i zarazem wzruszo­
nej publiczności. Bowiem któż - jak nie rodzice, dziadkowie, przyjaciele i 
koledzy z ldasy oraz nauczyciele- docenią pracę i talent małego twórcy. 

Być może wśród nich rosną następcy naszych najlepszych poetów, być 
może tak jak powiedziała o be cna na naszym wieczorze wicedyrektor szkoły 
mgr Jolanta Lubaczewska- ... będą to następcy Miłosza i Szymborskiej. 

W tym miesiącu na spotkaniach członków koła recytatorskiego 1nlodzi 
poeci rozpoczęli pracę nad drugą częścią cyklu pt. ,.Zima". Dorobek swojej 
zimowej twórczości zamierzają przedstawić w lutym. 

Życzę młodym poetom twórczego natchnienia oraz kolejnych sukce-
sów. Opiekun szkolnego koła recytatorskiego mgr Anita Knych. 

A oto efekty pracy młodych twórców: 
Iwona Wegiera kl. Vc Karolina Nycz kl. V c 
Liście Je sienne słońce 
Jak smutno jest liściom, Jesienne słońce wychyla się 
które spadają lekko zza chmur. 
i powiewnie. Jesienne słońce raz gorące 
Spadają w kąt i nikt a raz zimne jak lód. 
do nich nie zajrzy Jesienne słońce zachodzące 
I nikt się nimi choć na horyzoncie i opadające 
na chwilę nie zajmie. na łąki, lasy, pola 
i dzikie brzegi jeziora. 

Izabela Grząślewicz kl. V c 
Historia drzew 
Drzewa zaczęły gubić liście 
Tworząc piękny różnobarwny 
kobierzec 
Ludzie zabiegani depczą po 
ich wspaniałych kolorach 
odbijając na ich żyłach 
ślady jesiennych butów. 



KURIER MIĘDZYRZECKI Str. 35 

Red Buli doda ci skrzydeł? 
Ojczyzną napojów energetyzujących jest 

Austria, nazywa się je tam energetycznymi. 
Ta niewielka różnica leksykalna ma w isto­
cie duże znaczenie i jest również przedmio­
tem sporu naukowców: energetyzujący, czyli 
pobudzający psychofizyczne zdolności or­
ganizmu, a energetyczny, czyli dostarczają­
cy organizmowi dużą ilość energii (najle­
piej w postaci węglowodanów). W maju 
1999r. na konferencji poświęconej omawia­
nym produktom naukowcy polscy, niemiec­
cy i austriaccy ustalili, że trafniejszą nazwą 
dla omawianych produktów jest napój ener­
getyzujący, podczas gdy nazwa energetycz­
ny powinna odnosić się do skondensowa­

Od jakiegoś czasu zalewani jesteśmy reklamami produktów 
nych napojami energetyzującymi, które-jak zapewniają proau1cenc1-
mają ułatwiać koncentrację, naukę, zwiększać wytrzymałość fizvc:ima 
etc .. Okazuje się jednak, że wiedza konsumentów na ich temat po 
dzi w większości jedynie z telewizyjnych spotów, które niestety nie 
zbyt wiarygodne. Postanowiliśmy zebrać trochę informacji o tych cu 
downych "energydrinks". 

nych odżywek np. dla sportowców. 
Jeśli chodzi o istotę działania 

tychże napojów, to polega ona na 
stymulowaniu organizmu po­
przez dużą ilość substancji 
(przeczytajcie np. skład Red 
bulla, to przekonacie się jak wie­
lu ... ), które posiadają różnorakie 
i nie zawsze dobrze udokumentowa-
ne funkcje farmakologiczne. 

Do podstawowych składników nale­
żą kofeina i tauryna" Co do ich działania 
nie ma wątpliwości i jest ono obszernie 
udokumentowane. Kofeina wspomaga wy­
dolność organizmu, szybki powrót do sił po 
obciążeniu, wzmaga koncentrację, wzmac­
nia pamięć, podnosi sprawność myślową, 
stymuluje pracę serca i krążenie krwi. W 
omawianych produktach jej zawartość jest 
zbliżona do jej ilości w kawie i na takim 
poziomie nie stwarza zagrożenia. 

Tauryna- kolejny składnik napojów ener­
getyzujących to aminokwas, występujący w 
organizmie - najwięcej w mięśniach. Nie jest 
jednak wbudowywany do białek. Dostarcza­
ny jest do organizmu wraz ze spożywanymi 
produktami mięsnymi, jednak w sytuacjach 
stresu fizycznego może dojść do niedobo­
ru. Producenci napojów energetycznych 
twierdzą, że tauryna ułatwia usuwanie z or­
ganizmu toksycznych substancji, jednak teza 
ta nie jest wystarczająco uzasadniona. 

L-karnityna stosowana w niektórych pro­
duktach energetyzujących przyspiesza spa­
lanie kwasów tłuszczowych, korzystnie dzia-

ła na układ krążenia, ma ogromne działanie 
farmakodynamiczne (ma duży wpływ na 

działanie innych substancji) . Jej nie­
pobory wystąpić mogą szczegól­
nie przy diecie bezmięsnej, dzia­
łań ubo~znych nie stwierdzono. 

· Producenci napojów, do-
dają często do swoich pro­

duktów wyciąg z żeń­
szenia, stosowanego 
od dawna w tradycyj­
nej medycynie chiń­

.· skiej, w celu wzmoże-
nia wydolności psy­
chofizycznej Oczywi­
ście ma to zachęcić 

do kupna napoju zwolenni­
ków "medycyny naturalnej". 
· Większość napojów energe­

tyzujących zawiera także dużą 
ilość witamin, które w dużych 

dawkach wpływać mają na wydajność orga­
nizmu. Jednak badania przeprowadzone w 
USA na sportowcach, nie dowodzą korelacji 
między wydolnością fizyczną a spożyciem 
witamin. Nie neguje się natomiast ich zde­
cydowanie pozytywnego oddziaływania an­
tyoksydacyjnego (w dużym uproszczeniu za­
pobiegają degeneracji komórek i powstawa­
niu nowotworów). Oprócz w\ w składników 
ważna jest także duża zawartość węglowo­
danóww napojach energetyzujących. Zawie­
rają one zazwyczaj znaczące ilości glukozy i 
sacharozy. Wartość energetyczna omawia­
nych napojów wynosi ok. 45 kcal\100 mi. 

Podsumowując należy stwierdzi ć, że 
składniki i dawki napojów energetyzujących 
nie stanowią zagrożenia dla zdrowia, jednak 
nie jest znany efekt długotrwałego stosowa­
nia tych napojów. Dlatego też, nie powinny 
być one przyjmowane w sposób niekontro­
lowany przez dłuższy czas, a już na pewno 

w Klubie Seniora 
Motto: "Na świętego Andrzeja bły.ska seniorom nadzieja ... " 
W czwartek, 23listopada 2000 roku, odbyło się w Klubie Seniora- Międzyrzecz spotka­

nie andrzejkowe w ramach obchodów Dni Seniora. W spotkaniu uczestniczyły zespoły z 
Kurska i Piesek w liczbie 35 osób. Zebranych gości w tym: burmistrza - Władysława 
Kubiaka, starostę międzyrzeckiego - Kazimierza Puchana i seniorów międzyrzeckich 
serdecznie powitała Kierowniczka Klubu- Czesława Malko. Oprawę muzyczną przygoto­
wał Jan Plebanek, akordeonista. Zebrani spędzili mile czas przy wspólnym śpiewie, ka­
wie, słodyczach. Spędzone chwile pozostaną na długo w pamięci. 

Transport zapewniła Straż Pożarna z Międzyrzecza, za co serdecznie dziękuje kierow-
nictwo Klubu Seniora wraz z panią Czesławą Malko. Kaz' . K 1 tmterz u as 

nie należy ich traktować jako napoje chło­
dzące . Odradza się także ich spożywania 
przez osoby zbyt młode ze względu na dużą 
ilość substancji pobudzających. 

Zgodnie z ustawodawstwem polskim 
każdy taki produkt wymaga przed wpro­
wadzeniem do obrotu w Polsce zezwole­
nia Głównego Inspektora Sanitarnego. W 
zezwoleniu takim jest ściśle określony, 
zarówno skład surowcowy jak i wymaga­
nia mikrobiologiczne, dopuszczalna za­
wartość metali szkodliwych dla zdrowia i 
jakość użytych surowców. Sposób znako­
wania opakowań musi być zgodny z obo­
wiązującymi w Polsce przepisami, a wzór 
etykiety podlega zatwierdzeniu. Ponadto 
zezwolenie może wprowadzać pewne 
ograniczenia, np. do napoju Izomnax nie 
wolno stosować steroidów anaboliczno­
endrogennych, narkotyków, stymulato­
rów, kofeiny itd .. Zezwolenie wymaga czę­
sto, aby na opakowaniach umieszczać 
napisy ostrzegawcze : "Nie może być sto­
sowany przez osoby uczulone (na któryś 
ze składników), kobiety w ciąży oraz dzie­
ci" lub "Nie mieszać z alkoholem". Każ­
dorazowa sprowadzona do Polski z zagra­
nicy partia napojów energetyzujących 
podlega ocenie (połączonej często z ba­
daniami jakości zdrowotnej) właściwego 
Wojewódzkiego Inspektora Sanitarnego. 

Tak więc, Drogi Czytelniku, zanim się­
gniesz po napoje energetyzujące, dokładnie 
zapoznaj się z treścią etykiety, a już w żad­
nym wypadku nie kupuj takich produktów 
przywiezionych z zagranicy w Ę)posób niele­
galny i tych, które nie posiadają wyraźnej, 
czytelnej etykiety w języku polskim. Ponad­
to koniecznie zwróć uwagę na datę przydat­
ności do spożycia. 

Elżbieta Czyżyk, 
Adam Czyżyk 
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PLASTYCZNY "Mikołaj XXI w" 
Dom Kultury w Międzyrzeczu od wielu lat 

organizuje konkursy plastyczne dla dzieci i mło­
dzieży. Konkursy zawsze cieszą się dużym za­
interesowaniem o czym zaświadczyć może licz­
ba prac jakie wpłynęły na ostatni z nich - było 
ich 343. Wykonały je dzieci z przedszkoli i klas 
1-3 szkół podstawowych. Przy pracy posługiwa­
ły się różnymi technikami - od rysunku kredką 
po wyklejanki z papieru. Wszystkie prace łą­
czył jeden temat: wyobrażenie, jak będzie wy­
glądał św. Mikołaj w XXI w. Dzieci uczestniczą­
ce w konkursie przedstawiały więc św. Mikoła­
ja w łodzi podwodnej , rakiecie lub też siedzące­
go w saniach ciągniętych przez mechaniczne 
renifery. Św. Mikołaj podróżuje z telefonem ko­
mórkowym albo patrzy w ekran monitora. Każ­
da z prac konkursowych przedstawia inną sytu­
ację, ale najciekawsze w tym wszystkim jest to, 
że św. Mikołaj ukazywany jest zawsze w 
tradycyjnymjego stroju. Powołana komisja oce­
niająca w składzie: Anna Wiśniewska­
Racz}Tka, Aleksandra Banak, Monika Wy­
drych wyłoniła laureatów konkursu: 

w gruoie dzieci przedszkolnych przyzna-
no pieć równorzednych nagród: 

Maciej Kowalski- Przedszkole Nr 4 
Mateusz Kaczorek - Przedszkole Nr 4 
Sebastian Dunal- Przedszkole Nr 2 
Ewa Munk-Olesen- Przedszkole Nr l 
Konrad Gomuła - Przedszkole Nr 4 

oraz wyróżniono : 
Leszek Stucki- Przedszkole Nr 2 
Michał Pihan- Przedszkole Nr 4 
Marek Poturalski - Przedszkole Nr 4 
Rafał Bąk- Przedszkole Nr 2 

Jędrzej Kostrzewa - Przedszkole Nr 4 
Paulina Jeryś- Przedszkole Nr 2 
Natalia Stucka- Przedszkole Nr 2 
Adrian Czepirski - Przedszkole Nr l 
Bartosz Radomski- Przedszkole Nr 2 
Adrian Bemacik- Przedszkole Nr 2 

w grupie dzieci klas 1-3 szkół podstawo­
wych przyznano pięć równorzędnych nagród: 
Mateusz Kaczmarek- SP Nr 2 w Międzyrzeczu 
Michał Czyż- SP Nr 2 w Międzyrzeczu 
Joanna Halczak- SP Nr 2 w Międzyrzeczu 
Adrian Lunkiewicz- SP Nr 2 w Międzyrzeczu 
Igor Jankowski - SP Nr 3 w Międzyrzeczu 

wyróżniono: 
Adrianna Kubeczka- SP Nr 3 w Międzyrzeczu 
Natalia Dziedzic - SP Nr 2 w Międzyrzeczu 
Patrycja Korsak- SP Nr 2 w Międzyrzeczu 
Dagmara Bak - SP Nr 2 w Międzyrzeczu 
Sara Dyrkacz- SP Nr 2 w Międzyrzeczu 
Marta Skiba - SP w Kursku 
Karol Witkowski - SP w Kalsku 
Ania Stadnik - SP w Kalawie 
Jakub Ratąjczak- SP Nr 4 w Międzyrzeczu 
Maciej Szarata- SP Nr 3 w Międzyrzeczu 

Nagrody i wyróżnienia ufundowane zosta-

Taneczne aktualności 
lO grudnia br. na scenie sali widowiskowej Domu Kultury w Międzyrzeczu zainaugurowana 

została kolejna edycja Turnieju Rankingowego Klubu "Fan Dance" z Gorzowa Wlkp. i Między­
rzecza pod nazwą GRAND PRIX "Fan Dance". W świątecznej scenografii swoje umiejętności 
taneczne zaprezentowało 50 młodych par tanecznych z klasą E i D oraz początkujących . 

W kategorii 14-15 lat w stylu standardowym najlepszym okazało się rodzeństwo Martyna i 
Mateusz Studzińscy, a w tańcach latynoamerykańskich Kasia Nowak i Maksymilian Pie­
chanowski. 

W kategorii wiekowej 12-13 lat bezkonkurencyjną w obu stylach okazała się para Artur 
Wiesiolek i Agata Krzyszowicz. 

W kategorii 10-lllat pierwsze miejsce w tańcach standardowych zajęła para Grzegorz Ku­
ciak i Natalia Polachowska, natomiast w tańcach latynoamerykańskich Maciej Żurawski z 
Agatą Chmiel. 

W kategorii 10-11 lat para Bartek Babicz i Dominika Dawidowska w rankingu "Fan 
Dance" zajęła II miejsce w tańcach standardowych i II miejsce w tańcach latynoamerykańskich . 
W przeddzień Turnieju "Grand Prix" para ta uczestniczyła w Mistrzostwach Okręgu Lubuskiego 
i zdobyła tam Puchar Okręgu Lubuskiego oraz otrzymała klasę taneczną D. 

Wśród par początkujących do 10 lat najlepszą parą okazała się para Dawid Pustelnik i 
Sylwia Filipczak, a powyżej lO lat Kamil Torzyński i Ola Frankiewicz. 

Starsi tancerze z klubu włączyli się w organizację turnieju, a pokaz zaprezentowany przez parę 
klasy B - Martynę Raćko i Piotra Soję został nagrodzony burzą oklasków żywo reagującej 

widowni. N a miłą atmosferę 
tanecznego spotkania wpłynę­
ła doskonale prowadzona kon­
feransjerka, którą powierzono 
Annie Przewoźniak, prezen­
terce poznańskiej telewizji. Or­
ganizatorem I Turnieju Ran­
kingowego był Międzyrzecki 
Ośrodek Kultury Sportu i Re­
kreacji w Międzyrzeczu, zaś 
następne spotkanie zostanie 
przygotowane przez gorzow­
skie Centrum Tańca "Fan 
Dance" Anny i Grzegorza 
Deptów. Dom Kultury 

łyprzez Firmę ERO WA Polska - Spółka z o. o. , 
a wręczono je podczas koncertu mikołaj­
kowego, zorganizowanego 6 grudnia br. przez 
Dom Kultury w Międzyrzeczu . Wszystkie pra­
ce konkursowe wyeksponowano w holu sali 
widowiskowej i tam można je oglądać w go­
dzinach otwarcia domu kultury. 

Dom Kultury w Międzyrzeczu 
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LOKATA DŁUGOTERMINOWA 

KASKADA 
Lokata długoterminowa kaskada to nowa forma pomnażania 

oszczędności. Lokatę Kaskada zakłada się na dziesięć lat z możliwością 
przedłużenia na kolejne okresy. Pieniądze można wpłacać systematycznie 
lub okazjonalnie w dowolnym czasie i wysokości. Kwota wpłat nie powinna 
być mniejsza niż 5 złotych . 

Zalety Kaskady to : 
-długoterminowa inwestycja 
-możliwość wpłacania dowolnych 

sum pieniędzy 
-dokonywanie wpłat w dogodnych 

,=~~~~==~~ dla klienta terminach a -zaciągnięcie korzystnie 
oprocentowanej pożyczki 

bez poręczycieli 

~~~rfi~il!jr: -oprocentowanie pożyczki ~ równe oprocentowaniu lokaty 
- rozpatrzenie wniosku 

Gospodarczy Bank Spółdzielczy Międzyrzecz 
ul. Waszkiewicza 24 tel. 741 23 02 

gbs_miedzyrzecz@post.pl 

w krótkim terminie 
- możliwość zerwania umowy 

w dowolnym momencie 
trwania lokaty 

- kapitalizacja odsetek po 
upływie każdego roku 
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W PRZEDSZKOLACH 
,,~ik.ołaj -w 2 '' 

Jak każe tradycja i przyjęte przez dzieci zwyczaje ( i nie tylko przez 
dzieci) imieniny Mikołaja są poprzedzone wieloma przygotowaniami. 
Jedni wyjątkowo starannie czyszczą obuwie, inni śpią na dużych po­
duszkach , jeszcze inni piszą lub rysują li sty z życzeniami. 

W naszym przedszkolu popularne mikołajki rozpoczął spektakl 
Teatru Lalek z Gorzowa widowiskiem pt. "Kuba Wiercipięta". Zabawa 
była wyśmienita, gdyż dzieci brały bezpośredni udział w dialogach, 
pomagały słabszym liczyć , ostrzegały przed niebezpieczeństwem . 
Poznały tajemnice i fachowe określenia . Wiedzą, co to jest parawan, 
ho1yzont, reflektor, marionetka, pacynka. Za sprawą bardzo sympa­
tycznych aktorów odwiedził dzieci Mikołaj . Profesjonalne połączenie 
widowiska z wizytą Mikołaja stworzyło wspaniałą , niepowtarzalną at­
mosferę. Dzieci otrzymały słodycze i "worki" pełne prezentów, a w 
nich: upragnione lalki, czołg, traktory, sklepiki, puzzle oraz magneto­
fon. Dzieci podziękowały Mikołajowi za prezenty, śpiewając przed­
szkolny hymn pt. "Przedszkole pod topolą". 

Ewa Pabińska 

"SWIĘTI MIKOŁĄJU" przybądź do nas z raju ... " po słowach tej 

piosenki Święty Mikołaj zawitał w Przedszkolu nr 3 
oraz Filii w Bukowcu. Wizycie towarzyszyła radość dzieci. Obdaro­
wane upominkami wdzięczność swą wyraziły piosenkami i wiersza­
mi. Przygotowania do przyjścia szczególnego gościa odbywały się 
przez kilka dni. Dzieci wykonywały wiele prac plastycznych we 
wszystkich grupach wiekowych. Ułatwiły one pracę Mikołajowi po­
przez jednoznaczne określenie swych oczekiwań. Szczególnie wy­
raźnie określiły to maluchy, tysując swoje potrzeby. W imieniu 
dzieci pragniemy podziękować Panu Zygmuntowi Nowickiemu, 
dzięki któremu prezenty w Bukowcu były bogatsze. 

Personel 

" W dniu świętego Mikołaja "Minął czas zabawy szybko, 
czeka na Cię cała zgraja. cały rok znów minie rychło. 
Przyjdź i zabaw nas, prosimy, I będziemy znowu razem, 
My Ci pięknie zaśpiewamy." Nie ZAPOMNI] o nas czasem." 

Zniecierpliwione dzieci w Przedszkolu Nr 6 oczeki-
wały na Mikołaja. Przyszedł z dalekiej drogi wielce utrudzony, więc mu 
"pomocnicy" sprawnie pomagali w rozdawaniu słodkich upominków. 
Wszystkie dzieci bez obaw podchodziły do Mikołaja i rozmawiały z 
nim. Chętnie też pozowały do pamiątkowych zdjęć. Wspólna zabawa, 
śpiewy i wiersze umiliły ten czas radości "strudzonemu gościowi", dzie-
ciom i paniom. Tekst i fot. A. Strzelczyk 

Przedszkole Wojskowe 
Dzień 6 grudnia był długo oczekiwanym w Przedszkolu Wojsko­

wym. Tematyka świąteczna od kilku dni wprowadzała dzieci w odpo­
wiedni nastrój . Zarówno nagrody zdobyte w konkursach zorganizowa­
nych w obu grupach , jak i prezenty od świętego Mikołaja, sprawiły w 
tym dniu ogromną radość i wywołały serdeczny uśmiech na twarzy 
każdego dziecka. 
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Zyj z naturą 
W tym miesiącu 

ciąg dalszy o ziołach trawiennych. 

Szałwia - znana 
była jako lek już w 

starożytności. Okadza 
się nią pomieszczenia, oczyszcza ze złych ener­
gii, przyciąga pomyślność. Przeciwdziała wszel­
kim zatruciom, jest środkiem przeciwgrzybi­
czym, działa przeciwko anginie i wszelkim za­
paleniom jamy ustnej. Pobudza trawienie, ma 
właściwości przeciwzapalne, wzmacnia nerwy, 
obniża poziom cukru we krwi. Przyprawia się 
nią pieczeń cielęcą, baranią, pieczony drób, sa­
łatki, sosy. Pasuje również do zup: ziemniacza­
nej , jarzynowej, grochowej, fasolowej. 

Koper włoski - działa przeciwskurczowo, 
wiatropędnie, pobudza wydzielanie soków żo­
łądkowych. N a par podaje się niemowlętom, 
rozluźnia mięśnie żołądka, znosi kolki i wzdę­
cia. Zalecany jest również kobietom karmią­
cym, zwiększa laktację. Ponadto działa prze­
ciwzapalnie, dezynfekująco i wykrztuśnie. Po­
prawia krążenie. Jest doskonałym afrodyzja­
kiem. Wzmacnia również układ moczowo­
płciowy. 
Anyż- ma podobne działanie jak koper 

włoski. Odwar z korzeni zalecany bywa przy 
astmie, stanach zapalnych dróg oddecho­
wych, chrypce. Napary, nalewki i wina any­
żowe zalecane są na poprawę humoru. Ole-

jek anyżowy bardzo sprzyja kreatywności 
przy pracy umysłowej. Jest ciekawą przy­
prawą do warzyw oraz mięs. 

Jałowiec- zaliczany do roślin magicznych, 
sadzono go w pobliżu domu, miał zapewnić 
jego mieszkańcom bezpieczeństwo i zdrowie. 
Dojrzałe czarne szyszkojagody używa się do 
celów leczniczych. Działają napotnie, moczo­
pędnie, zwiększają wydzielanie żółci, odkaża­
ją, pobudzają trawienie, likwidują wzdęcia. Ole­
jek i maść jałowcowa łagodzą bóle stawów, 
mięśni. Napar odtruwa organizm ułatwiając 
wydalanie toksyn, przeciwdziała przeziębie­
niom, reguluje trawienie, działa przeciwdepre­
syjni e. Jałowiec używamy do kwaszenia ogór­
ków, kapusty i grzybów. Nadaje się do piecze­
ni baraniej, wołowej, dziczyzny. 

Kminek- stosowany jest, by zapobiegać 
fermentacji jelitowej, wzdęciom. Kminek sta­
nowi doskonałą przyprawę do chleba, bułek, 
potraw z kapusty, buraków, ziemniaków, twa­
rogu, kiszonek, zup, sosów, mięs pieczonych i 
duszonych. 

Estragon - pobudza apetyt, reguluje tra­
wienie, ma właściwości przeciwmiażdżycowe. 
Stosowany do mięs, sosów, zup. Zioło używa 
się do sporządzania musztardy estragonowej, 
będącej specjalnością kuchni francuskiej. Świe-

Promujemy 
zdrowy styl życia! 

20 listopada w budynku Terenowej Stacji Sanitarno- Epide­
miologicznej w Międzyrzeczu odbył się etap rejonowy Woje­
wódzkiej OlimpiadyWiedzy o Zdrowiu. W zmaganiach spotkali 
się uczniowie z gimnazjów powiatu międzyrzeckiego. 

Drużyna Gimnazjum nr2 w składzie: Karolina Bora kl. llb, 
LuizaCzerniawska kl. Ile, Ireneusz Pryła kl. lld pod opieką 
nauczycielki biologii Danuty Taborek zdobyła II miejsce, uho­
norowane nagrodami książkowymi. Zdaniem opiekunki za­
wodnicy sumiennie i skrupulatnie dłuższy czas przygotowy­
wali się do konkursu, aby sprostać testowi wiedzy i wykazać 
się umiejętnościami praktycznymi. . Konkurs obejmował 
zagadnienia zasad zdrowego stylu życia, w tym zdrowe ży­
wienie, wpływ nałogów i używek na organizm człowieka, 
profilaktykę najczęstszych chorób, zapobieganie AIDS oraz 
udzielanie pierwszej pomocy przedmedycznej. Drużyna na­
szego gimnazjum uległa jedynie nieznacznie reprezentacji 
Gimnazjum nrl. Jednak wydaje się , że wszyscy uczniowie 
startujący w konkursie będą w swoich środowiskach promo­
torami zdrowego stylu życia. 

Luiza Czerniawska 
kl. Ile Gimnazjum nr2 

Zaopiekuję się seniorami 
- pielęgniarka dyplomowana 

tel. 74::1.... 28 83 
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ży estragon podnosi walory smakowe sałatek. 
:Vysuszone zioło pozbawione jest znacznej czę­
scl aromatu. 

Imbir - ma właściwości rozgrzewające i 
wspomagające trawienie. Według nauk chiń­
skich płonie w naszym ciele "ogień trawien­
ny". W miarę upływu lat oraz spożywania wy­
chładzających produktów "ogień" słabnie, sła­
biej trawimy, gromadzą się w organizmie tok­
syczne, szkodliwe odpady. Wszystko to obni­
ża naszą odporność. Warto więc stosować do 
potraw przyprawy wspomagające przemianę 
materii, a imbir jest tutaj jak najbardziej na 
miejscu. Na przeziębienie najlepsza jest her­
batka imbirowa. Do l szklanki gotującej wody 
wsypujemy l łyżeczki imbiru, gotujemy 3 mi­
nuty i wypijamy małymi łyczkami. 

Czarnuszka- ma silny aromat, smak gorz­
ko-słodki, piekący, korzenny. Używana jako 
przyprawa do pieczywa jak i przyprawa do tłu­
stych mięs. Wzmaga wydzielanie soków tra­
wiennych, wpływa na zwiększenie wydziela­
nia żółci . Przypisuje się jej magiczne właści­
wości ochrony przed czarami. 

Spożywając posiłki w towarzystwie zió ł, 
wzmacniamy nasz organizm, poprawiamy 
wchłanianie pokarmów. Zachęcam do częste­
go korzystania z dobrodziejstw ziół, a zaobser­
wujemy jak szybko poprawia się nam samopo­
czucie. 

W tym Nowym Roku życzę dużo uśmiechu 
i pogodnych dni! 

NATURA 

NATURA mieści się przy ul. Poznańskiej 
38, te l. 7 420595 

Oferujemy Reiki, masaż relaksacyjny, Shiat­
su, świecowanie uszu ... 



Nr 1 (119) KURIER MIĘDZYRZECKI Str. 41 

Ścieki w rurach 
w naszej gminie 18 grudnia br. roku została oddana do użytku naw~ sieć .kanaliza?ji 

ściekowej. Do nowego systemu zostały podłączone wsie Wysoka, Pn1ewo 1 w trakcle 
realizacji jest Kaława . W przy­
szłości zostanie skanalizowa­
na wieś Szumiąca. Całość 
prac została przeprowadzo­
na na zlecenie gminy przez 
firmę PPHU Niewiadomski . 
Jak powiedział sołtys z Wy­
sokiej pan Wincenty Bielec­
ki firma pomimo trudności z 
całości prac wywiązała się 

rzetelnie i w terminie. Miesz­
kańcy są zadowoleni z nowej 
wygody, jaką jest niewątpli­

wie kanalizacja. Cały system kanalizacji tłoczno.-grawitacyjnej ma ponad 10 km długości , 

5 przepompowni z centralną we wsi Wysoka. Scieki z mieszka~ i. g~spoda~stw . .P?~łyną 
rurami do oczyszczalni, gdzie zostaną utylizowane. Dzięki nowej s1ec1 kanalizacji scleko­
wej nasza gmina stanie się bardziej przyjazna ekologicznie. Jest to korzyść. dl~ na~ 
mieszkańców i całego środowiska naturalnego. Sprzyja to turystycznemu rozwoJOWI gmi­
ny -w pobliżu znajduje się Międzyrzecki Rejon Umocniony. 

Teks i foto: Andrzej Chmielewski 

Jeziora regionu 
Jezioro Oko (zwane dawniej Kęszyckie) położone jest 2,5 km na zachód od Między­

rzecza przy drodze Międzyrzecz- Sulęcin . 
Ma powierzchnię 6.5 ha, poza małym i grupkami drzew liściastych , przeważnie ol­

chowych, otoczone jest 
polami i łąkami. Jezio­
ro znajduje się w ciągu 
stawów rybnych zbu­
dowanych pod koniec 
lat 70., o łącznej po­
wierzchni przekracza­
jącej 68 ha zasilanych 
rowem wpływającym z 
jeziora Stoki (Prawe) 
położonego w pobliżu 
Kęszycy i Nietoperka. . . . 
Jeden odpływ przez staw hodowlany (Wojciechowo 16,6 ha) do rzeki Obry. Nad zbiorni­
kiem gnieździ się i żeruje wiele ptaków wodnych, jest to ważn~ miejsc~ odp~czynku dla 
migrujących kaczek. Cały kompleks stawów hodowlanych jest swo1stą c1ekawost.k~ 
ornitologiczną, w żadnym innym miejscu okolic Międzyrzecza nie spotkamy tak d~zeJ 
różnorodności gatunków ptaków, np.: wizyty orłów bielików to codzien ność. Jez1oro 
znajduje się na terenie Zespołu Przyrodniczo-Krajobrazowego Uroczysko MRU. Lecz 
pamiętajmy, że stawy są własnością PGR ryb i możemy tam przebywać tylko za zgodą 
właściciela. Jezioro jest częścią stawów hodowlanych z obowiązującym zakazem poło­
wu ryb. Jezioro powszechnie nazywane jest Oczkiem. 

Gdy znajdz iesz 

ptaka 

z obrączką 

po informuj 

:STACJĘ 

ORNITOLOGICZNĄ 

l E P A N
1 

Nadwiślańska 1 08 

80-680 Gdańsk 40 

teł. (0·58) A 07 59 

Tekst i foto Andrzej Chmielewski 

Przyrodnicy 
do internatu! 

Wiele przyrodniczych atrakcji 
i ciekawych infonnacji można zna­
leźć na internetowych stronach 
ZKP:http:/ /www.lkp.org.pl. 

Można tam ponadto przeczy­
tać o akcjach prowadzonych 
przez klub. Jednym klikiem znaj­
dziesz się wśród najpiękniej­

szych krajobrazów Ziemi Lubu­
skiej. Zobaczysz ciekawe zwie­
rzęta i rośliny. Naprawdę warto! 

A. CH. 

liczebność i rozmieszczenie łabędzia 
niemego w okolicach Międzyrzecza 

w sezonie lęgowym w 1998r 
Łabędź niemy jest ptakiem powszechnie zna­

nym, jego okazała b iała sylwetka dobrze jest 
widoczna nawet z pewnej odległości . Zresztą 
jest to ptak, który niezwykle szybko się oswaja i 
często można go spotkać w pobliżu siedzib ludz­
kich, szczególnie zimą . Jednym z pierwszych 
dzikich ptaków, które poznajemy jako dzieci, obok 
bocianów i kaczek są łabędzie . 

Łabędź niemy rozpoznawany jest po cha­
rakterystycznym pomarańczowym dziobie z czar­
nym guzem. U młodych dziób jest szary bez 

zgrubienia z czarną nasadą . Z daleka poznajemy ptaka po esowato wygiętej szyi i lekko 
zadartym ogonie; na terytorium lęgowym ptaki te lekko unoszą skrzydła na kształt żagli 
(foto). Obecnie łabędź niemy na Ziemi Lubuskiej jest ptakiem licznym i na wielu terenach 
jego liczebność systematycznie wzrasta. Lecz na początku wieku w wyniku prześladowań 

został prawie całkowicie wytępiony, np. w okresie międzywojennym znane były dwie pary 
lęgowe. Po wojnie jego liczebność była skrajnie niska, lecz powoli rosła. Prawdziwa 
eksplozja wzrostu populacji nastąpiła w latach 70. i trwa do dziś . Badania nad biologią i 
monitoring tego gatunku jest prowadzony od wielu lat. W celu zsynchronizowania i zwięk­
szenia skuteczności działań w maju 1995 roku powstała Polska Grupa Badania Łabędzi 
przy stacji ornitologicznej lE PAN w Gdańsku . Grupa skupia ornitologów zawodowych i 
amatorów zainteresowanych badaniami nad łabędziam i w Polsce (trzema gatunkami 
łabędzi : niemy, krzykliwy, czarnodzioby) . W 1998 roku stacja ornitologiczna lE PAN 
przeprowadziła ogólnopolskie liczenie łabędzia niemego. Do badań wylosowano 130 pól 
atlasowych (PAO ok. 100 km2}. Jeden z tych kwadratów obejmuje obszar wokół Między ­
rzecza, który w sezonie lęgowym w 1998r. ( w ramach prac atlasowych ) w całości 
dwukrotnie skontrolowałem . Na badanej powierzchni stwierdziłem : 5 par lęgowych , dw1e 
pary wyprowadziły 6 młodych , jedna para 3 młode, jedna para 1 młode , jedna para bez 
skutku lęgowego , 4 pary nielęgowe i 22 ptaki w luźnych grupach. Wokół badanego terenu 
jest wiele zbiorników wodnych, na których łabędzie występują równie licznie. Nie prowa­
dząc systematycznych kontroli na szlaku jezior rzeki Jeziornej, stwierdziłem : jezioro Kur: 
sko- grupę 8 łabędzi i 1 pary lęgowej ; jezioro Chycina- 5 ptaków nielęgowych ; kanał rzeki 
Jeziornej przy ujściu do Zalewu - 1 para i 5 młodych ; Zalew Biedzewski - 1 para i 7 
młodych. Zimą 1998/99 w Międzyrzeczu zimowało 47 łabędzi w tym 16 młodych. Były lata, 
gdy w naszym mieście zimowało ponad 100 sztuk łabędzi niemych . W latach 80. na 
badanym obszarze gniazdowały średnio 3 pary łabędz i (dane Lubuski Klub Przyrodni­
ków). Przeprowadzone badania wykazują wzrost liczebności tego gatunku w okolicach 
Międzyrzecza . Kontrola przeprowadzona w sezonie 1999 i 2000r. wykazała obecność 
łabędzi niemych na tych samych stanowiskach . 

Członek PGBŁ Andrzej Chmielewski 

pary lęgowe 
skupiska ptaków nielęgowych 

Są to punkty orientacje, 
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VIII OGÓLNOPOLSKI KONKURS 
PLASTYCZNO-LITERACKI 
"Przyroda moich okolic" 

Publiczna Szkoła Podstawowa Nr 7 i Muzeum Regionalne w 
bodzinie, wzorem lat ubiegłych , organizują VIII Ogólnopolski Kon­
kurs Plastyczno-Literacki dla dzieci i młodzieży szkół podstawowych 
oraz gimnazjów pn. "Przyroda moich okolic". 

Zapraszając do udziału w konkursie podajemy zasady: 
Tematyka prac plastycznych lub literackich obejmuje wszelkie 

inspiracje pochodzące z otaczającej przyrody, a szczególnie: 
- przyrody, z którą kontakt istnieje na co dzień, roślin i zwierząt 
żyjących dziko w bliskim otoczeniu człowieka (nie dÓmowych!), 
w miastach, osiedlach, a także parkach, okolicznych lasach, 
jeziorach itp. 

-zagrożeń dla przyrody istniejących w danej okolicy, problemów 
i form ochrony przyrody (np. chronione rośliny, zwierzęta, par­
ki narodowe, rezerwaty przyrody, pomniki przyrody itp. wystę­
pujące w danej okolicy). 

Istotne jest przedstawienie w jak najciekawszej formie swoistości 
i specyfiki przyrody w okolicach miejsca zamieszkania uczestnika 
konkursu, uchwycenie jej odrębności lub walorów zasługujących na 
wyróżnienie. 

Prace plastyczne należy wykonać na kartce dużego bloku ry­
sunkowego (format A-3), w technikach: rysunek, kolorowanka, ma­
larstwo, grafika, wydzieranka, wyklejanka, techniki mieszane - do 
wyboru. Każda praca (na odwrocie!) powinna być zaopatrzona pod­
pisem zawierającym: imię i nazwisko autora, wiek, klasę , adres szko­
ły, imię i nazwisko opiekuna plastycznego. 

Prace literackie (poezja, opowiadanie, reportaż itp.) w maszy­
nopisie znormalizowanym, do 3 stron. Każda praca powinna być 
podpisana podobnie jak w przypadku prac plastycznych. 

Termin składania prac plastycznych i literackich (do wyboru) 
upływa 31.04.2001 r. 

Należy je nadsyłać na adres: Publiczna Szkoła Podstawowa Nr 7 
ul. Świerczewskiego 66-200 Swiebodzin z dopiskiem "Konkurs" 
Nadesłane prace nie podlegają zwrotowi. 
Spośród osób, które nadeślą swoje prace mieszczące się w wyżej 

określonych zasadach, kilkuosobowe jury wybierze 15autorów prac 
plastycznych i 5 autorów prac literackich, którzy zostaną nagrodzeni. 

Każda placówka może przesłać do 50 prac plastycznych. 
Prace nagrodzone będą eksponowane na pokonkursowej wysta­

wie w Muzeum Regionalnym w Swiebodzinie od 4- 30.06.2001r. 
W br. nagrody laureaci otrzymają pocztą. Do formy pleneru jako 

nagrody wrócimy w X edycji konkursu, w 2003 roku. 
Kontakt telefoniczny uzyskać można pod numerem: 
tel/fax (0-68) 38-242-53, Publiczna Szkoła Podstawowa 

Nr 7 w Świebodzinie. 
Zapraszamy do udziału! 

Sportowy telegram 

Nie tylko uczniowie Gimnazjum nr2 wykazują zainteresowanie gra­
mi zespołowymi: piłką nożną, siatkową i koszykową. Po rozgrywkach 
międzyklasowych drużyn dziewcząt i chłopców na boisku pokazała 
swoje umiejętności i urodę drużyna pań. 

17 listopada 2000r. do Turnieju Piłki Siatkowej Kobiet o Puchar 
Dyrektora Gimnazjum nr2 w Międzyrzeczu zorganizowanego przez 

dyrektor szkoły Lucynę Kalisz, zaproszenie przyjęły reprezentacje: 
Szkoły Podstawowej nr2, Urzędu Skarbowego, restauracji "Duet" i 
Gimnazjum nr2. 

W końcowej punktacji najlepszymi zawodniczkami okazały się siat­
karki z Urzędu Skarbowego, które znalazły się przed reprezentacją 
Gimnazjum nr2, paniami ze Szkoły Podstawowej nr2 i drużyną "Du­
etu". Miłośniczki piłki siatkowej z Gimnazjum nr2 już ćwiczą formę 
przed kolejnym Turniejem. 

Scriptor 

VI MIKOŁAJKOWY OGÓLNOPOLSKI 
TURNIEJ MINISIATKÓWKI 
"TRÓJEK" CHŁOPCÓW KLAS VI 

W dniach od 30.11 - 03.12.2000 r. zawodnicy Uczniowskiego Klubu Sportowego , 
Orliki " przy Szkole Podstawowej nr 2 w Międzyrzeczu brali udzial w VI Mikolajkowym 
Ogólnopolskim Turnieju Minisiatkówki ,trójek" chlopców klas VI . Na 25. rywal izujących z 
sobą drużyn (Świdnik, Jasło , Belchatów, Kraków, Międzyrzecz , Bydgoszcz, Warszawa, 
Gdańsk, Tomaszów Mazowiecki, Olsztyn , Milicz) dwie drużyny reprezentujące nasze 
miasto zajęly w kolejności: zespół l- VII miejsce. zespól li- VI miejsce. Skiady drużyn: 

zespól 1: Rafał Dudczak. Bartosz Wolniewicz, Tomasz Korzeniewski, 
Michał Hładki 

zespól li: 
Rafał Judek, 
Radoslaw Gemula, 
Adrian Gabryel, 
Jerzy Szczerba 

Trenerem 
zawodników 
Uczniowskiego 
Klubu Sportowego 
,Orliki" jest 
mgr Mirosława 
Szanda. 
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TERMINARZ MIĘDZYRZECKIEJ LIGI KOSZYKOWKI 
2000/2001r. (sezon drugi) 

LP DZIEN NUMER NAZWY DRUŻYN WYNIK 

RUNDA ZASADNICZA 
l 05.10.2000 1-6 l INSTALKO-TEAM: MOLOKAI 105: 55 

2 12.1 0.2000 2-5 2 DRAGONBALLZ: B.N.C. 36: 86 

3 19.10.2000 3-4 3 PAYTONSI : BEZ NAZWY 71 : 74 
4** 26. 1 0.2000** S-7 4 B.N.C. : SKOCZNE KREWETKI 67:72 

5 02. 11.2000 5-I s B.N.C. : INSTALKO-TEAM 74: 61 

6 09. 11 .2000 4-2 6 BEZ NAZWY : DRAGONBALLZ 122: 59 
7 16.11 .2000 3-5 7 PAYTONSI : B.N.C. 68: 77 

8 23. 11 .2000 6-2 8 MOLOKAI : DRAGONBALLZ 115: 65 
9** 30.11.2000** 5-4 9 B.N.C. : BEZ NAZWY 60: 55 

lO 01 .12 .2000 7-1 SKOCZNE KREW.: INSTALKO-T. 78: 76 
11 08. 12.2000 6-3 lO MOLOKAI : PAYTONSI 86: 67 
12 07.12.2000 7-2 SKOCZNE KREW.: DRAGONBAL 96: 53 
13 15 .12.2000 4-6 11 BEZ NAZWY : MO LOKAI 104: 70 
14 14.12.2000 2-1 DRAGONBAL : INSTALKO-TEAM 58: 81 
15 21.12.2000 3-7 12 PA YTONSI : SKOCZNE KREW. 
16 28.12.2000 6-5 13 MOLOKAI : B.N.C. 
17 29.12.2000 1-3 INSTALKO-TEAM : PAYTONSI 
18 04.01.200 1 4-7 14 BEZ NAZWY: SKOCZNE KREW. 
19 11.01.2001 2-3 15 DRAGONBALLZ: PAYTONSI 
20 18.01.2001 1-4 16 INSTALKO-T. : BEZNAZWY 
21 * 25.01.2001** 7-6 17 SKOCZNE KREWETKI: MOLOKAI 
22 01.02.2001 6-1 18 MOLOKAI : INSTALKO-TEAM 
23 08.02.2001 5-2 19 B.N.C. : DRAGONBALLZ 
24 09.02.200 1 4-3 BEZ NAZWY : PA YTONSI 
25 15 .02.200 1 6-7 20 MOLOKAI : SKOCZNE KREW. 
26 22.02.2001 1-5 21 INSTALKO-TEAM : B.N.C. 
27 23.02.2001 2-4 DRAGONBALLZ : BEZ NAZWY 
28 01.03.200 1 5-3 22 B.N.C.: PAYTONSI 
29 02.03.2001 2-6 DRAGONBALLZ : MOLOKAI 
30 08.03.2001 1-7 23 INSTALKO-T.: SKOCZNE KREW. 
31 15 .03 .2001 4-5 24 BEZ NAZWY : B.N.C. 
32 16.03.2001 3-6 PAYTONSI : MOLOKAI 
33 22.03.2001 2-7 25 DRAGONBAL : SKOCZNE KREW . 
34 29.03.2001 6-4 26 MOLOKAI : BEZ NAZWY 
35 30.03.2001 1-2 !NSTALKO-T.: DRAGONBAL 
36 05.04.200 1 7-3 27 SKOCZNE KREW. : PAYTONSI 
37 06.04.200 1 5-6 B.N.C. : MOLOKAI 
38 12.04.2001 3-1 28 PAYTONSI : INSTALKO-TEAM 
39 19.04.2001 7-4 29 SKOCZNE KREW. : BEZ NAZWY 
40 20.04.2001 3-2 PAYTONSI : DRAGONBALLZ 
41 26.04.2001 4-1 30 BEZ NAZWY : INSTALKO-TEAM 
42 27 .04.2001 7-5 SKOCZNE KREW.: B.N.C. 

RUNDA PUCHAROWA -POŁFINAŁ Y 
43 10.05 Półfinał 

44 11.05 Pół finał 

45 17.05 Pólfinał 

46 18.05 Półfinał 

47 24.05 Mecz III 
48 31.05 FINA L 

MECZE ROZPOCZ\'NAJĄ SIĘ O GODZINIE 19.3 0 

Na pierwszym miejscu podano gospodarza spotkania. 
NUMERY STARTOWE DRUiYN: 
l. INSTALKO-TEAM 
2. DRAGONBALLZ-Pszczew 
3. PAYTONSI 
4. BEZNAZWY 
5. B.N.C. 
6. MOLOKAr 
7. SKOCZNE KREWETKI 

anych statystycznych ligi 
l. Procent celnych rzutów osobistych: 46,15% (204/ 442) 
2. Średnia zdobytych punktów na mecz: 156 (2191pkt/14meczy) 

a) przez zwycięzców 88 (1230pkt) 
b) przez przegranych 68 (961pkt) 

3. Klasyfikacja najlepiej rzucających rzuty osobiste 
(minimum 5 rzutów) (bez meczu MOLOKAI-BEZ NA2WY) 

L IWIŃSKI PAWEŁ(BEZ NAZWY) 80,00% 
NOWAK MARIUSZ(OSKAR GBS SKOCZNE KREWETKI) 80,00% 

2. NOWAK DAMIAN(OSKAR GBS SKOCZNE KREWETKI) 71,43% 
3. KĄDZIELA PRZEMYSŁAW(BNC) 66,67% 

MADZIAK MAREK(INSTALKO-TEAM) 66,67% 
4.MYSZKOWSKI ARTUR(OSKAR GBS SKOCZNE KREWETKI) 3,64% 
5. GUŚNIOWSKI JACEK(INSTALKO-TEAM) 62,50% 
6. GRABSKI PAWEŁ(INSTALKO-TEAM) 59,62% 
7. PIĄTEK MICHAŁ(INSTALKO-TEAM) 56,52% 
8. iYŁA ARKADIUSZ(BNC) 55,56% 

4. Najwięcej celnych rzutów za trzy punkty: 
l. NOWAKOWSKI PATRYCJUSZ(BEZ NAZWY) 10 
2. MIKOŁĄTC2YK PIOTR(BNC) 7 
3. SlYSZKA ŁUKASZ(PAYTONSI) 6 

5. Klasyfikacja FAIR PlAY(średnia na mecz): 
L DRAGONBALL Z 13,25 
2. BEZ NAZWY 14,25 
3. PAYTONSI 14,33 
4. OSKAR GBS SKOCZNE K. 15,00 
5. BNC 16,60 
6. MOLOKAI 18,25 
7. INSTALKO-TEAM 19,33 

6. TABElA LIGI(aktualne wyniki) 
l. BNC 5mecze 9pkt +72 
2. BEZ NAZWY 4mecz 7pkt +95 
3. OSKAR GBS SKOCZNE K. 3mecz 6pkt +50 
4. INSTALKO-TEAM 4mecze 6pkt +58 
5. MOLOKAI 4mecz 6pkt -15 
6. DRAGONBALL Z 5mecz 5pkt -229 
7. PAYTONSI 3mecz 3pkt -30 

7. Najleps i strzelcy ligi(minimum dwa mecze): 
(bez meczu MOLOKAI-BEZ NAZWY) 

l. WĘGLEWSKI PIOTR(PAYTONSI) 32,00pkt 
2. GRABSKI PAWEŁ(INSTALKO-TEAM) 31,00pkt 
3. KARBOWIAK MARCIN (BEZ NAZWY) 29,00pkt 
4. NOWAK MARIUSZ(SKOCZNE KREWETKI) 22,00pkt 
5. PIĄTEK MICHAŁ(INSTALKO-TEAM) 20,00pkt 
6. FRĄCKOWIAK NORBERT(MOLOKAI) 19,00pkt 
7. MYSZKOWSKI ARTUR(SKOCZNE KREWETKI) 17.00pkt 
8. DASZKIEWICZ AREK(MOLOKAI) 16,00pkt 

NOWAKOWSKI JAKUB(BNC) 16,00pkt 
KĄDZIELA PRZEMYSŁAW(BNC) 16,00pkt 

Tenis stołowy 
Olbrzymim powodzeniem cieszył się turniej tenisa stołowego rozegrany w SP-2 z 

okazji Święta Niepodległości . W zawodach wystąpiło 62 chłopców z klas czwartych , 
piątych i szóstych . Był to zarazem turniej eliminacyjny do rozgrywek o Mistrzostwo 
Szkoły . Z tego turnieju kwa l ifikowało s i ę 12 zawodników. Umiej ętności poszczególnych 
uczestników były zróżnicowane , ale zabawy i sportowego zacięcia nie brakowało. Wszy­
scy bez wyjątku zapowiedzieli przysz łoroczne rewanże. Organizatorzy widząc tak wiel­
kie zainteresowanie zapowiadają od przyszłego roku cykliczne otwarte turnieje o Pu­
char Dyrektora SP-2. P. Bogdan Łab uza jako główny organizator pragnie podziękować 
p. Ryszardowi Kubiakowi za udostęp nienie profesjonalnego sprzętu , p. Tyliszczakowi 
za pomoc organizatorską . 
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WIE CI 
Z HALl WIDOWISKOWO-SPORTOWEJ W MIĘDZYRZECZU 

W dniu 01.12.2000 r. w godzinach 12 '' - 13 ' ' odbyły się Mistrzostwa Powiatu w 
min i piłce koszykowej szkół podstawowych. W zawodach udział wzięły reprezentacje 
dziewcząt i chłopców ze Szkoły Podstawowej w Skwierzynie oraz Szkoły Podstawowej 
Nr 2 w Międzyrzeczu . W meczu dziewcząt SP Skwierzyna pokonało SP Nr 2 Między­
rzecz 20 : 4, natomiast w meczu chłopców SP Nr 2 w Międzyrzeczu uległo SP Skwierzy­
na 9 : 21 . Awans do dalszych rozgrywek uzyskały drużyny ze Skwierzyny. 

W dniu 02.12.2000 r. w godzinach 1 O··- 13 · · odbyły się Mistrzostwa Miasta w p i łce 
siatkowej dziewcząt i chłopców ,Gimnazjada". W turnieju wzięły udział reprezentacje 
Gimnazjum Nr 1 i 2 w Międzyrzeczu . W meczu dziewcząt zwyciężyła reprezentacja 
Gimnazjum Nr 1 2 : O { 25:22 ; 25:22) . W meczu chłopców zwyciężyła drużyna gimna­
zjum Nr 2 2 : O {25:16 ; 25:23) . Zwycięskie zespoły zapewniły sobie awans do rozgry­
wek na szczeblu powiatowym. 

W dniu 05.12.2000 r. w godzinach 1 O··- 13 · · odbyły się Mistrzostwa Województwa 
Lubuskiego LZS w grach i zabawach sportowych. W zawodach wzięły udział zespoły 
ze Słubic, Gorzowa, Trzciela, Bobowicka, Kamienia Małego oraz Iłowy Żagańskiej. 
Zwyciężyła drużyna z Kamienia Małego . 

W dniu 06.12.2000 r. w godzinach 10 ' - 13 " odbyła się 11 Gala Mikołajkowa w 
grach i zabawach ruchowych dla dzieci szkół podstawowych klas l, li i III. W zabawach 
wzięły udział drużyny ze szkól nr 2 , 3 , 4 oraz Kaławy. Po przeprowadzeniu 6 zabaw 
ruchowych zwyciężyła drużyna Kaławy wyprzedzając drużyny z SP nr 4, 3 i 2. Zwycię­
ski zespół otrzymał puchar. Wszyscy uczestnicy zawodów sportowych otrzymali paczki 
ze słodyczami. Po uroczystym wręczeniu nagród rozpoczął s i ę występ zespołu arty­
stycznego ze Skwierzyny ,NOWINKI". W przerwie między zawodami sportowymi, a 
występem artystycznym wszystkie dzieci obecne na trybunach zostały obdarowane 
słodyczami. Uroczystość mogła się odbyć dzięki hojności firm i zakładów naszego 
miasta . Wszystkim sponsorom w imieniu dzieci serdecznie dziękujemy , a są to : Urząd 
Gminy Międzyrzecz, Agencja Usługowa ,Jacek" Jacka Bełza , Powszechny Zakład Ubez­
pieczeń oddział Międzyrzecz, Agencja Usługowa ,DUET", firma KON-ST AL Waldema­
ra Czyża, Suszarnia Międzyrzecz, firma Budinstal, Zakład Ubezpieczeń i Reasekuracji 
WARTA, SANIPOL, VALENTIN, PKO S.A., Międzyrzeckie Przedsiębiorstwo Wodocią­
gowe, hurtownia ,MIR EX" oraz hurtownia ,BUD-MISTRZ". 

W dniu 08.1 2.2000 r. w godzinach 12 .. - 14 .. odbyły się Mistrzostwa Powiatu w 
minipiłce Siatkowej dziewcząt i chłopców szkół podstawowych. W zawodach udział 
wzięły reprezentacje szkół podstawowych ze Skwierzyny oraz SP Nr 2 i Nr 3 z Między­
rzecza. W turnieju dwójek chłopców zwyciężyła drużyna SP Nr 3 z Międzyrzecza , a w 
turnieju trójek reprezentacja SP Nr 2 z Międzyrzecza . W turnieju dwójek i trójek dziew­
cząt awans do dalszych rozgrywek zapewniły sobie drużyny ze Szkoły Podstawowej 
Skwierzyna. 

W dniu 08.12.2000 r. od godziny 14" -15" odbyły się Mistrzostwa Miasta w pi łce 
ręcznej mężczyzn szkół średnich . W zawodach udział wzięły drużyny z Liceum Ekono­
micznego i Zespołu Szkół Budowlanych w Międzyrzeczu . Zwyciężyła reprezentacja 
ZSB 17:11 {10:3). 

W dniach 09 i 10.12.2000 r. odbywał się turniej Lubuskiej Ligi Juniorów w piłce 
siatkowej z udziałem Orła Międzyrzecz , Astry Nowa Sól, CWKS Gubin i Stilonu Gorzów. 

W dniu 12.12.2000 r. w godzinach 1 O·· -15 · · odbyły się Mistrzostwa Województwa 
Lubuskiego w halowej piłce nożnej mężczyzn Ludowych Zespołów Sportowych. Udział 
w zawodach wzięły drużyny z Bobowicka, Słubi c, Kamienia Małego, Iłowy Żagańskiej. 
Czerwieńska, Zieleniec Gorzów, Strzelce Krajeńskie. Mecze rozgrywane były w dwóch 
grupach. Zostało rozegranych dziewięć meczów. Końcowa kolejność zespołów : l. Strzel­
ce Krajeńskie, 2. Iłowa Żagańska, 3. Kamień Mały, 4. Zieleniec, 5. Bobowicko, 6. 
Słubice , 7. Czerwieńsk. Najlepszym strzelcem został Siatecki Piotr z Kamienia Małe­
go 14 bramek, a najlepszym bramkarzem Szpalik Sylwester Strzelce Krajeńskie. 
Dekoracji dokonał przedstawiciel Oddziału Wojewódzkiego Lubuskiego Zrzeszenia LZS 
Zdzi sław Burtym. 
Trwają rozgrywki Międzyrzeckiej Ligi koszykówki, piłki nożnej oraz tenisa stołowego . 

Układ tabele w poszczególnych rozgrywkach: 

Koszykówka 
mecze punkty małe punkty 

1 B.N.C. 5 7 +67 
2. Bez Nazwy 2 4 +66 
3. lnstalko-Team 2 3 +37 
4. Oskar GBS 1 2 +5 
5. Paytonsi 2 2 -11 
6. Dragon Balz 2 2 -113 
7. Molokai 1 1 -50 

Tenis stołowy 
punkty mecze sety 

1. Kużnik 10 5 30-3 
2. Art Gaz 8 4 24-4 
3. Rempol 6 4 19-10 
4. Bobowieko 6 4 20-7 
5. Dragon 4 5 12-21 
6. Graf- Gaz 2 5 11-24 
7. Zadymiarze 2 4 13-18 

Piłka nożna 

punkty mecze bramki 
1. Gwardia 1 O 4 16-8 
2. Straż Pożarna 8 4 11-7 
3. Speed 6 3 11-6 
4. Lex 6 4 23-18 
5. Graf-Gaz 6 2 8-4 
6. Wafle 6 3 11-7 
7. Perełki 4 3 12-8 
8. Wymiatacze 3 3 13-12 
9. Gladiatorzy 4 4 13-17 
10. Snajper 1 4 11-19 
11. Rempol 1 4 7-18 
12. Nadleśnictwo O 2 2-14 
W klasyfikacji na najlepszego strzelca halowej piłki nożnej prowadzi Szewczyk 

Jacek z Gwardii 8 bramek wyprzedzając Przemysława Rewersa-Lex- 7 bramek oraz 
Ludwika Skwarka - Gwardia - i Pawła Romańczaka - Speed - po 5 bramek. 

Mecze halowej piłki nożnej rozgrywane są we wtorki od godziny 19"", koszykówki w 
czwartki od godziny 1930 , a najbl i ższe rozgrywki w lidze tenisa stołowego odbędą się 
14.01.2001 r. od godziny 9" . 

W dniu 05.01.2001 r. od godziny 12" odbędą się Mistrzostwa Powiatu w halowej 
piłce nożnej chłopców szkół podstawowych. 

W dniu 06.01.2001 r. od godziny 10" odbędą się Mistrzostwa Miasta w piłce 
nożnej dziewcząt i chłopców szkół gimnazjalnych. 

W dniu 07.01.2001 r. od godziny 1 O .. odbędzie się turniej piłki siatkowej Lubuskiej 
Ligi Młodzików z udziałem zespołu Kasztelan z Gimnazjum Nr 2 w Międzyrzeczu . 

W dniu 12.01.2001 r. od godziny 12" Mistrzostwa Powiatu w halowej piłce nożnej 
dziewcząt szkół gimnazjalnych. 

W dniu 13.01.2001 r. od godziny 10" odbędą się Mistrzostw Gminy w mini piłce 
ręcznej dziewcząt i chłopców szkół podstawowych . 

W dniu 26.01 .2001 r. od godziny 12 · · odbędą się Mistrzostwa Powiatu w mini piłce 
ręcznej dz iewcząt i chłopców szkół podstawowych. 

W dniu 27.01.2001 r. od godziny 1 O·· odbędą się Mistrzostwa Powiatu w unihoca 
dziewcząt i chłopców szkół gimnazjalnych. 

W dniu 29.01.2001 r. od godziny 1 O·· odbędą się Mistrzostwa Miasta w badminto­
na dziewcząt i chłopców szkół podstawowych. 

W dniu 30.01.2001 r. od godziny 10" odbędą się Mistrzostwa Miasta w badminto­
na dziewcząt i chłopców szkół gimnazjalnych. 

Na wszystkie te zawody serdecznie zapraszamy. Wstęp wolny. 
Kierownik Hali Widowiskowo-Sportowej 

Janusz lwiński 
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SIATKOWKA 
Trwa kryzys li-ligowych siatkarzy ORŁA. Po wspania­

lej serii sześciu zwycięstw nasi siatkarze doznali niestety 
kolejno czterech porażek. 

O ile przegrana w meczu wyjazdowym z OKOCIM­
SKIM Brzesko mogla mieścić się w planie porażek, to trzy 
przegrane spotkania u siebie z ORKANEM Sochaczew, 
CEZAREM Białystok i BZURĄ Ozorków przyniosły licznie 
zgromadzonej publiczności sporo . rozczarowań . 

W meczach, których nie można bylo przegra ć, nasi 
siatkarze wykazali brak większego zaangażowan ia w grę , 

malo walki o pilkę i brak umiejętności oceny sytuacji i 
szybkiego podjęcia właściwej decyzji (gdy trzeba bylo sil­
nie uderzyć, przebijali piłkę na drugą stronę siatki, a kiedy 
należało oszukać rywali, uderzali mocniej, nadziewając 
s i ę na blok przeciwników) . 

Brakowało też naszym siatkarzom boiskowego cwa­
niactwa, nie i stniał blok, dzięki któremu zdobywali sporo 
punktów w poprzednich spotkaniach. Widocznie nasi siat­
karze dostali zadyszki, czego dowodem była bardzo słaba 
zagrywka we wszystkich przegranych spotkaniach siatka­
rzy ORŁA, z którą rywale nie mieli żadnych problemów. 
Właśnie silna zagrywka, odrzucająca rywali od siatki byla 
kluczem do zwycięstwa we wszystkich wygranych spotka­
niach zawodników ORŁA . Po trzech porażkach siatkarzy 
AZS AWF ORZEŁ kibice udający się na ostatni w tym roku 
i obecnym stuleciu mecz naszych siatkarzy liczyli na duże 
emocje i sportowy sukces nad zespołem BZURY Ozor­
ków, drużyną, której w Ozorkawie ulegli zaledwie 2:3 po 
wyrównanej walce. Niestety, jedynym sukcesem w tym 
dniu byla informacja burmistrza Międzyrzecza Władysła· 
wa Kubiaka, który w swoim wystąpieni u przed rozpoczę­
ciem spotkania, obok życzeń świąteczno noworocznych, 
pointormowal wszystkich obecnych na hali o pomyślnym 
sfinalizowaniu rozmów ze strategicznym sponsorem. 

Zapewni on finansowe warunki , o jakich się do tej 
pory klubowi nie śniło w całej dziewięcioletniej historii wy­
stępów w 11 lidze. Siatkarze ORŁA niestety nie podzielili 
optymizmu pana burmistrza i po grze malo efektownej i 
efektywnej, a jedynie momentami poprawnej, ulegli rywa-

Iom z Ozorkowa 2:3. Jedynie Damian Korona staną! na 
wysokości zadania, a jego silne ataki z drugiej linii byly nie 
do zatrzymania. 

Pozostali zawodnicy nie dostroili si ę do formy zagry­
wek rywala i nawet najwięksi laicy siatkówki wymieniali 
krytyczne uwagi, wskazując popełnione błędy . Do końca 
rundy zasadniczej pozostało jeszcze kilka spotkań , więc 

kibice liczą na to, że siatkarze ORŁA zregenerują sily w 
czasie przerwy świąteczno- noworocznej i w nowym roku 
rozpoczną kolejną serię zwycięstw, aby zapewnić sobie 
dobrą pozycję wyjściową przed rundą PLAY OFF. Tego 
zawodnikom, zarządowi klubu i sobie, czyli wszystkim sym­
patykom siatkówki w Międzyrzeczu życzymy . Tak licznie 
zgromadzonej publiczności na każdym meczu i prężnego 
.KLUBU KIBICA" zazdroszczą nam inne zespoły. Oto przy­
kład z cytowanej niżej prasy białostockiej po meczu .ORŁA" 

z CEZAREM Białystok (na spotkaniach CEZARA w Bia­
łymstoku hala zapełnia się zaledwie do polowy). 

"KURIER PORANNY" - 04.12.2000 r. 
BĘBNY l SZALIKI 
Trwa odliczanie zwycięskiej serii siatkarzy Cezara -

En i ki Białystok . W kolejnym spotkaniu drugiej ligi białosto­
czanie pokonali w wyjazdowym meczu Orla Międzyrzecz 
3·0 125·22 27"25 25·23l. Bylo to już szóste z kolei zwy­
cięstwie podopiecznych trenera Jacka Wesołowskiego. 
Tym samym Cezar umocni! się na drugim miejscu w tabe­
li. ~dostał niespodziewaną szansę występów w dru­
giej lidze dzięki wycofaniu się Karpat Krosno i jak na razie 
spisuje s ię przyzwoicie. W Międzyrzeczu zespól dopingu­
je duża grupa kibiców z klubowymi szalikami i bębnami 
co stwarza goraca atmosferę . Presji nie wytrzyma! między 
innymi liderujący AZS Politechnika Warszawa, który PQ.: 
niósł w Międzyrzeczu jedyna dotychczasową porażkę i to 
~ Na szczęście b iałostoczanie nie przejęli się zbytnio 
głośnym dopingiem i wygrali zasłużenie . 

"GAZETA WSPÓŁCZESNA" 
11 liga siatkówki : Orzeł Międzyrzecz-Cezar- Enika 0:3 

Jeden dwa ... sześć ! 
Zespól Cezara nareszcie imponuje tym, na co czekali-
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śmy po wzmocnieniach kadrowych: doświadczeniem i spo­
kojem w najtrudniejszych momentach. Tak byl też w Mię­
dzyrzeczu. W pierwszym secie niesieni dopingiem 700 
kibiców gospodarze przez długi okres dotrzymywali kroku 
Cezarom". Od kiedy jednak podopieczni Jacka Wesołow­

skiego objęli prowadzenie 16:13, utrzymali niewielką prze­
wagę do końca seta . 

Po tej wygranej białostoczanie umocnili się na pozycji 
wicelidera rozgrywek (przegra! Okocimski w Ozorkowie). 
W związku z tym bardzo frapująco zapowiada się konfron­
tacja z Politechniką Warszawa (w najbliższą sobotę w 
Białymstoku). Po znakomitej serii występów i przy tak re­
nomowanym rywalu trenerzy i siatkarze liczą , że sala przy 
ul. Magnoliowej zapełni się kibicami. Dotychczas regular­
nie zajmują oni niewiele więcej niż polowę miejsc. 

*** 
Szkoda, że rywale nie znają prawdziwego dopingu 

międzyrzeckich kibiców z pierwszych lat gry .ORŁA" w 11 
lidze, kiedy to wojskowa hala pękała w szwach od decy­
beli wydobywających się z gardeł licznej widowni. 

Niejedno zwycięstwo .ORŁA" bylo okupione kilkudnio­
wym bólem gardła i chrapliwym szeptem (czego sam wielo­
krotnie doświadczyłem) . Klimatwojskowej hali nie przeniósł 
się jednak na osiedle Kasztelańskie , gdzie doping ginie 
gdzieś w ścianach wspanialej hali, a komfortowe warunki 
kibicowania zniechęcają do żywiołowego dopingu. 

Trzeba mieć nadzieję, że odmieni się to w nowym 
roku i stuleciu, a solidny doping zelektryzuje poczynania 
przeciwników i ułatwi zadanie naszym siatkarzom, którzy 
nabiorą większej pewności siebie, czując nieustające po­
parcie swoich kibiców. Nieźle spisują się także młodzi siat­
karze w swoich grupach wiekowych . Juniorzy młodsi 

.ORŁA" uzyskali kilka dobrych wyników, pokonując mię­
dzy innymi .OLIMPIĘ" CERAM Sulęcin 3:1 i UKS .JEDYN­
KĘ" Zielona Góra 3:0 i zajm ują miejsce w środku tabeli. 

Jeszcze lepiej radzą sobie młodzicy z UKS .KASZTE­
LAN", którzy dwukrotnie pokonali po 2:0 ,ORIONA" Suie­
chów i .OLIMPIĘ" Sulęcin oraz .STILON" Gorzów również 
2:0, nieznacznie ulegając tym ostatnim 1 :2 w pierwszym 
meczu i prowadzą w swojej grupie rozgrywek. 

Do zobaczenia na ligowych parkietach w Nowym Roku 
2001, oby pomyślnym dla wszystkich naszych siatkarzy! 

Jan Maksymiuk 

Plusy i minusy sportu 2000 
Jak zawsze koniec roku skłania do wszelkiego rodzaju podsumowań. 

Fostanowiłem w tym roku przyznać plusy i minusy dla wszelkiego ro­
dzaju poczynań związanych ze sportem międzyrzeckim, które miały 
miejsce w ciągu mijającego 2000 r. Oceny będą w skali od l do 5. A więc 
zaczynamy. Na największy szacunek i pięć plusów zasługuje polsko-nie­
miecka spółka "Media Odra Warta" za podpisanie strategicznego kon­
traktu na sponsorowanie siatkarzy Orła Międzyrzecz. Na cztery plusy 
moim zdaniem zasłużył obecny Zarząd Klubu Siatkarskiego Orzeł Mię­
dzyrzecz za utrzymanie zespołu w szeregach (I ligi i poszerzenia szko­
lenia grup młodzieżowych. Drugim klubem, któremu przyznaję cztery 
plusy to Klub kulturystyczny Vctoria. W klubie tym bez zewnętrznych 
dotacji potrafiono wyszkolić mistrzów Polski, co na pewno nie jest pro­
stą, sprawą . Gdyby jeszcze pokazy raz kiedyś odbywaly się w Między­
rzeczu to pięć plusów dla Victorii stało by się faktem. Trzy plusy staly 
się udziałem Klubu piłkarskiego Orzeł za całokształt. Władze klubu zro­
zumiały, że praca z młodzieżą, musi być priorytetem. Jednocześnie za­
trudnienie szkoleniowca z prawdziwego zdarzenia oprócz finansowych 
przyniesie tylko korzyść. Na trzy plusy zasługują, też bezimienni spon­
sorzy wszystkich poczyna!'! sportowych. Bez nich dziato by się dużo, 
dużo mniej. Dwa plusy przyznaję międzyrzeckiru lekkoatletom z ich 
trenerem G. Kaczmarkiem. Uplasowanie się dwóch jego wychowanków 
w pierwszej dziesiątce kraju w kategorii seniorów jest osiągnięciem 
dużym. Gdyby tak jeszcze mogli reprezentować nasze miasto to więcej 
plusów stoi przed nimi. Po jednym plusie przyznaję Radzie Miasta i Za­
rządowi za niezbyt duże zainteresowanie sprawami sportu. Sam burmistrz 
ukarał się żółta kartką, któraj też dla niego podtrzymuję. Na pewno nie 

można potępić wszystkiego, gdyż finanse uzyskiwane z Urzędu Gminy 
dla poszczególnych klubów pozwalały jakoś przetrwać. Jeden plus nale­
ży się też kibicom za zaangażowanie i miłość do sportu nie zawsze od­
wzajemnioną. Teraz przyszła kolej na obdzielanie minusami. Jeden mi­
nus należy się klubowi tenisowemu. Nie wiem ilu tenisistów szkolo­
nych jest w tym klubie, ale wyników nie widać żadnych. Nie może zmie­
nić mojej opinii fakt, że dwa razy przeczytałem w GL o osiągnięciach, 
gdyż informację o wynikach podawał przedstawiciel klubu, który parę 
razy wprowadzał mnie "w maliny" jeśli chodzi o osiągnięcia z Jat po­
przednich. Brak jakiegokolwiek turnieju organizowanego w Międzyrze­
czu też świadczy o braku zawodników. Kolejny minus należy się klubo­
wi Inter Nietoperek za wycofanie się z wyższego szczebla rozgrywek 
oraz za formę rozmowy z lokalną prasą,. Jeden minus wisi w powietrzu i 
nie wiadomo komu przyznać. W każdym razie otrzymuje go osoba lub 
osoby odpowiedzialna za nieczynny kort przy Gimnazjum nr 2. Trzy 
minusy należą się wszystkim, którzy mieli do czynienia z organizacją, 
wyścigu kolarskiego seniorów, o którym można było dowiedzieć się w 
dniu kiedy kolarze przyjeżdżali do Międzyrzecza tylko od policjantów 
zamykających ruch na trasie przejazdu. Tyle minusów. Na zakończenie 
jeszcze sprawa najważniejsza , która o mało co uciekła by mojej uwadze. 
Pięć plusów i dodatkowo z plusem należą się organizatorom wszelkich 
turniejów (liga) w koszykówkę, piłkę nożna i siatkówkę na hali sporto­
wej. Tak wielkie zainteresowanie samych uczestników i kibiców prze­
szło oczekiwania organizatorów. Ciekawe kto w pierwszym roku XXI 
wieku zasłuży na zaszczytne plusy i mniej zaszczytne minusy. 

J. Wiśniewski 
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Rusza plebiscyt na najpopularniejszego sportowca naszego miasta i 
rozpoczyna się wspaniała zabawa dla sportowych kibiców. Plebiscyt ma 
wymiar bez mała historyczny. Jest bowiem ostatni w tym wieku i tysiącle­
ciu, a jego zwycięzca będzie nosił zaszczytne miano Sportowca Między­
rzecza 2000. Jest to jż piąta edycja plebiscytu. Zwiększa się systematycz­
nie ilość głosujących, zwiększa się popularność i ranga Balu Sportowca. 
Nie inaczej będzie pewnie i w tym roku. 

Poniżej podajemy przykładowe kandydatury, będące efektem publika­
cji na łamach Kuriera, zgłoszeń klubów sportowych i czytelników. 

Kulturystyka: 
D ARIA PIZNAL- finalistka mistrzostw świata w kulturystyce. 

Lekka atletyka: 
BARTŁOMIEJ ŁĄCZKOWSKI -finalista mistrzostw Polski juniorów w 
skoku wzwyż. 
MAR1YNA KACZMAREK- 6 miejsce na Ogólopolskiej Olimpiadzie Mło­
dzieży w sprintach. 
BEATA GORZEIAŃC2YK - 3 wynik w Polsce w kategorii młodziczek 
na 100m ppł. 

Biegacze: 
KRZYSZfOF KOCHAN -rekordzista Międzyrzecza w biegu maratoń­
skim, najprawdopodobniej zwycięzca Grand Prix Ziemi Lubuskiej. 
BOGDAN c:zyz - mistrz Polski weteranów w hali w biegu na 400m, 
uczestnik mistrzostw Europy weteranów (półfinali sta). 

Siatkówka: 
MARCIN KARROWIAK- czołowy zawodnik II-ligowej drużyny Orła M-cz. 
MARIUSZ WÓJCIK- czołowy zawodnik II-ligowej drużyny Orła M-cz. 

Żeglarstwo: 
SEBASTIAN SUCHOWSKI - II m. w Pucharze Polski w kategorii Ome­
ga w klasie młodzieżowej (sternik). 

Piłka nozna: 
SłAWOMIR SINGER- podpora drużyny Orła M-cz, bramkarz. 
MARIUSZ RÓJ - czołowy zawodnik Orła M-cz, stoper. 

Ważne będą głosy z co najmniej 3 kandydatami. Powyższa lista jest 
przykładowa i nie jest zamknięta. W przypadku równej ilości punktów 
decydować będzie większa ilość wyższych miejsc. Kupon konkursowy 
ukaże się również w styczniowym numerze Kuriera. Głosujemy do 16 
stycznia 2001r. Rozstrzygnięcie plebiscytu nastąpi na wielki Balu Spor­
towca w dniu 20 stycznia w Tequili. Kupony można przesyłać do redakcji, 
dostarczać do jej siedziby - Osiedle Centrum 8 (biblioteka) oraz skladać 
w urnach wystawionych w następujących punktach: Toto ul. Waszkie­
wicza, Toto ul. 30-Stycznia, Toto ul. Zachodnia, Sklep Mars ul. 30-
Stycznia, kiosk warzywny Rmax - targowisko miejskie. 

Zapraszamy do zabawy! Bomba już poszła w górę! 
Andrzej Świder 

r------------------, 
SPORTOWIEC MIĘDZYRZECZA 2000! 

nazwisko i imię ilość pkt. 

l. .................. .............................. ..... .............. ...... .... . 

2 . ...... .. ......... .... ... .................... .. ......... ........... ........... . 

3 .................................... .. .................... ............ ...... .. . 

4 . ....... .. ...... ....... .... ........... .. .. ..... ............. .................. . 

5 ........ ... ................ ............ ... ......... .... ..... ....... ... ..... ... . 

Imię i nazwisko głosującego 

Adres: .. ..... ... .......... .. .......... ...... ... ... .... .... .......... . : .. .... ... .............. ...... . 

Krzyżówka na miesiąc styczeń 200 l 
POZIOMO: l/płynny składnik krwi, osocze, 6/wykłada w szkole je­

den z przedmiotów, 7 /tytanida, matka Artemidy i Apollina, 8/antonim 
mety, 9/ raptus, 12/średniowieczni bandyci,14/maneż, 16/ niezawodowy 
miłośnik, zwolennik, 19/służący, 20/do spinania włosów, 21/niedobór, 
22/autor dzieła. 

PIONOWO: l/polski baseball, 2/napisał powieść, 3/ opera Paderew­
skiego, 4/ lekki karabin sportowy, 5/klucz złodziei , 10/do wiercenia otwo­
rów, 11/ zdobi człowieka, 13/prawo dziedziczenia po ojcu, najmłodszego 
syna, 15/ z niej salwa, 17/może być górski lub jednolity górotwór, 18/w 
sklepie. 

Litery uszeregowane od l do26 utworzą rozwiązanie, które należy prze-
słać na adres redakcji do 20 stycznia. red Eugeniusz Luc 

Rozwiązanie krzyżówki z nr 12/1,18 
Hasło krzyżówki brzmi: "Pogodnych Swiąt Narodzin Pana i Szczęśliwe-

go Nowego Roku życzy redakcja Kuriera". Nagrody książkowe otrzymują: 
l. Barbara Bielecka - Wybudowanie 
2. Krystyna Gucia - Międzyrzecz 
3. Wiesława Rozbicka - Międzyrzecz 
Gratulujemy wygranych! Po odbiór książek prosimy się zgłaszać w 

godzinach urzędowania redakcji. Redakcja 

Redakcja "Kuriera Międzyrzeckiego" gratuluje koleżan­
ce Wiesi Murawskiej, która biorąc udział w konkursie 
związanym z 15000 wydaniem "Gazety Lubuskiej" zdoby­
ła wyróżnienie w kategorii rysunku. Redakcja 

STOPKA REDAKCYJNA: GAZErA PRYWATNA 
Redaktor Naczelny A. Kuźmińska - Świder. 
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rzecz, ul. Os. Centrum B, l piętro, tel ./fax 7418829, www.republika.pl/kuriermiedzyrzecki 
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PHU 

66-300 MIĘDZYRZECZ ul. 30 STYCZNIA 69 
TEL./FAX (095) 742 21 74; KOM. 0-601 798134 

S RZEDAŻ R A TALNA * TRANSPORT GRATIS 

l1"':fJ ~.AłARLEY • 
a:wa , , l 
CEMENT * WAPNO 

CERAMIKA ŚCIENNA 
BETON KOMÓRKOWY 
CEGŁY KLINKIEROWE 

DACHÓWKA CERAMICZNA 
PAPY 

BLACHA DACHÓWKOPODOBNA 

KLEJE DO GLAZURY 
SYSTEM DOCIEPLEŃ 

RYNNY l AKCESORIA PCV 

MATERIAŁY DO IZOLACJI 
NARZĘDZIA l AKCESORIA 

BOTAMENT® 1101 

CZYNNE: PN-PT 7.00-17.00; SOB 8.00-13.00 

GENERAL 

66-300 Międzyrzecz 

ul. Waszkiewicza 22 

TROL s .c . 

tel./fax (095) 741 2766, (095) 741 1150 

po 16:00 tel./fax (095) 7 41 1764 

Oferuje: 

Olej opałowy PKN Orlen 

z dostawą do klienta profesjonalnym 

sprzętem 

ajwiększy w.!\fiędzrrzeczu Sklep Meblowy 
l. KonstytUCJI 3-Maja (wpodwórzu) tel./tax095/7412541 

Meble kuchenne 
ze sprzętem 

.5 95,· 

OFERUJE: 
-Kuchnie 
- Sypialn ie 
- Segmenty 
- Tapicerkę 

- Młodzieżowe 

-Meble na wymiar 
e Sprzedaż ratalna 
e Możliwość dowozu towaru 

_._ ... .,,._ 1.595,· 



RAF 
Międzyrzecz o ul. Chrobrego 30 o tel. 741 22 35 

kAMIENIA~ S,_ 
Firma J~del< 

66-300 Międzyrzecz 
ul. Rzemieślnicza 2 

te l. (0-95) 7 41 -1 8-92 

- nagrobki 
-grobowce rodzinne 
- parapety, okładziny schodowe 
-kominki 

Do produkcji wykorzystujemy granity, 
marmury krajowe i importowane 

o szerokiej kolorystyce. 

Solidność, terminowość, 

niepowtarzalność wzornictwa. 
Udzielamy wieloletnich gwarancji. 

Transport na terenie województwa bezpłatny. 

Zapraszamy 

PRZEDSI~BIORSTWO USlUG TECHNICZNY-CH 
''INSTAL-PRIM'' 

&6·300 MlęDZYRZECZ, ul. REYMONTA 4 
tel.nax (095) 741 27 29, 742 96 30 

www.instlllpri&com.pl 

KUPUJESZ DZIŚ • PUCISZ JUTRO l 
KOTłY GAZOWE l OLEJOWE RENOMOWANYCH FIRM 

GRZEJNIKI KONWEKTOROWE • INSTALACJE GRZEWaE 
CERAMIKA • ARMATURA • INSTALECJE SANITARNE 

. ~ 

NA RATY (12 mie~)-ODSETKIO% ! 
ProJekt • Dostawa • Montai • Uruchomienie • Serwis 

Wszelkie formalaośd załatwisz na mielscu 

Zapraszamy do HURTOWNIINSTALACYJNEJ 
• obok Starostwa Powiatowego 
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